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(| Cena 35 groszy! 


Ealiska 13. 


Dymisja gabinefu Poincarć! 
Briand podjął się misji tworzenia rządu -- W skład 


mowego gabinetu wejdą również radykalni socjaliści 
Cała Francia bez różnicy zapatrywań politycznych żegna 


dzigiejszym min. Briand otrzymał 
misję tworzenia gabinetu, Min. 
Briand oświadczył przedstawicie-| 
icm prasy, że opuścjł pałac Elizej- 
ski o godz. 7.20 po pół godzinnej 
rozmowię z prezydentem republiki 
Doumergue, Wobec niezwykłe 
trudnego pofożenja mówił Briand 
zje mogę nie przyjąć trudnego zą- 
dania, Min, Briand w niedzielę roz- 
pocznię usiłowania utworzenia gabj- 
netu, 


PARYŻ, 27,7. (ATE) W dniy| | 


Rozmowa u prezyd, Doumerżuea 
z wybjtnemj politykami francuskie- 
mi trwała przez całe popołydnie. 
Wszyscy politycy z którymi prez. 
Doumergue przeprowadzał rozmo- 
wy oświadczyli, że wierzą w Brian- 
da jako jedynego człokieka stanu 
odpowiedniego na stanowisko po 
Poicąrem, 


Były min, finansów  Clementel 
mówił, że opinja francuska stresz- 


z żalem, ustępujacego premiera 


trzebuje człowieka, który posiadą, członków gabinetu i że jednak ra! utworzyć gabinet w niedzielę naj- 
zauianie nietylko Francji ale też ca-; dykalni socjaliści otrzymają: pewne dalej zaś w poniedziałek. 


lego świata, $ 

Naogół panuje przekonanie, że| 
przyszły gabinet Brianda zawierać 
będzie większość dotychczasowych 


teki, Przyczem uiektórzy ćzłonko-; 
wie unj; republikańsko - EEEE 


tycznej będą musieli ustąpić, 
Przypuszczają, że Briand zdoła 


Cała prasa Mancuska poświęca 
ustępy swych artykułów nader 
przychyluje premierowj Poincare 
nie szczędząc mu gorących i ser- 


ra MAMA b 4 AE A MAM ZEK 


Wojny nie bedzie 


Bezpośrednie rokowania Chin z Sowietami: mają 
przebieg pomyślny 


Pekin uznaje interesy rosyjskie na kolei mandżurskiej 


WASZYNGTON, 27.7. (PAT). | 
Departament stanu poinformowany | 
został, że Chiny uznają interesy ro- 
syjskie na kolej wschodnio-chiń- 
skiej į że nie mają zamiaru kontj-| 
skować tej linji kolejowej. 


LONDYN, 27,7. (ATE), Dsmoszą 
z Waszyngtonu, że wediug otrzyma 


Rykow i Łunaczarski okradają Rosję 


kowań nawiązanych przez przed- 
stawiciela rządy nankińskiegg z b. 
konsulem generalnym Sowietów 
Mięlnikowem jest pomyślny, 


Istnieje uząsadniona nadzieja, że] 


wiecko-chińskie mają przebieg po- 
myślny, Przedstawiciel Chin doma- 
ga się zaniechanja propagandy ko- 
munistycznej, uważając kolej wscho 
dnio-chińską za prywatne przedsię- 


rokowania doprowadzą do cafkowi-! biorstwo. Pełnomocnik rosyjsk: kon 


tej likwidacji koniliktu, 


sul generalny sowietów Mielników 
wyraził życzenie przywrócenia sta- 


WIEDEŃ, 27.7, (PAT). Dzienniki | tus quo. Zwrócił się on v dalsze 
cza się w tem zdaniu, że Francja po-| nych tam wiadomości przebięś ro-| donoszą z Charbina: Rokowania so-| instrukcie do Moskwy 


A niemieccy |Połączenie NPR-prawicy z Ch D 


Nowe stronnictwo rozporządzać będzie głosam 
20 posłów 


zbroją się 


na dzień f-go sierpnia 
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decznych słów, nie wyłączając n 
wet prasy lewicowej, Ogólnie w z 
sie wyrażany jest pogląd że Po 
čare Ocąlił Francję w jej czasac 
powojennych, 


PARYŻ, 27.7, Jak donoszą dzi 
niki, operacja premiera Pojncareś 
ma nastąpić z końcem przyszłeś 
tygodnia. 

Lekarze postanowili podjąć opd 
rację nieco później, aby wyc rpa 
ny organizm mógł się do tego cz 
Si nieco wzmocnić. 

Ostatnio jstniała obawa nąder ni 
bezpiecznych powikłań chorob 
kiszek, obawiano się nawst zatr 
cła moczem, 


PARYŻ, 27.7. (PAT). Doumergu 
ząprosjł Brianda, który przybył d 
pałacu Elizejskiego o godzinie 18.4 
Briand otrzymał misję tworzeni: 
gabinetu, którą przyjął, W wywia 
dzie z przedstawicjelamj pras 

riand oŚwiądczył, że rozpoczn 
pertraktacje w poniędziałek rano. 


Czerwoni <arowie tarzają się w rozpuście na 
owgjach urządzanych przez łapowników 
i defraudantów 
RIGA, 27.7. Największą sensacją | Aby zabezpieczyć sobię į swym 
Moskwy jest obecnie wykrycie wj pomocnikom bezkarność, Griszyn 
prokuraturze sądu najwyższego Z.| zorganizował „centralę dostawy ko- 


W dniu 2 sierpnia r. b, odbyć się| no obejmie nietylko Górny šasi 
mą wspólne posjedzenie zarządu) jak to projektowano niedawno a ca 
chrześcijańskiej demokracji i A Rzeczypospolitą. Wszystkie nd 
prawicy na którem dojść ma doj działy prowincjonalne obu stronna 
dawno już zapowiedzianego ostatecz| ctw połączą się tworząc sekreta 
nego połączenia obu partii; w jedno! 


BERLIN, 27.7, Ubiegłej nocy; 
skradziono z magazynu amunicji gar 
nizonu Reichswehry w Pasewald 
kilka tysięcy nabojów rewolwero- 
wych. 


że włamania i 


S. S. R. defraudacji oraz systema- | biet“ na wszystkie zabawy, wieczor- 


tycznego łapownictwa, 

Jak wyniką ze śledztwa, śłów- 
nym aktorem w tej wielkiej aferze 
był komunista Griszyn, sekretarz 
sądu najwyższego i osobisty przyja- 
cki komisarza Łunaczarskiego, 

Griszyn miał całą sieć pomocuj- 
ków, którzy popełniali systematycz 
ne xredejieże dobra państwowego i 
pora 
wał kliese sadu, 


„apówki od wszystkich kj | 


kj — czytaj orgje — organizowane | 


przez komisarzy i dygnitarzy so- 
wieckjch. 

Śledztwo 
klijentami tej „centrali“ 
czarsłkij ; Rykow. 

Giszyn na wieść o rozpoczęciu 
śledztwa, popełnił samobójstw». 

Śledztwo ze względu na.. tajem- 
nice państwowe prowadzi wicepre- 
zes GPU — Jagoda. 


wykazało, żę Stałymi 
byli Łuna- 


Przypuszczają, 
kradzieży dokoaali komuniści, któ- 
rzy w ten sposób chcą zaopatrzyć 
się w broń na i sierpnia. 
> BB 


Dr. ERDMAN 


Choroby Kobiece i 
Przy,muje 6 — $ 
ul 6-go Sierpnia 22 
tel. 47-81 


pow rócii. 


aluszerja, 


stronnictwo. Nazwa stronnictwa quj| W sejmie nowe stronnictwo dysp 
osoba prezesa, który stanąć ma na 


czele nie jest jeszcze znana. 


Połączenie obu stronnictw w jed- 


Rozwiązanie Zw. has Choryc 
Prof. Orzęcki mianowany komisarzem 

Dziś na mocy decyzjj ministra 
Prystora postanowiono rozwiązać za 
rząd ogólnopolskiego Zwiazku Kas| sarza rządowego p, Michał Orzęck 


Chorych. 


| 


jjaty okręgowe nowego stronnictwa 


nować będzie przeszło 20 głosąm 


posłów, 


Po obecnym prezesie pos. Żuław 
skim mą objąć stanowisko komi 


Wobec coraz większego 
zainteresowania opinj; publi- 
cznej dla idej Pąueuropy | 
podajemy poniżej łaskawie 
nam nadesłamy artykuł twór- 
cy tej idei p. R. N, Couden- 
hove . Kalergi, 

W latach wojny świątowej zro- 
zil się we mnje zamiar rzucenia 
szystkich moich sjł į zdolności na 
alę przeciwdziałania powtórzeniu 
odobnęj katastrofy, 

Wówczas stałem zdała od życia 
litycznego.. 

Ale rozwój wypadków wykazał 
į dokładnie, iż w ten sposób nic 
działać nię można, 

Postanowiłem więc podjąć polity 
zną walkę o utrwalen'e powszech- 
ego pokoju, 

W początkach 1923 roku napisa- 
bm książkę o Pancuropje, a w nie- 
pełna rok później wygłosiłem sze- 
pó molch pierwszych odczytów, 
ropagując tę wzniosłą ;deę. 

W kwietniu 1924 roku ukazał się 
pkładem wydawnictwa mojego 
Manifest Paneuropejski*, jako nu- 
ier okazowy ; jednocześnie pierw- 
czasopisma „„Panętiropą”. 

Pa wyborach francuskich wysto- 
pwałem list otwarty do irancuskiej 
by deputowanych, w którym za- 
alem, a nawet żądałem zjednocze 
a państw europejskich pod zna- 


Przepowiednie w dziedzinie psy- 
ologji politycznej mogą nieraz oka 
é się zawodnemi. A z drugiej stro- 
jstnieje spostrzeżenie, nieulegają-| 
wątpliwości, że doświadczenia hi-| 


h poszczególne partje, społeczeń- 
iwa i państwa nje przyjmują do wia 
mości faktu, że już wiele przed 
i sparzyło 
jąc go do ognia, One same mimo 
na własną rękę na nowo powia- 
aia ten eksperyment, 

Refleksje tę nasuwają się z okazii 
buszczenia parlamentu bukaręsz- 
skiego przez znaczną większość 
bozycjj rumuńskiej, Sprężyną kie- 
aca ; czynnikiem najsilniejszym 
łonie tej opozycji są liberali ru- 
luńscy, prowadzący walkę na 
njeré i życie z narodową partią włe | 
jańską, sprawującą rządy od 8-iu 
jesięcy. 

Liberalj zadeklarowali uroczyście, 
| odtąd nie będą brąlj udziału w 
pradach jzby poselskiej ; senatu, a 
bwodu do tego dostarczyła im re- 
administracji, opracowana 
zez rząd p. Juljusza Maniu, w 
chu relatywnej antonomji prowin 


i: 
Partja chłopska i prasa jej zwra- 
ją na to uwagę, że motywy libe- 
łów brzmią inaczej w pismąch ru 
iskich wydawanych w języku 
ancuskim dla zagranicy, a inaczej 
dziennikach rumuńskich, informu 
ych publiczność wyłącznie ru- 
uńską. 

W tej ostatniej bowiem części 
ojej prasy, podkreślają moment 
Alki z kapitałem zagranicznym, 
óremu, ich zdaniem, partja wło- 
iańska otwiera na oścież drzwi, 
: szkodą dla krają całego. 


Akt secesji z parlamentu, wstrzy 
anje się od udziału od prac pań-| 
wowych į parlamentarnych jest 
a opozycji każdej aktem bardzo ry 
fkownym. Trybuna parlamentarna 
wiem, stanowi dla niej arenę wal- 
z rządem, którą powinna wy- 
skiwać umiejętnie į konsekwetnje 


P 


sobje palec, wikła-| mug 


kiem niemiecko - francuskiego poje- 
dnawia, 

W 1925 roku na Hofburgu we 
Wiedniu otworzone zostało biuro ur 
ji paneuropejskiej, 

Następuje odbyłem cały szereg 
podróży propagandowych do Berli- 
na, Paryża, Rzymu, Pragi, Warsza- 
wy i znów do Berljna ; Paryża, 

Latem tego roku wystosowałem 
memorandum do Ligi Narodów, w 
którem podawałem plan regionalne. 
go ugrupowania państw europej- 
skich w związki, w których utwo- 
rzenoby dopiero jeden wielki zwią- 
zek ogólny. 

Liga Narodów, według mego zdą- 
nia ówczesnego, łączyłaby unję pan 
amerykańską, paneuropejską, imper 
jum brytyjskie i Rosję sowiecką, 
uznając autonomiczne uprawnienją 
tych grup. 

W tym samym czasje zorśanizo- 
wałem dla pisma „Paneuropa“ ankie 
tę w sprawie konieczności i możli- 
woścj powołania do realnego życia 
Zjednoczonych Stanów Europy, 

Wynik tej ankiety wykazał mi, 
jak rzeczywiście silną była już wte- 
dy idea Paneuropy, 

W październiku 1925 roku uda- 
łem się w podróż na trzy miesjące 
do U, S. A. aby objaśnić osobjsto- 
ścj kierownicze w Stanach Zjedno- 
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neurop 


czonych o istocie Paneuropy i pozyj bez zastrzeżeń za ideą Paneuropy. 


skać współpracę Ameryki w zamje 
rzonej przebudowie Europy. 

W charakterze gościa 
Policy Association“ 
ność wygłoszenia szeregu wstęp- 


miałem moż-; 


Przyjął jednocześnie przewodnic- 
two honorowe, zaznaczając, jż wje- 


„Forejśn| rzy niezłomnie w urzeczywistnienie 


idej Panguropy, 
Z wiosną 1927 roky skierowałem 


nych prelekcyj w różnych mja-| do rządów państw europejskich pro 
stach į zwróceńją uwagi szerokich | pozycję wydawania jednolitego ogól 
warstw społeczeństwa amerykań-| noeuropejskiego paszportu zaprąni- 


skiego na ideę Paneuropy,,, 
U schyłku 1925 roku ukazał się 


czneśo, 
Zatem — projekt paneuropejskie-- 


pierwszy tom dzieła „Wałką 0] go rozbrojenia na lądzie, 


Paneuropę*, a w 1926 roku od 3 


Jesienią— podjąłem kampanję pra- 


do 6 października obradował kon-| sową zą lokarneńskim paktem pan- 
gres paneuropejskj we  Wiedn'u.| europejskiej już tym razem konfe- 
Wogóle w przecjągu 1926 roku po-| rencji państw, 


wstały w licznych stolicach Euro- 
py komitety pąneuropejskie, 


Wreszcje ukazała się wówczas 
moja książka „Bohater czy święty”, 


Rok 1927 rozpoczął się od wzmo| w której wyjaśniłem į uzasądnjłem 


cnienia ruchy 


paneuropejskiego | podstawy kulturalne i etyczne dla 


który w dziedzinie życia polityczne- | realizacji jdei Paneuropy. 
go począł zwolna przechodzić dni Rok 1928 wypełniły liczne pre- 


życia gospodarczeg, 


lekcję i rokowania w sprawie zwo- 


W maju dbył się drugi kongresi łania ponownego kongresu śospv- 
rady naczelnej związków paneuro-| darczego, a w styczniu odbył się 


pejskich. 


trzeci już kongres paneuropejstiej 


Loujs Loucher przyjął przewod-| rady centralnej, 


nijotwo francuskiego związku ; jedno 


Po nowych wyborach niemieckich 


cześnię kierownictwe paneuropej-| zwróciłem się z listem otwartym do 


skiego kongresu gospodarczego. 


kanclerza Rzeszy niemieckiej pana 


W związku z tem, bradamj ' mj-| Miillera, 


nioter opraw zagranicznych Arjiti- 


Wskazałęm na tę okoliczność, iż 


des Briand przyjął przedotawicielj | jego partja ideę Paneuropy wypisała 
rady centralnej j wypowiedział się! byłą na swoim sztandarze. 


Rumunja pod znakiem przesilenia 


Sesja opozycji parlamentarnej 


dowej zużywa się z reguły, a w 
tym samym stopniu rosną szanse 0- 
pozycji, o ile ta umię zręcznie ope- 
rować i manewrować, 

Rezygnacja z trybymy parlamen- 


aktem samobójstwa dla każdei opo- 
zycji, o ile ta nie zamierza uciec się 
do metod rewolucyjnych. Ale o to 


trudno posądzać liberałów rumuń- 
skich, reprezentujących przede- 


wszystkiem sfery bogatsze į posiada 


jące. Wątpić należy, czyby te war- 
stwy bezpośrednio angażowały się w 


oryczne przemijają bezowocnie, j; tarnej jest więc do pewnego stopnia | eksperymenty przewrotowe. Mogą 


najwyżej spekulować na powodzeniu 
rokoszów, urządzanych przez in- 
nych, którzy mają mniej do strace- 


e 


nia, Okazało się jednak niedawno, 


rumuńskiego ma drodze spisku nie 
mają szans powodzenia, 


Mówimy przedewszystkient o se- 


cesji liberałów z parlamentu chociaż 
przyłączyła się do nich również gry 
pa generała Averescu, który od dłuż 
szego czasu idzie w ick ogonie. Czyn 


żę próby obalenia obecnego 3 


Carskie metody czerwonego imperjalizmu 


sowieckich satrapów 


Z pośród wszystkich paradok- 


sów, któremi obfituje system pa-| 


nowania czerwonych władców So- 
wieckich, najciekawszym  niewąt- 


rzyć całą siłą w żółtego smoka i nej metodzie Trockiego, który już 


zmiażdżyć go swoją potęgą. 
Tyle front wojenny. 
Sowiety mają jednak prócz fron- 


pliwie jest ich stosunek do zagad-| tu chińskiego, t, zw, front poko- 


nienja wojny į pokoju. 

Ich dwulicowość, obłuda į fałszy- 
wa gra polityczna jest tak jaskrawą, 
że prześciga nawet dawne metody 
dypiomacji, która, jąk wiadomo, 
zbytnią szczerością nie grzeszyła, 

Warto zestawić chocjażby tele- 
gramy z jednego dnia, by przekonać 
się, że jest to stały system, którym 
Stalin i S-ka posługują się celem 
utrzymania władzy nad stumiljono- 
wą zgórą ludnością ZSSR. 

Dopiero wczoraj donosjliśmy o 
chęcj rozpoczęcia przez rząd chiń- 
ski rokowań z Sowietami dla poko- 
jowego załatwienia zątargu, wynikłe 
go na tle wymówienia traktatu ko- 
lej wschodnio-chińskiej. 

Ale dyplomacja sowiecka, działa- 
jąca w porozumieniu z kominter- 
nem, nie kwąpj się wcale z udzjele- 
niem ostatecznej odpowiedzi, odma- 
wiając równocześnie dopuszczenia 
do sporu ezymików mediacyjnych. 

Jest w tem chytra metoda i wy- 
rafjnowana gra. 

Wiłądze sowieckie doskonale zda 
ją sobie sprawę z wyższości jch at 
mji, organizacji wewnętrznej į tech-| 
nicznych możliwoścj nad przeciw- | 
nikiem. 


jowy. 

Jest nim teren ogólno - europä- 
ski, na którym wpływy rosyjskie 
mają być rozszerzone przez wznie- 
cemie pożaru rewolucji światowej. 

Kreml od pierwszej chwili uję- 
cia rządów w swe ręce zdradza jak 
najdalej jdące tendencje imperjali- 
styczne, lecz ubiera je w czerwoną 
togę rzekomej dyktatury klasy ro- 
botniczęj. 

Jakżeż jednak podobna jest ich 
polityka do samodzierżawnego sy- 
stemu carskjego 

Różnica, co prawda jstnieje, ale 
streszcza się oña w tem, iż zamiast: 
„My, Mikołaj II, jmperator wszech- 
Rosji, król Polski, Wielki Ksjążę 
Finlandzki manifesty władców kre 
mlińskich mają brzmienie: „My, 
czeewonj władcy Rosji, opiekuno- 
wię Ukrajny, aniołowie stróże Kau- 
kazu, możnowładcy Syberii itd.", 

Jest to ten sam imperjalizm, któ 
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gdy pruski generał Hoffman ude- 
rzył pięścią w stół podczas roko- 
wań pokojowych, wypisał na mu- 
rach iortecy w Brześciu Litewskim 
pamiętne słowa: 

— „Ani wojny, ani pokoju”, 

Tę metodę stosują obecnie So- 
wiety do Chin, ją też rozciągają na 
całą Europę, której należy przy ka- 
żdej sposobności dokuczać „stinie- 
bombami”, 

Jedną z takich cuchnących bomb, 

któremi zatruwa się powietrze poko 
jowe świąta i serca znękanego i 
zbiedzonego skutkami wojny prole- 
łarjatu, jest obecnie akcja manjfe- 
stacyjna, proklamowana ną 1 sjer- 
pnia w całym szereśu państw, 

Świat robotniczy, doskonale zda- 


| na początku zajstnienia BE 


jący sobie sprawę z tych lisich za-/ 


miarów į nikczemnej gry, mało przy 
słuchuje się głosowi płatnych agen- 
tów bolszewickich, grasujących po 
całej Europie. 

Uświadomiony proletariat z otwar 
temi oczyma patrzy na to ostatnie 
posunięcje, oceniając je jako jeden 


ry, zamiast opiekuńczych skrzydeł! z licznych aktów zachłannej j za- 
dwugłowego orła, przybrał sobie | borczej polityki, która z jednej stro 


pięcioramienry emblemat czerwo- | ty przygotówuje się do zmiażdźenia | 


nej gwiazdy 
Kumktatorstwo rokowaniowe 
Chinami i krętactwo w stosunku do 


chińczyków, z drugiej zaś — dęklą 


z] rauję © pokoju. 


Czerwony imperjalizm, wyciąga- 


paktu Kelloga, ujawnigijące się w| jący swe macki na wschodzie į za- 
Czynią one przeto w wykorzysta- dywersyjnych akcjach rzekomo an-) chodzie, ņ mas robotniczych zna- 


acując nad zmianą nastroju i ukła | nym czasie gorączkowe przygoto-, tywojennych, wzajem się przykry- 
i sił politycznych Ww społeczeń- wania, by z błyskawiczną szybko-| wają. 
wie. Popularność każdej partji rzą | ścią móc przy pierwszej okazj; ude-|  Opierają się one ną wypróbowż 


| laz} przeto tylko słowa pogardy | 


potępienia 
S:S 


Nr. 204 


W ostatnich miesiącach tego ro- 
ku podjąłem pracę dla instytutu 
paneuropejskiego. 

Zadaniem tego instytutu będzie 
badanie naukowych możliwości euro 
pejskiej unii państw, 

++ 

Wskazania na 1929 rok wynikają 
z dotychczasowych prac ņmji, Prze- 
dewszystkiem należy kontynuować 
przygotowonia į zbierać materjał dla 
nowego panęuropejskjiego kongresu 
gospodarczego. Jest rzeczą przede. 
wszystkiem wążną, aby męrowie 
stanu, w których ręku spoczywają 
obecnię gospodarcze losy Europy--- 
brali w tym kongresie żywy udziai, 

Drugiem wskazaniem na rok bie- 
żący będzje prowadzenie umjejętnej 
propagandy ną rzecz pierwszej pan- 
europejskiej konferencji rząd'"", 

Powinniśmy taką właśnie konfe- 
rencię uważać za nasz najbliższy 
cel. 

W rządzących słerach Europy o- 
mawia się już teraz na skutęk jni- 
cjatywy Brianda kwestję paneuro- 
pejskiej konferencji, 

Jest więc rzeczą niezbędną, aby 
opinja publiczna te układy zdołała 
przyśpieszyć į sprowadzić do mo- 
żliwie dobrego zakończenia, 

R. N. COUDENHOVE- 
KALERGI. 
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nikiem bowiem payani; który 
wśród opozycji rumuńskiej repre- 
zentuje pewną siłę ; plan politycz- 
ny, są liberali, inne partje opozycyj 
ne odgrywają ledynie rolę bardzo 
podrzędną. A taki prof. Yorga, wi:l 
ki uczony i historyk rumuński, od- 
śrywający większą rolę jako jndy- 
widualność, niż jako szef malutkiej 
partji, w sporze obecnym oświad- 
czył się bez zastrzeżeń, po stronie 
partjj rządowej. 

Liberalna a w gruncie rzeczy re- 
akcyjna, opozycia rumuńska opuści 
ła parlament i udała się na Awen- 
tyn, naśladując gest lewicowej opo- 
zycji włoskiej, próbującej przed laty 
podważyć w ten sposób Mussolinie 
go i faszyzm, Okazało się aż nadto 
wyraźnie, że taktyka opozycj; wło- 
skiej, która miała kontakt z masami, 
była błędna, gdyż rówwała się zło- 
żeniu bron; i oddaniu jej pośrednio 
w ręce zniewidzonegg przecjwnika, 

Liberali rumuńscy postępują o- 
becnie w sposób analogiczny. Ner: 
wy nie dopjsały jm mimo, że są do 
| świadczonymi politykami, Nie mogą 

tego znieść, aby rządził kto inny, 
i aby oni musieli zasiadać na ławach 
opozycji. 
Awentyn bukareszteński jest ko- 
pią Awentynu rzymskiego. 
Ale ten drugi. zakończył się po- 
śromem jego inicjatorów, mimo, że 
ù miał może większe szanse powodze 
nja od swoich rumuńskich naśladow 
ców. 


ETE 
jE Bo osiy 
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í dział Japonii 
ww Targach Wschodnich 


+  Poselstwo Rzplitej Polskiej w 
Tokio zawiadomiło, iż w tegorocz- 
inych IX Targach Wschodnich we 
|Lwowie przyjmie udział Japonia. 
| Pawilon japoński obejmie część 
|wzorów produkcji japońskiej, prze 
znaczonych na wystawę w Pary- 
žu oraz część wzorów  mnadesła- 
nych bezpośrednio z Japonii. 
Zorganizowaniem udziału Ja- 
.ponii w Targach zajęła się, zgod- 
nie z instrukcją federacji japoń- 
skich izb handlowo-przemysł. — 
lizba przemvsłowo - handlowa w 
l Osaka. 
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wiat drzy w posadach 


Trzęsienie ziemi w Japonii -- Ekwadorze i Bułgarii | 
Yokohama płonie-Całe miasta w gruzach-70 osób poniosło Śmierć 


LONDYN, 27.7. (ATE). Donoszą ; trzęsienie ziemi, które trwało kilkaj Tokio ą w Yokohamie było najsilniej 
z New Yorku, że repub'ika Egna- e W paru punktąch miastaj szem od roku 1923, Ludność ogarnę 
dor została nawjędziona przez sial wybuchły pożary, Połączenia tele-; ła paniką. 

szne trzęsjenje ziemi, które wyrzą- graficzne ; telefoniczne zostały} Ogólnie przypuszczano, że po- 
uzjia ogromne szkody, Szereg miast | przerwanę, wtórzą się straszne wypadki z 1923 
między jn. miasto Moyuigo jest cal- roku, jednakże trzęsienie ziemi {rwa 
kowicie zniszczone, LONDYN, 27.7, (ATE). Trzęsie-| ło bardzo krótko i nie wyrządziło 

Ludność w panice opuszcza swe; nie ziemi, które zostało odczute wj większych strat, 

siedziby į chroni się w góry. Ilość 
cliar w ludziach jest bardzo wielka. 
W samem tylko mjastęczku Moy- 
ergo stwierdzono 70 ofiar, Liczba 
rannych nje da się określić nawet 
w przybliżeniu. 


LONDYN, 27.7. (ATE), Donoszą 
z New Yorku, że trzęsienie ziemj w 
Equadorze przybjera katastrofalne 
rozmiary. Miasto Tambillo, Machja- 
chi, Guaca, Lata į Moyurgo leżą w 
gruzach, Ilość zabitych wynosi kil- 
kasęt osób, 


BERLIN, 27.7, Szef wydziału bu- 
dowy fortylikacyj szwedzkiego mi- 
nisterstwa wojny, gen. Henry de 
Champs udzieli} prasie skandynaw- 
s j skjej wywiadu w sprawie polityki 

Czerwony Krzyż zorganizował | obronnej Szwecji, 
akcję ratowniczą zakrojoną na Wywiad ten jlustruje pogląd waj- 
wielką skalę dla okolic dotkniętych | skowych kół szwedzkich NA STO- 
kięską trzęsiecja ziemi. SUNEK ROSJI SOWIECKIEJ DO 

W wielu miejscach utworzyły| JEJ SĄSIADÓW. Gen, de Champs 
się szczęliny, wynoszące nieraz kił-| oświadczył, że LIGA NARODÓW 
kanaścje metrów długości a kilka! NIE ROZPORZĄDZA JESZCZE 
szerokości. REALNĄ SIŁĄ, POTPZEBNĄ 
DLA SKUTECZNEGO PRZE- 


LONDYN, 27.7. (ATE). Donoszą| SZKODZENIA WOJNIE. 
z Tokio, że w Yokohamie odczuto | 


Szwecią, — wywodzi on — jest 
w pierwszym rzędzie narażona na 
atak ze strony Sowietów. 

Żyjemy w porze przywrócenia 
starego wału kultury, opasającego 
Rosję, a utworzonego przez FiN- 
LANDJĘ, ESTONJĘ, ŁOTWĘ I 
POLSKĘ, 

W polityce rosyjskiej nic się nie 
zmieniło, a stary imperjalizm carski 
zastąpiono nowym _ imperjalizmem 
bolszewickim, 


oprą się silnemu atakowi Rosji, 
gwarantują jednak Skandynawj; zy- 


Finlandja į państwa bałtyckie nie | ŚCI, gdyż, jak twierdzi Rosja nie 


Komynikacja kolejową między 
Tokio a Yokohamą  musjała być 
chwilowo przęrwana. 


SOFJA, 27.7, (ATE). W miejsco- 
wości Czirpan dały się odczuć dość 
silne wstrząsy podziemne, Ofjar w 
ludzjąch niema, 


Szwedzki generał osirzęga Polskę 


przed zbrojnym atakiem Sowietów 
Wał Polski i państw bałtyckich przedmurzem dla Zachodu 


skanie na czasie ; na tem polega 
znaczenię tych państw dla bezpie- 
czeństwa Szwecji, 

Przechodząc do szczegółowego 
omówięnia ataku sowieckiego 
Champs oświadcza, że dobrze uzbro 
jone połączone Íloty szwedzka į iiń- 
ska oraz armje lądowe będą mogły 
przewlekać wojnę tak długo, aż na- 
stąpi interwencja innych państw. 

Wywiad swój zakończył generał. 
Champs nawołując DO CZUJNO- 


wyrzeknię się nigdy odzyskania 
„OKNA NA EUROPĘ*, 


e BozczelNa propaganda komunistów ukraińskich 


biiwini pońpalają 


polskie lasy 


WILNO, 27.7. (Tel. wł) W po-| RYGA, 27:7. (ATE), „Komunist” 
bliżu Oran, we wsi Ormie podpa-! donosi, że w Kijowie odbył się wiec. 
lony został las, najprawdopodobniej | urządzony przez jstniejące tam sto-| 
przez Litwinów, na przestrzeni kil-, > 
kurńastu hektarów, własność hr. 
Tyszkjewicza. Las spłonął doszczet 
nie. 


że emigranci komuniści zjednoczeni 
w stowarzyszeniu „Zachodnia Ukraj 


które skalada się z komunistów i ność, która ma na celu wprowadze- 

emigrantów z Małopolski Wschod-| nie ustroju sowieckiego w Galicii 

niej, Wschodniej i przyłączenie tego kra- 
Na wiecu tym dłuższe przemówiej ją do Z, S. S. R. 

nie wygłosił b, przewodniczacy) W tym celu założono w Charko- 

słormowanego w 1920 roku rządu| wje, Kijowię į Odesje į Kamieńcu 

sowieckiego dla Małopolski Wscho 


W akcji ratowniczej brały udział 
dwa bataljony K. O. P, i tylko dzię- 
kj tej pomocy pożar nie przybzał 
jeszcze większych rozmiarów. 


„Nowa awantura z Polską” 
Dziennik niemiecki piętnuje nieodpowiedzialną 
politykę rządu Rzeszy 


Anglii grozi strajk 
500 tys. włókniarzy 


BERLIN, 27.7. (PAT).  Ujllsiei- 
nowskie „Tempo“ zamieszcza dzi- 
siaj w dziale gospodarczym arty- 
kuł p. t. „Nowa awatura z Polską“ 
w któryia wysuwa tezę, iż Polska, 
jak się zdaje, rozważa myśl zaję- 
cia innego stanowiska w sprawie 
likwidacji majątków niemieckich, 
niż to, jakie.: przwiduje plan Youn- 
ga, a uczynić to zamierza w tym 
celu, aby wywrzeć presję na 
Niemcy. 

Dziennik jednocześnie ostro 
atakuje rząd niemiecki. Niemiec- 
ka nota werbalna — pisze „Te:n. 
po'—uzasadniająca odmowę urlo- 
pami ministrów, jest bardzo dziw- 
na, a to tembardziej, iż zadość- 
uczynienie życzeniu Polski w kie- 
runku udzielenia wyjaśnień, do- 


tyczących postulatów celnych nie 
pozostaje w żadnym związku z 
urlopami ministrów, nie może za- 
tem trwać tygodniami ani miesią- 
cami. 

Zdenerwowanie Polski jest zu- 
pełnie uzasadnione, jeśli się zwa- 
ży, iż po zatwierdzeniu ministra 
Hermesa na stanowisku kierowni- 
ka delegacii niemieckiej nastąpiło 
po kilkutygodniowej zwłoce w 
rozpoczętych rokowaniach. 

Postępowanie takie wobec Pol- 
ski niema nic wspólnego z taktem 
ani dyplomacją. Ton „na bacz- 
ność“ niemieckich agrariuszy — 
kończy dziennik — zdaje słę brać 
górę Śród naszych czynników od- 
powiedzialnych. 


Pożar wmagazynach polskich Westerplatte 


Spaliło się pó! magazynu saletry 
chilijskiei 


GDAŃSK, 27.7, (PAT). Dnia 26 


ki pożar z przyczyna dotąd nieusta- 


nach saletry chilijskiej. Spaliła 


rzył się. W 60 przędzalniąch w 
Lancashire pół miljona robotników 
grozi porzyyceniem pracy, Pośredni- 
ctwo podsekretarza stanu w min. 
pracy nje doprowadziło do rezultatu, 
Robotnicy stąnowczo odrzucają 
obniżkę płac, 

W sobotę miały się odbyć nara- 
dy przedstawicieli robotników i 
przemysłowców lecz nie doszły do 
skutku. 


Fiasko występów Ro- 
siaka i Kierszalskiego 


w Dąbrowie Górniczej 

SOSNOWIEC, 27.7. (A,W.) One 
gdaj w „Hucie Milowice“, poseł ko- 
munjsyczny Kierszalski, ną kopalni 
hr. Renarda poseł Rosiak, na kopal- 
ni „Paryż“, w Dąbrowie Górniczej, 
poseł Gawron, podczas opuszcza- 
nia przez robotnik. pracy usiłowali 


Pożar wybuchł w części oddanej; wygłosić przemówienia, jednakże z 
o godz, 22.45 wybuchł w magazy-| przez rząd polski Radzie portu dlaj chwilą gdy ze słów przemówień ro- 
uach portowych Westerplatte wiel-| celów handlowych. 


W gaszeniy pożaru wzięły udział 
lonych, Pożar wybuchł w magazy-| stacjonowane na Westerplatte od- 
się| działy polskiej 


załogi wojskowej, 


| botnicy zorjentowali się, że mówcy 


należą do partji komunisycznej, 0- 
krzyki wznoszone przęciw mów- 
com wznjeciły taki tumult, żę skon- 


połowa zawartości magazynu „B*,| przy pomocy której pożar zdołauo | sternowanj apostołowie czerwonego 
raju zrezygnowali z występu, 


a sam megazyn mocno ucjerpiał, 


ugasić o godz, 4 rano. 


za oderwaniem Małopolski Wschodniej od Rzplitej 


Po przemówieniu Barana wiec 
uchwaljł rezolucję, która zaznaczą, 


warzyszenię „Zachodnia Ukrajna" | na“ prowadzą energiczną  działal-| że panowanie faszystowskiej Pol- 


ski w Galicji wschodniej zbliża się! 
ku końcowi i że Ukraina zachodnia 
będzie wkrótce sowiecką. Wiec u- 
chwalił między innemi zorganizo- 
wać zbjórkę pieniędzy na budowę 
samolotu wojskowego „Zachodnia 
Ukraina,“ 
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Wiadomości telegra; 
ficzne 


Z Gdyni donoszą: Wczoraj w gt 
dzinąch popołudniowych  podcze 
kąpieli jedna z przebywających n 
kuracji nad morzem pań zaczęła t 
nąć, Na ten widok jej przyjaciółk 
zemdląła, również zanurzając si 
w wodę, Obie kobiety zdołano ura 
tować. Nie chcjały one wskaza 
swojch nazwisk. 


— Ze Lwowa donoszą: Dziś uko: 
czono budowę gazociągu Warsza 
wa—Lwów, W przyszłym tygod 
nilu rozpoczną się próby rurocią 
gów, przy użyciu naprężenia do 3 
atmosfer, 


— Z Katowic donoszą: Dzjsiej 
szy nakład „Volkswille* zosta 
skonfiskowany za artykuł p. t. „Ek 
Salomonjsches Urteil", 


— Z Rio dę Jąneiro donoszą 
Dnia 24 bm. pod przewodnictwen 
wiceprezydenta republiki Melk 
Viama utworzone zostało towarzy 
stwo polsko-brazyliiskjie, mające z 
zadanie zbilżenie i współpracę kul 
turalną i gospodarczą pomiędz' 
obu narodami. 


— W Szpaadawie pod Berlinen 
wydarzyła się dziś straszną kata 
strofa samochodowa. Auto osobow 
wpadło na ciężarowe. Ofiarą wypa 
ku padła żona urzędnika miejsco 
wej ambasady amerykańskiej Karo 
lina Custis, odnosząc tak ciężki 
rany że zmarła w szpitalu, Siostr 
jej pani Sawger jest również ciężki 
ranna į walczy ze śmiercią, Nato 
miast sam pan Henryk Custis jet 
lekko ranny. Samochód osobe 
wy którym jechali amerykanie uleg 
całkowitemu zniszczeniu. 


— Według doniesień z Amster 
damy rząd holenderski nie otrzyme 
oficjalnego zawiadomienia a wybo 
rzę Hagi jako miejsca na konłeret 
cję. Mimo to jednak czyni on przy 
gotowania do konferencji, która od 
będzie się w pałacu pokoju, wzg 


dnięj niejaki Baran. Oświadczył on, Podolskim oddziały stowarzyszenia,! w letnim pałacu królowej. 


— Donoszą z Monaco że kor 
tlikt pomiędzy ludnością tego pat 
stewka a panującym ksjęciem Lu 
wikjem II, który stale przebywa q 
Paryżu ponownie się zaostrzy 
Zgromadzenie notablów postancw 
ło wysłać do księcia uitimątur 
wzywające go do powrotu piaz gr 
żące przeprowadzeniem plebiscyt 
w sprawie jego abdykcji : ustane 
wienia republiki iako formy rząd 
wej. 


Przedwczesna ewakuacja Nadrenji 


LONDYN, 27.7. (ATE). Stak wi zagraża bezpieczeństwu Polsk 
przędzalniach bawełnianych zaost- | 


Francja nie wycofa swych wojsk bez 
skutecznych gwarancyj prawnych 


BERLIN, 27,7. (ATE), Dzienniki 
tutejsze zamieszczają głosy z Jour- 
nala i Petit Parisien, donoszące, że 
podczas wczorajszego Śniadąnja u 
Brianda wydanego na część min. 
Zaleskiego omawiano głównie kon- 
terencję likwidącyjną. 

Polska jest zainteresowana w kon 
ferencji i przedwczesnej ewakuacji 
Nadrenji, ponieważ odwołanie wojsk | 


okupacyjnych zmieni sytuację mię-| 


Hugenberg walczy 


dzynąrodową i może zmienić rów 
nowagę w Europje Wschodniej, 
Według tych rząd warszawsk 
stanowczo będzie żądał dopyszczi 
nia delegata Połski do prac komis 
likwidacyjnej. „Journal twierdzi 
że ną wypadek niespełnienia żąd: 
nja Polski Francja uzależniałaby w 
cofania wojsk swoich z Nadrezji © 
skutecznych gwarancji prąwnycl 


z planem Younga 


;„Fionor Niemiec wymaga, aby nie położona 
nieuczciwego podpisu“ 
BERLIN, 27.7. (PAT). Nacionalig wet gdyby w parlamencie znalazł 


styczny komitet, przygotowujący 
akcje plebiscytową przeciwko pla- 
nowi Younga urządził w piątek 


wieczorem wielkje zebranie w Mim-| go 


ster. Wzięło w nim udział 2500 
osób, a przemówienia wygłosili pre 
zes stronmictwa niem. narodowego 
Hugenberg į przewodniczący Stahl 
helmu Duesterberg. 

Hugenberg oświadczył, żę mic- 
chęć przeciwko planowi Younga 
rośnie w masach niemiecli=h, Na- 


się większość dla tego planu — 
uchwałą taka nje odda rzeczywi 
stych nastrojów narodu niemieckie 


Duesterberg żądał imieniem zwi 
zku żołnierzy frontowych, aby na 
ród niemięcki odmówił rządow 
Rzeszy zgody na plan reperacyj1y 
uchwalony w Paryżu. Honor Nie 
miec wymaga, aby pod niewykona: 
nemi zobowiązaniami nie położon 
znowu podpisu nieuczciwego. 


Sprawą równomiernego rozwoju 
ttu i miasta Gdyni jest stanowczo 
Tżniejsza, niż na pierwszy rzut 0- 
możć się wydawać. W tej chwili 
zwijamy port i to przedewszyst- 
em ilościowo, że użyjemy tego wy 
żenią, jako port węglowy. Osią- 
ięliśmy pod tym względem wyni- 
niecodzienne, stawiając odrazu 
dynię na jednem z czołowych 
ięjsc na Bałtyku, pozostawiając w 
le znacznie starsze, o wyrobjonej 
idycji i rozwiniętych stosunkach 
iasta, Są jednak w tem wszyst 
em strony ujemne, pomijanie któ- 
rh w żadnym razie nie byłoby 
skazane. Musimy obserwować je 
lnie, musimy rozważać je wszech- 
ronnie, musimy sobie z nich zda- 
ać sprawę jak najdokłądniej, aby 
emu zaradzić, aby sparaliżować 
błakane skutki zaniedbań i uchy- 
eń — nieunikniorych być może 
jednak dotkliwych, 
Port węglowy ma jedną stronę 
zykrą, Oto przełądowuje on prze 
szystkięm z wagonów na statki, 
zeładowuje towar cjężki, wiele 
iejsca zajmujący i tani, W tych 
arunkach praca zapleczą, linji ko- 
jowych, ogranicza się do dowoże- 
a towarów, Wagony z portu wra- 
ją próżne aż do sąmego naszego 
głębia węglowego, co oczywiścje 
lecno obciąża kolej, I nie można 
g łudzić, że kiedykolwiek wszyst- 
je te wagony na całej lìnji będą od- 
iednio zajęte. Nie zapęłni ich 
i ruda, której znącznie mniej spra 
adząmy niż wywozimy węgla, nie 
pełnią ich nawozy, ani tembar- 
riej wyroby gotowe i ryby. Na po- 
log kolei musi pójść tutaj celowa 
iganizącja tranzytu, a następnie ży- 
a gospodarczego na naszem wy- 
zeżu, podniesienie jego wytwórczo 
4 rozwinięcie tu odpowiednich ga- 
zi przemysłu, któryby począł wy 
ozić różne artykuły w głąb kraju. 
. do tego potrzebne jest miasto, ją- 


W miejscowości Freiberg w Sa- 
sonji aresztowano niejakiego Pawła 
emiga, podejrzanego o popełnienie 
ałego szeregu zbrodni, 

istnieje przypuszczenie, że spra- 
la Henmiga jest drugą sprawą osta- 
onego Haarmana, masowego mor- 
ercy. 

Hennig już, jako 17-letn; uczeń o- 
kodniczy, swego rówieśnika na- 
rzód skaleczył ciężko ogrodowemi 
ożycami, a potem przecjął mu ży- 
na szyi, 

Nieszczęsny z trudem dowlókł sief 
© pobliskiej apteki, gdzie zmarł 
pskutek upływu krwi. | 
Sąd uwolnił wówczas Henniga, u-i 


| 


BOHATER POLSKI, 


ko ośrodek życia, jako pewien ry- 


nek i rezerwoar handlowy, 


Rok zeszły postawił pewne pod- 
walimy dla tej pracy. Niestety rok 
bieżący nie przyniósł prawie nic no 
Gdyni nie robi się nie po 
za tem, co czyni rząd bezpośrednio, 
Reszta stanęła, Stanęły roboty in- 
westycyjnę magistratu, Ulice rozko 
pane, stanowią nie drogi komunika- 


wego, 


© 
O 


V 


— GLOS POLSKI"— 19% 


przebrnięcia, 


zastój — zastój, 


cji wewnętrznej, ale zapory nje do 
Rozpoczęte budynki 
rosną pomału niezdarnie. Wszędzie 
naszem zdaniem | niezmiernie 
groźny. W skutkach swoich prowa 
dzi on do tego, że nie mamy centrum 
życia, któreby uregulowało pracę 


nej. A pustkę tą mogą wypełnić 
inni, 

Port gdyński jest. jak się rzekło, 
i poważnym objektem 
Jeżeli nie napływa doń ludność i 
pieniądz z głębi kraju — zjawiają 
się obcy, Zjawiają się pod własną 


| 


i 


samego węzła komunikacji morskiej, | firmą, a kiedy trzeba, znajdują i o- 


nie mamy wyrobionej części społe-| sobistości podstawione, Poczyną się 
czeństwa, z tem życiem obznajmio-' wciskać kapitał obcy i to najniebez- 


Doniosły proces dla świata pracowniczego 


Po jakim upływie czasu zachodzi przedawnienie 
pretensji pracownika - 6 miesięcy czy 30 lat? 


Sąd pracy drugiej instancji rozpa- 
trywał wczorai zasądniczą sprawę, 
mającą doniosłe znaczenie dla szero- 
kich rzesz pracowników. 

W firmie S. K, F, (Szwedzkie ło- 
żyska kulkowe) pracował w charak 
tęrze zastępcy głównego buchąlte- 
ra Tadeusz Gołaszęwski, 

Po roku Gołaszęwskiemu wymó- 
wiong posadę, przyczem wypłacono 
mu 3-miesięczne odszkodowanie w 
wysokości 1500 zł. 


Gołaszewski domagał się ponad- 
to wynagrodzenią za przepracowane 
godziny nadliczbowe w sumie 1207 
zł, a kiedy firma odmówiła jego żą- 
daniu, wystąpił na drogę sądową, 

Pozwaną firma przez swego za- 
stępcę adw. Domańskiego tłumaczy 
ła się w sądzie, że aczkolwiek Go- 
łaszewsk; pracował w godzinach 
nadliczbowych, to jednak nic mu 
się za to nie należy, gdyż pomiędzy 
stronami nie byłą zawarta żadna q- 
mowa co do pracy w godzinach nad 
liczbowych. Jeśli powód to czynił, 
to z konieczności wykończenia ter- 
minowych prąc. 

Pełnomocnik powoda adw. Wik- 
tor Halpern wywodził, 


iż przepis | 


ustawy jest kategoryczny. Pracą w 
nadliczbowych godzinach, stosow- 
nie do obowiązujących przepisów, 
musi być wynagradzana bez wzglę- 
du ną to, czy była zawartą umowa, 
czy też nie, 

Istnieje wprawdzie obowiązek za- 
wierania umowy na pracę w godzi- 
nach nadliczbowych į zawiądamia- 
nia o tem inspektorą pracy, ale ma 
to raczej na względzie zabezpięcze- 
mie się przed odpowiedzialnością 
karną zą korzystanie z pracy nad- 
liczbowej bez uprzedniego zawiado- 
mienia o tem odnośnych władz. 

Fakt niczawarcia takiej umowy w 
żadnym wypadku nie może pozba- 
wiać pracownika prawą do wyna- 
środzenia zą jego pracę. 


stanowisko powoda i w zasadzie 
przyznał, że Gołaszewskiemu nale- 
ży się wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe w ciągu całeśo prze- 
pracowaneśo roku. Ze względu jed- 
nak na przedawnienie terminy zasą- 
dził od firmy S. K. F. ra rzecz po- 
wodą wynagrodzenie tylko za osta- 
tnie 6 miesięcy, a to na mocy art. 
227 kodeksu cywilnego oraz art. 39 


Sąd pracy w zupełności podzielił! 


41 ustawy o umowie najmu pracy, 

Paragrafy te mówią o przedsta- 
wieniu dodatkowych wynagrodzeń 
po upływie 6 miesięcy. 

Obydwie strony założyły apela- 
cje — pozwana firma dlatego, że 
wogóle nie chciałaby zapłacić Goła- 
szewskiemu zą godziny nadliczbo- 
we, powód zaś — ponieważ nie za- 
dowolnił się wygraną połowy należ 
ności za faktycznie przepracowane 
śodziny. 


W sądzie odwoławczym powód w 
osobie adw. Halperna rzeczowo uzą- 
sadnił tezę, że ściąganie należności 
za godziny nadliczbowe przedawnia 
się — zdaniem jego — dopiero po 
upływie 30 lat, aczkolwiek są i inne 
teorje, które stoją ną gruncie 5-let- 
niego przedawnienia. W każdym ra- 
zje przedąwnienie 6-miesięcznę jest 
zbyt kró:kie i w żadnym wypadku 
nie może być stosowane, kiedy cho- 
dzi o przepracowane godziny nad- 
liczbowe. 

Odwoławczy sąd pracy pod prze- 
wodnictwem sędziego Jurkowskie- 
go, ze względu ną ważne ; zasadni- 
cze znaczenie sprawy. zapowiedział 
ogłoszetie wyroku na poniedziałek. 


Człowiek potwór mordował 
masowo mężczyzn 


znając $o za njedorozwiniętego ymy 
słowo. Istnieją również poszlaki, iż 
Hennig brał udział w morderstwie. 
dokonanem w 1911 roku w Cze- 
chach. 

W ubiegłym tygodniu, w lesie w 
pobliżu Frejbergu znalezjono stra- 


zamordował Hennig. 


W czerwcu w tej samej okolicy} 


znaleziono nagje, pokaleczone nożem 
zwłokj mężczyzny, które obeeme 
będą ekshumowane, celem stwier- 
dzenia, czy rany są podobnę do ran 
zadanych ostatniej ofierze Henniga. 


WĘGIER i TURCJI 


Gem bem z panoramy siedmiogrodzkiej pędzla Jana Styki 


e ć „ | Bernie Mor. 
szliwie okaleczone zwłoki 18-letnie-| i 


go chłopca. którego, jak się okazała, | 


imponujący rozwój portu gdyńskiego 


winien pójść w parze z rozwojem miasta 


pieczniejszy, bo niekontrolowany, bo 
talki, pochodzenie którego jest nie- 
sprawdzalne zupełnie, Kapitał ścią- 
ga swoich ludzi, Do Gdyni ciągną 
gdańszcząnie, tu i ówdzię osiadły 
banki holenderskie, o których wie- 
my, że aż nazbyt często firmują po- 
prostu niemców, Nie mogąc na ro- 
zie zawładnąć jakiemiś objektami w 
samym porcie, opanowują budow- 
nictwo, przemysł hotelarski, restąu 
racyjny. 

I trzebą zdać sobie sprowę z te- 
go, Że niema na to jnnej rady, jzk 
pozytywna. twórcza praca, Nie wol- 
no nam wytwarzać pustki za por- 
tem, niewolno pozostawiąć niezaję- 
tych placówek, któreby nęciły ko- 
go innego. Trzeba harmonijnie roz- 
budować całość, 

Apt: do dyspozycji z jednej stro- 
my kredyty — z drugiej przywileje, 
przyznane dla przemysły : hatłdlu 
w Gdyni na podstąwie odnośnego 
rozporządzenia Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej, rozporządzenia jak 
dotąd, jeszcze nie wyzyskanego w 
należytej mierze. Gdyby to nie wy- 
starczyło — trzeba sięgnąć po pie- 
niądze z zagranicy — ale takie, któ- 
reby mogły być jaknajściślej kontro 
lowąne, 

A w ostateczności nie uważalibyś 
my, przyznajemy to z całą szczero- 
ścią, za błąd, gdyby z powodu nie- 
możności należytego rozwinięcia o- 
środką miejskiego zahamowarna byłą 
w pewnym. stopniu rozbudowa por- 
tu samego, Port ten juź i w dzisiej- 
szym stanje spełnia ogromne zada- 
nie. Czy całość tego zadania przej- 
mie na siebie w rok, dwa, czy trzy 
latą — to naszem zdaniem jeszcze 
mic samo przez się nie stanowi, Waż 
niejsze jest opanowanie istotne, opa 
nowanie w każdym szczególe, Dle 
tego też nie mamy nic przeciwko te- 
mu. by w pewmej chwili nawet u- 
mmiejszyć kredyty na prące porto- 
wę, byleby miasta samego nie za- 
niedbywać. 

A.U. 


Międzynarodowa wysła|j Wiasności lecznicze poziomek 


leczy blednicę, reumatyzm i niedokrwistość 


wa browarniczo-słodow 
nitza 


w Bernie Morawskim 


Od 3 sierpnia do 15 września rb. 
odbywać się będzie w ramach wy- 
stawy współczesnego handlu w 
międzynarodowa wy- 
stawa  browarniczo - słodownicza. 
Urządza ją zakład przemysłu fer- 
mentacyjneęgo przy czeskiej polj- 
technice w Bernie Mor,, zą pomo- 
cą nietylko wszystkich krajowych 
rzęskich | niemieckich organizacyi 
browarniczo - słodowniczych, ale 
też i wielu organizacyj zagranicz- 
nych. 

Na wystawie tej będzie w przy- 
stępny sposób przedstąwiona cała 
fabrykacja piwa, wszelkie maszyny 
nairowszej konstrukcji, między jw 
nemj też maszyna zdolna 
ścić i zakorkkować 40.000 fląszek za 
10 godzin. 

Wystawa ma pokazać olbrzymi 
rozwój przemysłu browarniczego w 
Czechosłowacij, który zresztą, głó- 
wnie zasługą pilzeńskieśo piwa, jest 
znąny oddawna daleko za granicą. 

Na podstawie rozporządzenia mi- 
nistęrstwa komunikacii z dnia 11-go 
lipca r. b, przyznaje się osobom, 
udającym się na wystawę współ- 
czesnego handlu w Bernie Mor. czy 
to z Polski, czy też tranzytem przez 
Polskę, zniżkę 25 proc. od cem nor 
malnych przy przejazdach w wago- 
nach ki, I, TI ; III poc. osobowych 
i posp. od dowolnej stacji P. K. P., 
względnie punktu granicznęgo do 
dowolnego punktu granicznego : z 
powrotem, 

Zniżka jest ważną od 1 sierpnia 
do 18 września r. b. na podstawie 
imiennej legitymacji wystawowej, 
która iest do nabycja w konsula 
tach czechosłowackich oraz w 'biu- 
rach podróży. 


* 


| 


wzytajci 


e „GłosPolski'| 


W dobie obecnej lekarze wszy- 
stkich krajów nąwracają na drogę 
leczenia zą pomocą ziół wszelkich 
niedomagań ludzkich. 

| Jak wykazały licznę cksperymen 
| ty, poziomki, ną k*óre teraz nastał 


*-zon, posiadają własności leczni- | 


j-ze i to pierwszorzędne, Posiądają | 


j one w 
zdrowia są pestki tej jagody, które 
|są cztery razy pożyteczniejsze 
mięsiwą samego Owoc 
Jak wiądomo, wiele osób 

znosi” poziomek, gdyż wyworlują 
one u nich wyrzuty skórne, Oka- 
zuje się, że właśnie takie osoby po 
winny jadać poziomek najwięcej, 


| 


od! poddawani 


„nie | 
a , 


' gdyż wyłęczą u siebje wiele chorób 
"skrytych, o których nie wiedziały. 
, Poziomka doskonale działa ną öso- 
by chore ną blednicę, na reumatyzm 
i niedokrwistość, 

Słynny botanik Linmeusz tylka 
poziomikam; leczył silne ataki artre 
tyzmu, jakim podlegał, Doskonałą 


| 


sobie wiele żelaza, matronu i| jest takża poziomka w chorobach 
| wapna, a szczególnie pożyteczne dla] 


nerek. W Szwajcarji egzystuje na- 
wet zakład, w którym chorzy są 
kuracji poziomkowej. 
Nie bąrdzo miłą jest ta kuracja, wy 
magadjąca od chorego, aby zjadł co- 
dziennie conajmniej 3 funty pozio- 
mek, Wyniki za to są podobno zna 
komite. 


KTO ZWIEDZA P. W. K. 


Nasi góraie 1 LULU (W SvOGK 


uj pa 
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Miłość, szpiegostwo i śmierć bohaterska |Sedziowie urzędować bedą w toac 


Romans miłosny angielskiego pilota Reilly, straco- 
nego przez czerezwyczajke 


Wśród komumikatów. zamieszczo-; Królestwem Polskjem i pełni służ- 
nych w pisamach angielskich, poja- bę wywiadowczą. W Krakowie zo- 
wiłą się niedawno następująca drob-; stał ranny i odznaczony wielkim wo 
na wiadomość: „Były oficer — pilot] iemnnym orderem D. S, O. Po wy- 
Reilly (Sidney), członek Intelligence | zdrowieniu walczył na froncie rosyj: 
Service, został w czasie swojej po-| skim į omijają go kule niemieckie.! 
dróży po Rosji w pobliżu miejsco-| W roku 1917, w czasie wybuchu re] 
wości Albakul aresztowany przez | wolucji rosyjskiej, nosił juź mundur 
G. P, U. į stracony". rosyjski į uważany był ogólnie za 

Człowiek, o którym doniosła ta] rosjanina, 
krótka notatka, mie nazywał się| Należał do najbliższego otoczenia 
wcale Sidney Reilly. Miał om jeszcze; Kjereńskiego i w czasie rewolucji 
mnóstwo innych imion ; nazwisk i] październikowej wstąpił do partji 
o był urzędowo literami | komunistycznej. 

„A, B. 9." , Nazywał się Reljński ; był ząufa- 

W roku 1907 był to jeszcze inny nym wici BE Oia Le 
cziowiek, młody, silny, elegancki. | nina, Był nieustraszonym komuni- 
Ukończył wtedy uniwersytet w Ox-| stą, doskonałym fachowcem-techni- 
fordzie į rokował jak majlepsze na-| kiem dzielnym żołnierzem, Walczył 
dzieje, Ale nągle nastąpiła katastro- przeciw Dernikinowi i Kołczakowi. 
fa, która złamała jego życie, Zako-| 7płakany list zdradził, że Reliński 
chał się w niezwykle pięknej lady; jest w istocie agentem angielskiej 
Emily., Liczyła ona dwadzjeścią lati służby wywiadowczej 
i była córką znanego arystokraty an; X, B, 9* został Pant. T 
gielskiego. Przebywał on przez cały skazany na Śmierć: 4 
czas w towarzystwie uroczej panty,| Z łask, dozwoloso mu udzielić o- 
aż pewnego dnia poprosił ojca o jej] statnich sakramentów, „X. B. 9.” 
rękę. Dumny arystokrata kazał goj zadusił księdza į uciękł z więzienia, 
wyrzucić przez lokaja z pałacu.| Został wędrownym mnichem, prze- 
aE gk, | kradł się przez front bałtycki ; za- 
panów s6 Praza dan jedną, x) wiózł swoie cenne wiadomości 


, i | Szwecję do Angli. 
najpjękni h i najbogatszych ko! P io ay CJE < 
iż PCB 1 O DASAZYA 03 W sześć miesięcy potem otrzyma 


Anglgi. ; Z à 
Zrozpaczony młodzieniec chciał ła Inteligence Service wiadomość, ze 


popełnić w dniu jej slubu samobój- 
stwo, Podarł fotografję lady Emily, 
którą nosił na sercu, Ręka przyja- 
ciela powstrzymała rewolwer, skie- 
rowąny w serce, Przyjaciel ten pod- 
dał mu nową myśl. W parę daj po- 
tem ambitny student z Oxfordu u- 
miarł, a w miejsce jego pojawił się! 
Sidney Reilly, agent Inteligence Ser) Zamieszkały na emigracji w Pary 
vice, oznaczony literami „X. B, 9. | żu znany rosyjski działacz politycz- 
Przez dwadzieścia lat narażał co-| ny, Włodzimierz Burcew ogłosił w 
dziennie swoje życie. j piśmie „lllustrirowannaja Rossija 
W Moskwie był po raz pierwszy] sensacyjne rewelacje. Burcew o- 
w r. 1910, Wówczas  zbidowano| Świadcza, że sowieckie GPU, zwró- 
pierwszy hangar dług jego pla-| ciło ostatnio uwagę na wywiad 
nów, Inteligence Service gotowała | Wsród rosyjskiej emigracji monarchi 
się już do wojny, W roku 1914 zo-| stycznej we Francji. 
staje Sidney Reilly członkiem] Dla celów tego wywiadu GPU. 


„Royal Air Force”. Krąży więc| użyło swe konfidentki: artystkę 
swoim samolotem nad ówczesaęm! piotrogradzkiego 


teatru Aleksan- 


Zjazd szkół rolniczych 


Młodzież wiejska zwiedza z zainteresowaniem pawilony rolnicze 
na P, W. K. 


„Ale mnie oni nie są obojętni” — 
odezwał się on gniewnie, „Kiedy po 
myślę, że ty jesteś nimj otoczona, 
gdy ja jestem daleko, mogę osza- 
leć" 


„Cóż ja mogę poradzić, jeśli ty 
musisz wyiechać!', rzekła obrażona 
„Czy mam przez dwa miesiące nie 
rozmawiać z żywą duszą?" 

„Nie, ale możemy się wpierw za 
ręczyć, Poznają wielbiciele jak rze- 
czy stoją”. 

„le razy mam ci powtarzać, że 
moją mama uważa, że my sję zbyt 
krótko znamy!', rzekła gniewnie. 

„Można pomyśleć, że twoja mat- 
ka niśdy nie była młodą”. 

„Będę o tobie codziegnie myśla- 
ła", zapewniała. „Nie masz pojęcia 
jak wierną ja potrafię być”. | 

Jürgen ani na chwilę w to nie 
wątpił, Oczy Elzy były takie pięk-/ 
nę i takje szczere, i 


INGRID CHRISTENSEN. 


Wierność 

Oboje byli młodzi, ona dziewiętna 
stolętnjią on dwnudzjestojednoletni i 
obaj bardzo poważni. 

Ona siedziała w trawie i patrzała 
załzawionemi oczyma w dalekie 
krainy, On leżał u iej stóp i rwał 
duże kępkj trawy. 

A na drodze stało małe, szare, 
smutno wyglądające auto, Bez wąt- 
pienią w powietrzu wisiała tragedja, 

„Nie możesz wcale pojąć jak cięż 
ko mi jest“, powiedziała Elza, gry- 
zac małą, zwiniętą chusteczkę. 

„Zostaję zupełnie sama". 

„Na — o, samą! ', odpowiedział 
gorzko Jürgen, „jesteś zawsze oto- 
zzona rojem wielbicieli", 


a 


dwaj Gajlepsj jej agenci w Moskwie 
zostali aresztowani i osadzeni w wię 
zieniu. Żyli jeszcze i czerezwyczaj- 
ka stąrała się wydobyć z nich ka- 
tuszami pewne ważne tajemnice, 
„K. B. 9,” zgłosił się natychmiast 
w „lnteligence Service” i oświad- 
czył, że gotów iest pojechać do M» 
skwy i uwolnić uwięzionych angli- 
ków. Powstrzymywano go od tego, 
ponjeważ skązany był w Rosji na 
śmierć, ale nie dał się odwieść od 
swojego postanowienia. W masce zna 
nęgo komisarza j przewódcy Komin 
ternu udało mu się dostać do wię- 
zjęnią į uprowadzić obu anglików. 
Ale nje wrócił do Anglji, Drwił z 
czerezwyczajki i prowadził nadal 
swoją robotę wywiadowczą dla „In- 
tęlliśence Service". Teraz szukała 
go już cała częrczwycząjka. Wyzna- 
czono nagrodę za ujęcie go. Ale 
„X. B. 9,” wymykał się. Codziennie 
zmienjał swoją postać. 

Znowu wskutek szyfrowanego p°- 
sma wpadła czerezwycząika na jego 
trop i tym razem nie „miknął swoje- 
go losu. Został rozstrzelany. 

„Intelligence Service" straciła w 
nim najlepszego swego agenta, a w) 
Londynie urocza lady westchnęła, | 
gdy mąż jej otrzymał z zagranicy 
wiadomość o Śmierci agentą „X. 


B. 9.', 


dryńskiego Natalię Raszewską, z: 
męża Kołczyną, obecnie kochankę | 
kierownika GPU. w Piotrogrodzie! 
Messinga oraz znaną w kołach ary- 
stokracji rosyjskiej przed rewolucją 
R. J. Uszakową, obecnie kochankę 
kierownika wywiadowczego wydzia 
łu GPU. Rapoporta. 

Obydwie te agetkj GPU. przyje- 
chały z Rosji do Paryża, gdzie zy- 
skały sobje zaufanie emigracji rosyj 
skiej i obracały się w naiwyższych 
sferach towarzyskich, zarówno ro- 
syjskich, jak į francuskich, 

Sensacyjność rewelacji Burcewa 
polegała na tem, jż artystka Raszew 
ska, którą Byrcew oskarża o współ 
pracę z GPU., spokrewniona jest z 
rosyjskim wielkim księciem Bory- 
sem. bratem pretendenta do tronu 
rosyjskiego w. ks. Cyryla. W. ks, 
Borys ożenił się iem po rewo- 
lucji z p. Zenaidą Raszewską, sio- 


Osobiste 


W dniu wczorajszym bawił w 
Łodzi redaktor Wacław Budzyński, 
prezes towarzystwą jm. Marszałka 
Piłsudskiego we Francji, naczelty 
redaktor „Nowej Polonii" pisma wy 
chodzącego w Paryżu į korespon- 
dent paryski „Głosu Polskiego '. 
Redaktor Budzyński przybył do 
kraju jako delegat ną zjazd polaków 
z zagranicy. 
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Nowy regulamin Sądu Najwyższego określa 
szczegółowo kompetencje prezesa i członków 
Sądu 

Ministerstwo sprawiedliwości o- przepisy, dotyczące zewnętrznycł 
pracowało regulamin dla sądu naj-|iorm które mają zapewnić powagę 
wyższego. Regulamin ten normuje | czynności sądu. Przewidziano więt 
sprąwy następujące: czynności pier| m. iu, użycie togi, nakłądanie prze? 
wszego prezesa sądu, prezesów, ko-| sędziów biretów na głowy. przy 
legium  administracyjnego, sposób| wejściu lub wyjściu z salj, podcząs 
odbywania posiedzeń, czynności biu| odbierania przysięgi i podczas od 


ra orzecznictwa i sekretarjatu pre-| czytywania 


zydjalnego, 

Regulamin, który 
dzie niebawem w Dzieuniku Ustaw, 
był konieczny, ze względu ną zmia- 
ny, jakie wprowadziły nowe przę-| 
pisy prawne i utworzenie nowych] 
instytucyj, jak np. kolegjum admi-| 
mstracyjne, dalej udział Prokyrato-| 
rów w sprawach cywilnych etc, | 

Regulamin wprowadzą ścisłe ter-j 
miny ząłatwjania czynności przygo- 
towawczych przez prokuratorów, | 
sekretarjat ; sędziów-sprawozdaw- 
ców. Akta sprąwy przesyła się na 
31 dni przed terminem posiedzenia 
właściwemu prokuratorowi, ą na 3 
dni przed posiedzeniem powinny już 
znaleźć się zupełnie gotowę w ss- 
kretarjacjie, W ciągu tych 3 dni są 
onę dostępne dla stron, z wyjątkiem 
wniosku prokuratora. 

Sentencja wyroku mą być ogła: 
szona w ciągu miesiąca. 

Skrócenie lub przedłużenie prze- 


widzianych terminów należy da 
kompetencji; prezesów, 
Regulamin wprowadza równiżż 


Szwagierka w Ks. Borysa 


agentką G. P. U, -- Nowe rewelacje Burcewa 


strą Natalii Raszewskiej-Kołczynej. 

Burcew oświadcza, jż pokrewień- 
stwo to stanowiło dla agentki sowiec 
kiej tytuł do nawiązanja stosunków 
we wszystkich sferach emigracji 
monarchistycznej, Istnieje więc oba 
wa, iż tajemnice tej emigracji wykra 
dane być mogły ; przekazywane do 
Piotrogrodu przez kobietę, której 


wyroku. Publiczność 
ma obowiązek wstawania z miejsc, 


ogłoszony bę-, gdy sędziowię przechodzą, to samo 


obowiązuje każdego, kto przemawia 
do sądu lub odpowiada na pytania, 


PETWERAEKTPZWECĘ EJ TTE TEFTWOOEN ERA STF 


ftmysłowa ekscenirycz 
ność amerykanek 
nie zna granic 


Chorobliwą ambicją amerykanów 
podróżujących w Europie, jest za- 
wsze wywołanie sensacji przy po- 
mocy takiej lub innej ekstrawagancji, 
Możnaby tomy całe spisać na ten 
temat. 


Obecnie nowy rekord zdobyła 
wycieczka 100 młodych ameryka- 
nek studentek uniwersytetu, które 
między innemi przybyły c» Kolonji 
n. Renem į zamierzały właśnie zwie- 
dzić slawny tum tamtejszy, uważa- 
ny słusznie za jeden z naichąrakte- 
rystyczniejszych zabytków archi- 
tektury gotyckiej. 

Jakież jędnak było zdziwienie 
tych ekscentrycznych pań, kiedy za 
rząd kościoła odmówił im wstępu, 
podając za przyczynę niewłaściwy 
ich strój, Panie te przybyły bowiem 
w „męskich  spodniąch sporto- 
wych”, co w Kolonj; uznano za me- 
włąściwe. 

Żądnę sensacij amerylkkankj pora» 
dziły sobię jednak w ten sposób, że 
udały się do pobliskiego składu płót 
na i na poczekaniu przy pomocy 
szpilek zaimprowizowały sobie spó- 
dniczki, sięgające nawet poniżej ko- 
lan, 

Tak ubrane weszły do starożytnej 


stosunki rodzinne otwierały dostęp| świątyni bez przeszkód ale za to 


do wielu tajnych spraw. 


md EZ 


wywołując ponowną sensację, 


Polska Madame Sans Genó przy swoimi krai e 


W. dwa miesiące później siedziała | dzie nam tak dobrze razem. Ale czy przyjemności, Wysłała mnie moja 


Elza znowu na trawie, a obok niej| ty mnie nie zapomnjsz, kochanie? | firmą. Dziś popołudniu miałem za- 


Sven. A na drodze stął długi, nie- 
bieski lakjerowany, Chevrolet. 


„Nie mogłabym zapomnieć, gdy-| 


bym nawet chciała”, rzekła Elza i 


miar was odwiedzić”, 
„Jak ładnie z twojej strony”, mó- 


„To był cqdowny urlop”, mówił] dwie łzy potoczyły się po jej policz| wiła Elza. „Jakie ty śliczne anto 
Sven, wyrywając kępki trawy.| kach. „To jest moje nieszczęście, że) maszl Czy ono jest twoje?" 
„Ale wszystko ma swój koniec. Te«| jestem tak okropnie wierną", 


raz muszę znów wrócić pod ciężkie 
jarzmo”, 


Sven nie wątpił w to ani na chwi 
lẹ. Elzy oczy były takie jasne i ti- 


„Ty to mówisz tak obojętnie, aj kie szczere, 


mnie jest tak straszliwie smutno”, | 
mówiła Elza drżącym głosem, „Niej 
myślisz wcale o tem, że ia zostaję| 
tak samotną". 


ty nie będzie nigdy samotuą', rzekł : 
Sven tonem pocieszającym, obej- 
mując ją tkliwie ramieniem, 


x * 
* 


Jiirgen przyjechał w swojem no- 
wem aucie, a Elza przyszła ną swo- 


| ich smukłych nogach. 
„Taak, ale tąka dziewczynka jak; 


Jürgen musiał hamować, aby na 
zakręcie nje przejechać Elzy. 

„Halło, Elzo", zawołał on ze 
sztuczną radością „jak ci się po- 


„Co mnie obchodzą inni”, mó:| wodzi?" 


wiła Elza zdławionym głosem, „nie 


„Witam!”, zawołała Elza, „już » 


roziumiesz jak mnie jest ciężko, jąkj powrotem? Kjedy wróciłeś "' 


ja będę tęslniła za wycieczkami 
twojem autem". 


„Cóż ia jestesm wima?“ wybuch- e 
nola Fiza, „Nikt mi przecież nie zał „Będę za tobą strąsznie tęskni:| „Nie ='acz" rzekł Sven, całując 
"zci, že jemiema zajotna. Zresztąj ła”, szeptała dalej „ j za spacerami| jei czerwone, drżące wargi. | 
esy rezrejeż, že oni mi są wszy-| twojem kochanem, małem autem" „Najprawdopodobniej powrócę, 

dugta iw; na wielkanocne święta”, a wtedy bę: 


„No, przed trzema — czteremą 
dniami“, odrzekł Jürgen, rumieniąc 
się nieznacznie. 

„Ach, już mi to Mią mówiła. 
Miałeś piękną podróż?” 

„To nie była przęcież podróż dla 


„Tak”, odrzekł Jürgen. „To zna- 
czy, należy właściwie do mojego sta 
rego, ale on je tak rzadko używa”. 

„Ciekawe byłoby popróbować e 
ile lepiej chodzi od twojei starej ma 
szyny” rzekła Elza rzucaiąc lęskne 
spojrzenig na wolne miejsce obok 
Jiirgena. 

„Chwilowo nje mama czasu“ od- 
rzekł szybko. „O trzecjej muszę 
być z powrotem, Ale innym razem 
— — wybaczysz że ja odjądę — — 
było mi bardzo miło ciebje spotkać” 

Motor zahuczął, Jürgens mashnął 
ręką i za chwilę stanęły Elza sama 
patrząc za ucieka'acem atem. 

„Jacy fałszywi sa ci mężczyżm;” 
szeptała gorzko. Na żądnym nie 
można polegsć, Nie znaja wiernn” 
ści. 

Tłum. M, Kański 


| mamma. jim ama m 


Kronika 


Dziś: 
Innocentego. 


LIPIEC 


20 


Niedziela 


jutro: 
Marty. 


Wschód 5ł. 4,29 
Zachód sł, 18,45 


Dokąd pójść? 


Teatr Miejski: — 
ileńskiej trupy: 


ewja p. t, „Klejnoty naszych rewji" 
ały szeręg nowych atrakcji mię 
zy innymi: „Bajka wschodnia 
Procent od kapitału” i wiele in 
nych, 

"dział pozą dotychczasowym ze 
spojem biorą: K. Lubieńska, i M 
Znicz (conferencier), 

Początek o godz. 9-ej p 
Powrót tramwajeia zapewniony. 
"Teatr Popularny: — Dziś i dni 
astępnych urocza operetka , Hra- 
bina Marica". W roli głównej 
Brandtówna, Piątkowska i Brzo- 
owska. 


KINOTEATRY. 
Corso: — Kawalerowie nocy. 


Grand-Kino: — Serce na uwięzi. 
Luna; — Gołębica. 
Odeon: — Riff i Raff w Alpach. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: 
„TAJNY KURJER* — dla mło- 
dzieży: „Żelazny człowięk”. 
Wodewil: — Riff i Raff w Alpach. 
| 


RADIO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
NIEDZIELA 


10.15 — Transmisia nabożeństwa 
z Bazyliki Wileńskiej, 
11.45—11.56 — Komunkat P, W. 


11.56 — Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicz 
aego, hejnał z wieży marjackiej w 
rakowie. 

15.00 — Koncert z płyt gramofo- 

nowych, 

15.50 — Komunikaty, 

116.00 — Pogadanka 

dyń wiejskich. 

16.20 — „Co to są pokazy inwen- 

tarza i jak ję organizować, 

16.40 — „Dobre ziarno siewne”. 

17.00— Koncert popularny. 

18.35 — „Jak ludy pierwotne zdo 

bią swe ciało”, 

19,00 — Rozmaitości x ;,b » * 

19.25 — „O przygodach Beniow 

skiego". 

19,56 — Sygnał czasu. 

20.05 — Zabawy Warszawy. Trans 

misja z warszawskiego Luna - Par- 

ku, wplecjona w sketch T, Stacha. 

20.30 — Koncert wieczorny. 
22.00—22.20 — Komunikaty mc- 

tęorologiczny, PAT, policyjny, spor 

towy. 


dla gospo- 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 
307, S. Hamburga, Główna 50, B, 
Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. 
Sitkiewicza, Kopernika 26, A, Cha- 
remizy, Pomorską 10, A. Potasza, 
Plac Kościelny 10. 


m W Z a NN A W 


Nowoczesnym niezastąpionym 
rodkiem do pielęgnowania wło- 
sów jest „EUNICE* Karpińskiego, 
Shampoo w proszku. Usuwa szko- 
diwe kwasy tłuszczowe, nadaje 
włosom jedwabistą puszystość. 


AOTEA 

Ki 

28 lipiec 
1929 r. 


Rupon 
uigowy 
upoważniający do od- 
bioru w administracji 
„Głosu Polskiego“ 


zdjęcia filmowego 
za okazamięm dowodu 
sfilmowana, 


EREIN 


EA VAT A 


Dziś występ 
Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 
Dziś i dni następnych sensacyjna 
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Za Kulisami łódzkiej Melpomeny.. 


Sezon teatralny w Łodzi 


zapowiada się imponująco—DyreKtor Gorczyński przy 
pracy.--Nowy zespół teatru miejskiego -- P. Lubieńska 
i Kozłowska w Teatrze Mameralnym 


Mistrz FrenkKiel otworzy sezon w Teatrze Popularnym 


Dyr. Gorczyńsk; objął teatry Ka- 
meralny, Popularny j Geyera, Kon- 
cesję ma te teatry otrzymał od 
Związku artystów scen polskich 
(Zasp.) reżyser Melina, 


Teatr Kameralny odnawia się i 
wewnątrz nieco rozbudowuje. Przy 
bywa doń przeszło 100 miejsc. 

Najgroźniejsza rywalka Malickiej 
fenomenalnym talentem j niewysło- 
wionym czarem obdarzona p. Karo- 
lina Lubieńska (o którą kilka tea- 
trów się starało, wśród nich i Teatr 
Polsk; w Warszawie) weszła w 
skład ensemblu teatrów dyr, Gor- 
czyńskiego, 

Pozyskał nadto bardzo zdolnego 
komika Leopolda Zbyckiego, p. Ko- 
złowską, jedną z najwytworniei- 
szych artystek salonowych w Pol- 
sce, pełną ognia i werwy Relewicz- 
Ziembjńską i wielu zanych. 


Kryzyswprzemyślezmniejsza się! 


Dobiegają końca pertraktacje z 
kilku wybitnie  utalentowanymi, 
młodymi artystami z poza Łodzj — 
po sfinalizowaniu pertraktacji na- 
zwiska ich podamy, 

Kilka fjlarów scen warszawskich 
zobowiązało się przyjechać na go- 
ścinne występy. 

Kameralny teatr otwiera dyr. Gor 
czyńskj pysznym „Fircykiem w za- 
lotach* z Juliuszem Osterwą, któ- 
rego łodzianie będą mogli podzi- 
wiać w jednej z iego najlepszych 
ról. 

Popularny teatr otworzy król pol- 
skiej sceny Mieczysław Frenkiel. 

Teatr Popularny, który dotych- 
(czas stał pa niskim poziomie, ścią- 
gnie teraz dzięki artystycznej imwen 
cji dyr. Gorczyńskiego, zarówno ro- 
botników, jak į inteligencję, 

W związku z setną rocznicą 


śmierci Wojciecha Bogusławskiego, 
pragnęlibyśmy jąko iedną z pierw- 
szych premjer widzjeć na tej scenię 
niezwykle barwne widowisko ze 
śpiewami i tańcami: „Krakowiacy 
j górale“ — sztuka, która dlą do- 
brego reżysera otwiera cały sezam 
pomysłów, 
ry 

P. dyr. Karol Adwentowicz zaan- 
śażował już zespół do prowadzone- 
go przez siebie Teatru Miejskiego, 
Siły po części wybitne, pierwszo- 
rzędne, niektóre bardzo pożytecz- 
ne, 


Są tu tacy artyści, jak Horecka, 
Jarkowska, Łapińska, Dąbrowską, 
Morska, Dunajewska, Znicz, Tatar- 
kiewicz,  Woskowski, Kijowski, 
Krotke, Mroziński, Winawer, Krze- 
miński į jnni. 

Ubyło dwuch reżyserów: Bonęc- 


W najbliższym czasie uruchomionych zostanie 
Kilka wielkich fabryk na pięć dni w tygodniu 


Pracę uzyska Kilka tysięcy robotników 


Jak już donosiliśmy, w przemy- 
śle włókienniczym w ostatnich 
dniach dało się zauważyć lekkie od- 
prężenie sytuacji, 

Zaznaczyła się jednocześnie lek- 
ka poprawa, czeżo wyrazem jest po 
większenie dni pracy w kilku fabry 
kach, 

Dowiadujemy się, że zarząd fabry- 
ki Szajblera i Grohmana uruchomi 
przędzalnie i tkalnje miast, jak do- 
tychczas, na 3—5 dni w tygodniu. 

Niezależnie od tego w ciągu bie- 
żącego tygodnia zostaną urychomio- 
ne niektóre oddzjąły w t. zw, cen- 


trali, która wskutek zastoju została 
unieruchomiona, 

Wskutek uruchomienia centrali 
znajdzie pracę około 150 robotni- 
ków, którzy w ostatnich cząsach 
byli zredukowaaj, 

Dowiadujemy się również, że za- 
rząd fabryk? Stejnerta postanowił 
powiększyć dotychczasową produk 
cję, wskutek czego fabryka będzie 
czynna przez 5 dni w tygodniu. 

Jak nas jniormują stery przemy- 
słowe, w ciągu sierpnia ma zostać 
uruchomionych cały szereg fabryk, 

Wobec tych wysoce pomyślnych 


zapowiedzi, należy liczyć się z tem, 
że kryzys w przemyśle przędzalni- 
czym częściowo zostanie njębawem 
zażegnany. 

Poprawę w sytuacji sygnalizują 
również z prowincji, 

Niektóre fabryk; w Zgierzu, Ozor 
kowie, Rudzie Pabjanjckiej, Toma- 
szowie, Zduńskiej Woli, Pabjanicach 
itp, w ciągu bieżącego tygodnią zò- 
staną częściowo uruchomione, 

Wskutek uruchomienia tych fa- 
bryk, stan bezrobocia w Łodiz zna- 
cznie się zmniejszy, gdyż znajdzie w 
nich zatrudnienje kilka tysięcy ro- 
botników. (r), 


Kupcy angielscy w Łodzi 


Zainteresowanie Kontelicja brzezińska rośnie 


W Łodzi bawią przedstawiciele 
kilku londyńskich domów handlo- 
wych, zaopatrujących w gotową o- 
dzież dominja į kolonje brytyjskie. 
Kupcy angielscy przybyli do Łodzi 
celem zakupu znaczniejszych par- 
tyj bawełnianych tkanin spodnio- 
wych i t. zw. cajgów, które mają 
ulec przeróbce na gotowe ubrania 
w londyńskich wielkich fabrykach 
konfekcji, 


Zatarg w hotelach 


Delegacja pracowtajków hotelo- 
wych wręczyła okręgowemu in- 
spektorowi pracy memorjał z proś- 
bą o zwołanie dwustronnej konfe- 
rencji dla pomyślnego załatwienia 


i| sprawy urlopów. w przeciwnym bo 


wiem razje zaintęresowanj pracowni 
cy byliby zmuszeni do podjącia bar 
dziej stąnowczych kroków w celu 
zmuszenia pracodawców do uszano 
wania obowiązującego w Polsce w 
slawodawstwa społecznego, 


Ponieważ, jak wiadomo, równocze 
śnie prowadzona jest w Łodzj akcja 
w sprawie wywozu do Angljj goto- 
wej odzięży bawełnianej, powstałą 
wśród zainteresowanych powyższą 
dostawą przemysłowców myśl za- 
propomowania auglikom, aby skon- 
iekcjonowąli zakupione tkaniny si- 
łam; łódzkich į brzezińskich cha- 
łupników krawieckich. 


Myśl tę uznać należy za słuszną 
i mającą szanse realizacji, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że robocizną 
krawiecka jest daleko tańsza w Brze 
zinach niż w Londynie, Nie należy 
też przewidywać trudności natury 
celnej, gdyż—aczkolwiek przemysł 
koniekcyjny naogół wszędzie chro- 
niony jest wysokiemi cłąmi — im- 
port najtańszych ybrań robotni- 
czych do Anglii jest całkowicie wol- 
ny od cła, 


Jedyne objekcje nasunąć może 
| kwestja modeli i wzorów, według 
| których tkaniny mają być skonięk- 


cjomowane, ale nie jest to chyba! 


trudność nie do przezwyciężenia. 
Pożądanem byłoby, aby sprawą 
tą zainteresował się i ujął ją w swo- 
je ręce wydział eksportowy izby 
handlowo-przemysłowej, 
EVES GZFEOTTZEWU TRE 


Zuchwała Kradzież 
mieszkaniowa 


Ubięgłej nocy niewykrycj dotąd 
sprawcy dokonali zuchwełej kra- 
dzieży mieszkaniowej w domu przy 
ulicy Kilińskiego 25, na szkodę nie- 
jakiej Marji Adelsztejnowej. 

Wyważywszy mianowicie drzwi 
wejściowe, złodzieje wdarli sję do 
mieszkania, porozbijali szafy į szuł- 
lady, z których skrądli garderobę 
i platery na sumę przeszło 10.000 
złotych. 

Kradzież zauważyła dopiero dzi- 
siaj rano p. Adelsztejnowa w chwili 
powrotu z jednodniowej podróży, 

Zawiadomiony o powyższem u- 
rząd śledczy wszczął natychmiasto- 
we poszukiwania zbiegłych złoczyń 
ców, 


ki i Melina. Brąk Boneckiego, zdol. 
nego reżysera i świetnego aktora da 
się żywo odczuć scenie mięjskiei. 
Nadto odszedł do filmu bardzo zdol. 
wy artysta Socha, Do Katowic wy- 
jechał Janowski, Odeszły również 
z Teatru Miejskiego siły najmłod- 
sze w najlepszem stadjum rozwoju 
swego talentu (np. Faleńska). Wśród 
zaangażowanych artystów brak tak- 
że p. Dziewońskięj, 

Najpoważujejszą stratą dla sceny 
miejskiej jest ubytek Karoliny Ln- 
bjeńskiej, 

P. dyr. Adwentowicz otworzy se 
zon wspaniałem „Weselem Figara“ 
Beaumarchais'go z Woskowskim, 
Jarkowską ; Morską w głównych 
rolach, 

Oto garść informacyj o najbliż- 
szym sezonie, 

Niema co — Łódź się rozteatrzy! 

F-k. 


Wielka burza 
nad Tomaszowem 


Donoszą nam z Tomaszowa Maz.: 
Onegdajsza burza, jaka szalała nad 
Łodzią, nię ominęła i Tomaszowa 
Maz., wyrządzając dość znaczne 
szkody na polach. 

Od piorunów zapaliło się kilka 
zagród wiejskich, powodując wiel- 
kje straty. 

Wskutek jednego z $wałtowniej- 
szych wyładowań, został ciężko po- 
rażony piorunem zatrudniony w pie 
karmi Czapli czelądnik Michało- 
wicz. 

Szalejącz burza wywołała wielki 
popłoch wśród okolicznych letni. 
ków, 

W wielu domach została uszko- 
dzona instalacja elektryczna, (r). 


Napad na plebanię 
pod Kaliszem 
Łupem złoczyńców pa- 
dły przedmioty wartości 
kilkudziesięciu tys. zł. 

W dniu wczorajszym wojewódz- 
ka komenda policji znów została za- 
alarmowana śmiałem włamaniem 
którego dokonali nieznani spraw- 
cy w plebanji, we wsi Kościelnej 
pow, kaliskiego, 

W nocy, gdy domownicy byli po- 
śrążenj we Śnie, do mieszkania pro- 
boszcza Zabłockiego za pomocą pc 
drobjonych kluczy wtargnęło kilku 
nieznanych rabusiów, którzy doko- 
nali kradzieży różnych przemiotów 
i biżuterji wartości kilkudziesięciu 
tysięcy zł. 

Powiadomiona o zuchwałym wła 
maniu policią, wszczęła energiczne 
dochodzenie, celem ujawnienia spra 
wców. (r) 


Swiętokradztwo 
w Wieruszowie 

Donoszą z Kalisza; 

Cały Wieruszów poruszony zo 
stął zgrozą. na wieść o dokonaniu 
w kościele miejscowej parałii świę- 
tokradztwa wotów, znajdujących 
się w postaci złotych i srebrnych 
przedmiotów na obrazie św. Teresy 
Między innym; wotami znajdował 
się złoty zegarek zaopatrzony w na 
pis: „Ołjara WM. Płewińskich'; 
Skradzione wota przedstawiają war 
tość około 1000 złotych. 


| 
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Ewa Rozenberżanka 


OCZY SZATANA 


Dlaczego właściwie nie zabiło 
go odrazu? Dlaczego, gdy zabiło 
kilkadziesiąt innych psów, 
towarzyszów, jego samego OSZCZĘ- 
dzono? Dlaczego kafrowie, którzy 
wszystkie dzikie psy tępią bez 
litości, tego właśnie zabrali z po- 
ród 38 psów, zabitych w obławie? 

Pytania te stawiałem już sobie 
nieraz i nigdy na żadne z nich 
odpowiedzi nie znalazłem. Inda- 
gowani przezemnie w tej sprawie 
katrowie, nie poza kłopotliwem 
wzruszeniem ramion odpowiedzieć 
mi nie umieli, czy też nie chcieli. 

Los zetknął mnie z nim w 
wiosce murzyńskiej nad jeziorem 
Tanganika we wsch. Afryce, którą 
w jednej z mych podróży zwie- 
dzałem, Leżał na ziemi i Dył 
raczej podobny do  bezkształtnej 
masy krwawiącego mięsa, aniżeli 
do żywego stworzenia, 

Jak każdy z tych psów był 
cały czarny z białemi kończynami 
i białem podbrzuszem. Koloru je- 
go musiałcm się raczej domyślić, 
aniżeli rozboznać mogłem, bo jego 
piękna sierść załana była cała 
krwią, która sączyła się z niezli- 
czonych ran. Leżał skulony w 
kłębek, tak że widać było jedynie 
ogon i łeb, cały czarny do oczu, 
ale kończący się dwiema  białemi 
łatami pod uszyma, prostenii i 
prawie pozbawionemi sierści. 


Właściwie zatrzymałem się przy 
úm z litości, Widząc jego Toz- 
artą sierść, miałem nawet zamiar 
krócić mu męki kulą rewolwero- 
wą, ale jedno spojrzenie na niego 
unieniło moją decyzję. Zwróci- 
tem się do stojącego obok kacyka 
i poprosiłem go, żeby mi to zwie 
rzę podarował. 

Co podsunęło mi tę myśl, 
bym obarczał się ciężarem kona- 
jącego psa stepowego w  uciążli- 
wej podróży po Afryce, długo nie 
wiedziałem. Zdawało mi się z 
joczątku, że uczyniłem to po 
jrzeniu głowy tego psa. Ale jak 
mogła głowa psa, jak mógł zwy- 
czajmy łeb zwierzęcia wpłynąć na 
möj zamiar? Po wielu tygodniach 
zrozumiałem dopiero, że uderzyła 
mnie nie głowa konającego psa, 
ecz... jego Oczy. 

Tak czy owak, faktem stało się, 
że dostałem chorego, zbitego psa. 
W dodatku musiałem go sam za- 
nieść do obozu, murzyna bowiem 
«kąsał bez żadnego ostrzeżenia, a 
gay 1owarzyszący mi Arab Osman, 
chciał go podnieść, warknął tylko 
i ukazał groźnie swe kły. 

W ostatniej chwili nie byłem 
ieszcze zdecydowany, czy zabrać 
z0, czy pozostawić go ną miejscu. 
iego nieubłaganym wrogiem był 
szczególnie Osman. 

Etiendi — mówił—to jest pies 
stepowy, prawdziwy Szejtan, jego 
nigdy nie oswoisz. Gdy mu dasz 
jeść, on cię kąsać będzie. Strach 
na niego nie działa, kijów się nie 
boi. Patrz Effendi, on pokąsał 
wszystkich murzynów, którzy się 
chcieli doń zbliżyć i pogłaskać, 


jego|negra ani Araba i z ich ręki ni- 


Jest więcej krwiożerczy niż dlam- 


part, a bardziej podstępny niż ty- 
rys. 

Uznawałem już prawie słusz- 
ność wywodów Araba, gdy jedno 
spojrzenie—teraz dopiero to poj- 
muję—na oczy psa kazało mi się 
pochylić i podnieść go. Wbrew 
przewidywaniom nie ugryzł mnie, 
lecz warczał tylko, gdy go podno- 
item, Z czasem dopiero dowie- 
działem się, żę nie znosił ludzi 
brunatnych: kafrów i Arabów, 

Naewałem go Szatanem, bo 
jakże inaczej nazwać psa, o któ- 
rym wszyscy krajowcy mówią, że 
jesr wcielemewm djabła, 


siałem go zawsze sam karmić. 
Nigdy nie dopuszczał do siebie 


gdy żadnego pożywienia przyjąć 
nie chciał. 

Karmiłem go więc sam Pier- 
wsze co mnie w nim uderzyło 
było to, że nie był żarłoczny. Ni- 
gdy mi nie dał poznać, że jest 
głodny. Mógł całemi godzinami 
leżeć, lizać zabliżniające się rany 
i oczekiwać na pożywienie. Było 
to tem dziwniejsze, że stada psów 
stepowych słyną z tego, że są 
wielkimi i nienasyconymi rabu- 
siami, 

To, co mnie tak szybko z tem 
drapleżnem zwierzęciem połączyło 
to były jego oczy Szatana. Napo- 
zór mie różniły się niczem od 
oczu innych zwierząt, były brunat- 
ne i miały okrąglą źrenicę. Tak, — 
napozór nie różniły się niczem, 
gdy jednak patrzałem na nie dłu- 
żej, dostrzegałem w nich coś nie: 
zwykłego, jakiś Boski blask tlił 
się w tych bronzowych źrenicach, 
coś niezwykłego było w tych 
oczach. Te oczy! Oczy Szatana 
i Boga, oczy miające coś niezwy- 
kłego, łagodnego i coś okrutnego, 
krwiożerczego. Czasami wpatry- 
wałem się w te oczy całą godzinę 
i nie mogłem ich zgłębić, nie mo- 
głem rozróżnić tych uczuć, które 
w nich tkwiły, sprzecznie z sobą 
powiązane. | teraz jeszcze czasa- 
mi, gdy sobie przypomnę mego 
psa, Szatana, widzę przed sobą te 
oczy, Oczy z obrazów Rafaela i 
oczy Lucyfera, nie oczy, lecz 
zwierciadło krwiożerczości rysia 
lub żbika, i majestatu lwa w po- 
łączeniu z łagodnością zająca i 
niewinnością sarny. Niekiedy bra 
łem łeb Szatana na kolana i pa- 
trzałem w te jego oczy. Wbrew 
temu co stwierdzono u innych 
zwierząt, że nie wytrzymują wzro- 
ku człowieka, Szatan nigdy nie 
Spuszczał powiek, lecz wytrwale 
czekał, aż przestanę nań patrzeć. 
Czasami siedzieliśmy tak naprze- 
ciw siebie bardzo długo, a pies 
nie poruszał się nigdy, bo wie- 
dział, że jedno poruszenie głową, 
a czar pryśnie. Poprostu hypno- 
tyzował mnie wziokiem swoim, 
tym wzrokiem jadowitym żmii, 
drapieżnym wzrokiem _ pantety, 
wzrokiem, który miał w sobie 
majestat królewski i spokój niczem 
nienaruszony; patrzał na mnie 
zwrokiem Szatana, 


Pies jakby rozumiał wszystko! 
Jestem pewien, że przywiązał się 
do mnie jedynie dlatego, iż wie- 
dział, co odkryłem w jege oczach. 
Przywiązał—to mało powiedziane, 
ten pies zaprzyjaźnił się ze mną, 
stał się moim przyjacielem, rozu- 
miał moje myśli, Szatan mnie 
pojmował. 

Czyż nie czynił tego dlatego, 
Że rozumiał, iż pojmuje go głębiej 
niż inni? Wszak jeszcze nikomu 
nie udało się oswoić psa stepowe- 
go, a mój Szatan był nim  prze- 
cież, wszak to był najdzikszy ra- 
buś Afryki. Cóż go mogło łączyć 
ze mną, jeśli nie to, że pojął, iż 
wniknąłem w jego Oczy, Zrozu- 
miałem go, pojąłem jego duszę, 
duszę Szatana? 

Ta mić zadzierzgnięta w czasie 
jego choroby, nić zawiązana mię- 
dzy człowiekiem a psem, za po- 
średnictwem oczu, połączyła nas 
później węzłem przyjaźni, tak — 
przyjazni, nie koleżeństwa, lecz 
przyjaźni. 

Niejeden wyśmieje mnie może, 
Orginalna przyjaźń — powie 
człowiek i zwierzę rozumieją 
to conajmniej jest dziwie, 

Takl dziwnem było moje współ 
życie z tym psem stepowyim, z 


się 
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tego, kto sie doń zbliży, był przy 
mnie łagodny jak baranek, a jego 
oczy z pośród wielu uczuć, w nich 
tkwiących, bardzo często wyrażały 
największe przywiązanie. Czasami, 
gdy odwróciłem się nagle i spoj- 
rzałem na kroczącego przy minie 
Szatana  dostrzegałem jak nie 
spuszczał ze mnie swych oczu, 
jak patrzał na mnie poprostu tkli- 
wie, widziałem jak w oczach Sza- 
tana zanika wyraz krwiożerczosci 
i zjawia się niezwykle łagodne 
spojrzenie: 


Temi oczyma wyrażał całą swo 
ją skomplikowaną duszę. Z niena- 
wistnego spojrzenia, jakie wpijał 
w murzyna, wzrok Szatana umiał 
stawać się odrazu łagodnym i wy- 
rażać największe przywiązanie, 
gdy spoglądał na mnie. 


Oczy są zwierciadłem duszy. 
Człowiek może się maskować, 
może przystrajać twarz w uśmiech, 
może wyraz twarzy zmieniać do- 
woli, ale oczu fałszować nie może. 
Jeżeli człowiek się śmieje nie- 
szczerze, może nutę dobierać, jaka 
mu się podoba, może udawać 
śmiech najszczerszy, ale spójrz w 
jego oczy, a wyczytasz fałsz. W 
oczach przejawia się dusza czło- 
wieka, przejawiają się jego zamia- 
ry, jego czucia, przejawia się 
cały człowiek. U zwierząt wystę- 
puje to jeszcze wyraźniej. Cała 
istota wewnętrzna przejawia się w 
jego spojrzeniu. Spójrz w oczy 
kota, łaszącego się, a zobaczysz 
w nich podstęp, spójrz na psa, 
liżącego twą rękę, którą go zbiłeś, 
a obaczysz w nich nienawiść. 
Łaszący się kot, liżący bijący go 
rękę, pies kłamię ruchami, ale w 
oczach ich wyczytać można, co 
czują prawdziwie. Oczy zwierzę- 
cia nigdy nie kłamią. Pogromca 
zwierząt, wstępując do klatki ty- 
grysów, patrzy w ich oczy, by 
poznać jakie mają zamiary. Pod- 
stępny tygrys rzuca się na niego 
nagle, nie ostrzeże go żadnym 
mruknięciem, ale zamiar przeja- 
wia się w jego uczach. Pogrom- 
ca na setną część sekundy przed 
skokiem zwierzęcia wyczuje w 
spojrzeniu jego zamiar i położy 
rękę na rękojeści rewolweru. 
Wtedy złowrogi blask tygrysich 
oczu przygasa natychmiast, okrut- 
ny kot staje się posłusznym swe- 
mu panu i w oczach zwierzęcia 
przejawia się pokora. Tygrys o 
o pokornym spojrzeniu nie rztci 
się na swego dręczyciela i po- 
gromca wie, że niebezpieczeństwo 
już minęło. Oczy zwierząt są 
alarmowym sygnałem, który ostrze- 
ga pogromcę przed niebezpieczeń- 
stwem, 


Idjotyczne spojrzenie byka, 
spojrzenie, które zdawałoby się 
nigdy nie zmieniać, przyjmuje 
wściekły wyraz, gdy na arenie 
torreador pokaże mu czerwoną 
płachfę,. Czyż koń w spojrzeniu 
swem, którem patrzy na, okłada- 
jącego go batem, woźnicę, nie 
okazuje wyraźnie wyrzutu? Czyż 
dzik, rzncający się na myśliwego, 
nie mówi mu wyraźnie wzrokiem, 
że go chce przebić kłami? A wilk, 
błyskający ślepiami, lew rzucający 
majestatyczne spojrzenie, czyż nie 
wykazują wzrokiem, co czują? 
Każde zwierzę mówi oczyma, oczy 
ma wyraża swe zamiary i swoje 
uczucia. 

Szatan był psem stepowym, 
był zwierzęciem i jego oczy także 
nie kłamały. Wiedżiałem, że jego 
wzrok jest szczery, gdy poraz 
pierwszy go pogłaskałem, wzroko- 


wi jego zaufałem jedynie, gdy 
zdjąłem mu łańcuch z szyi. Wie- 
działem, że pies stepowy jest 


okrutnym  drapieżnłkiem, wiedzia- 
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jest trudniej, aniżeli wytresować | mną nie wpłynał wcale na zmianę 


rysia, a jednak ufałem mu, ufałem jego upodobać. 


dst stepowemu, ufałem Szatanowi, 


bo wyczułem jego istotę we wzro- „słuchał mnie uważnie, 


ku, | nie zawiodłem się. Każde 
uczucie, które wyczytałem w jego 
mądrem spojrzeniu, tkwiło w nim 
rzeczywiście, cała niezwykła inteli- 
gencja, przejawiająca się w jego 
wzroku, tkwiła w tym psie. 
Gdyby zwiarzęta umiały mó- 
wić, mógłbym z pewnością, nau- 
czyć Szatana mowy ludzkiej w 
ciągu krótkiego czasu. Patrząc na 
niego byłem tego pewien. Wszak 
ten pies nauczył się w ciągu 
trzech miesięcy rozumieć wszystko 
co do niego mówiłem, dlaczegóż 
więc nie miałby nauczyć się i 
słów. Dlaczego ten pies, prze- 
wyższający inteligencją kafra, nie 
mógłby tak, jak murzyn mówić. 


Mówić nie umiał, ale umiał za 
to patrzeć. W  soojrzeniu jego 
ujawniła się cała siła duchowa, 
którą Szatan w sobie posiadał. 
Poprostu patrząc na człowieka, 
wdzierał mu się w duszę, wpijał 
się weń oczyma, jakby chciał prze 
niknąć do najgłębszych tajników 
jaźni człowieka. | u ludzi często 
zdarza się spotykać ostre spojrze- 
nie, którego przeważnie wszyscy 
się ohawiają, a lud nawet stwo- 
rzył sobie wiele baśni o „złych 
spojrzeniach* czarowników, którzy 
mogą wzrokiem „uroczy“ i spro- 
wadzić klęskę na ludzi, a najczę- 
śclej na bydło. 

Mam wrażenie, że taki legen- 
darny czarowiiik musiał mieć spoj 
rzenie takie, jak Szatan. Ten pies 
(umiał czasami stanąć i patrzeć mi 
w Oczy, jakieimś spojrzeniem dzi- 
kiem, świdrującem, wzrokiem nie- 
okiełznanego zwierzęcia, które 
grozi i przypomina, że nie da się 
ujarzmić. Ja sam, który przecież 
znałem całą miłość Sżatana dla 
mnie, lękałem się w takich chwi- 
lach i starałem się go czemś ro- 
zerwać i odwrócić bieg jego myśli, 
Rzadko mi się to udawało. Zwy- 
«le pies odchodził i tracił humor 
na cały dzień. Nigdy nie odgadłem, 
o czem mógł ten pies myśleć, pa- 
trząc na mnie takim wzrokiem. 
Kto wie, jakie myśli mogły się 
kłębić pod czaszką Szatana, kiedy 
tak na mnie patrzał? Może były 
to chwile, w których przypominał 
sobie swoją wolność? Może bu- 
dził się w nim wtedy żal do mnie, 
że go pozbawiłem tych wspania- 
łych godzin, gdy się ze współto- 
warzyszami mógł uganiać po bez- 
brzeżnych obszarach całemi dnia- 
mi, a wieczorem mógł z innymi 
przychodzić do wodopoju nad 
jezioro i zaspakajać pragnienie? 
Może odzywał się w nim potężny 
zew pustyni, który nań wołał i 
przypominał mu, że mimo całej 
swobody, żyje jednak w niewoli? 
Nie domyśliliłem się nigdy, co 
było przyczyną tego 
wzroku? 

Zastanowiłem się niekiedy nad 
tem, cobym zrobił, gdyby Szatan 
chciał mnie opuścić, Gzy przeciw- 
stawiłbymm mu się? Doszedłem do 
przekonania, że nie byłbym w 
stanie go zatrzymać. Jedno spoj- 
rzenie jego mądrych, stanowczych 
oczu, kazałoby mi usunąć mu się 
z drogi. Te oczy mówiły bowiem, 
że Szatan nie jest zwykłem Dy- 
dlęciem bez rozsądku i bez decy- 
zji o swym losie. Te oczy mówiły, 
|że ich właściciel myśli inteligent- 
nie, wie c» ze sobą zrobić i jak 
ma postępować. 

Tę stałość, jaką wyrażał jego 
wzrok, posiadał Szatan w rzeczy- 
wistości. Jego charakter, to ten 
pies prąwdziwie miał charakter, 
pożostał tąkim, jakim był na po- 


ostrego | 


Gdy tłumaczyłem 
mu, że murzyna gryźć nie należy, 
i i wpatrując 
się swemi mądremi oczyma, tak, 
że nie ulegało wątpliwości, iż 
mnie rozumie, Gdy jednak mu- 
rzyn jakiś usiłował się doń zbli- 
żyć, stawał się natychmiast zty i 
giyzł każdego, który doń przy» 
stąpił. Podobnie też nie udało 
mu się zimienić jego zamiłowań do 
polowania. Potowanie było jego 
żywiołem. Tu wykazywał najwię: 
cej inteligencji i przebiegłości w 
tropieniu zwierza, a co dziwniej: 
szem było, to jego zachowanie się 
na polowaniu,  Nogdy podczas 
wycieczek do puszczy nie szcze» | 
kał, wszystko wyrażał swoim wzra 
kiem. Zwierzęta zwykle, walcząa 
ze sobą, wydają gniewne okrzyki, 
któremi dodają sobie odwagi, a 
zarazem grożą przeciwnikowi. Sza- 
tan, zamiast szczekać, ciskał tylko 
wzrokiem błyskawice, nie skakał 
do koła wroga. lecz przystawał i 
wpijał się w niego oczyma. Prze- 
ciwnik przystawał i wpatrywał się 
w Szatana, który stał rieporuszo- 
ny. Dopiero szmer jakiś, lub mo- 
je kroki zmieniały sytuację, przy- 
wracając wytropionemu zwierzęciu 
przytomność. 

Zauważono już nieraz, że nie- 
które zwierzęta umieją wywierać 
wpływ hypnotyczny na inne stwo- 
rzenia. Szczególne zdolności tego 
rodzaju widać u wężów. Zmija 
może tak długo wpatrywać się w 
królika, aż ten zdrętwieje i nogi 
odmówią mu posłuszeństwa. Podoe 
bnA wpływ wywiera też magne- 
tyczne spojrzenie jaguara, pumy 
lub żbika. Po dziś dzień nauka 
jeszcze nie stwierdziła na czem 
polega ten magnetyzm zwierzęcy, 
ujawniejący się w chwilach, gdy 
zwierze wytęża całą swoją wolę, 
wprowadza w rnch całą energję, 
jzką posiada, by osłabić przeciw: 
nika. 

Zdolnośc ię posiadał także i 
Szatan. Umiał unieruchomić zwie 
rzę siłą swego wzroku, jedynie 
przez wpatrywanie się weń, Wyo- 
brażam sobie, że zwierzę napad- 
nięte odczuwało to, co ja, gdy 
wpatrywałem się długo w oczy 
Szatana, poprostu traciło władzę 
nad sobą, pizejęte tem, co tkwiło 
w spojrzeniu Szatana. Przecież i 
ja stawałem się nieswój, gdy pa- 
trzajem mu w oczy. U zwierząt 
proces ten odbywał się szybciej 
i wywierał większe wrażenie, niż 
na człowieka, 


Jedna taka sama utkwiła mi 
w  pamięct. Podczas polowania 
Szatan jak zwykle nieco mnie 


wyprzedził. Idąc z nim, wysze- 
dłem na polankę i tu oczom mo- 
im przedstamił się widok niezwy- 
kły, W odległości pięciu może 
kroków stali naprzeciw siebie 3za- 
tan i wspaniały lew senegalski, 
wpatrując się w siebie gorejącemi 
spojrzeniami, Widok był taki nie- 
samowity, że zatamowałem w so- 
bie oddech, a lęk o psa zmusił 
mnie do zatrzymania się, W tej 
chwili trzasnęła jednak jakaś ga- 
łązka i lew jednym susem usko- 
czył w bok i pomknął w głąb 
dżungli. 

Z każdym dniem przekonywa- 
łem się o niezwykłych własnoś: 
ciach oczu Szatana, Zrodziła się 
we mnie jakaś świadomość, że 
wszystkie zalety tkwią w jego o 
czach. Jego szalona odwaga i roz- 
sądek, drapieżność i łagodność, 
dzikość i rozum, wszystkie uczu- 
cia, które ujawniał, tkwiły w jego 
oczach. 

Znałem go już pół roku, gdy 
go nagle straciłem. Tak, jak już 


iszczy. Nie niepokoiło mnie to 
cale, gdyż zawsze mniejwięcej po 
wuch godzinach wracał. Tego je- 
1ak dnia stało się inaczej. 
Wybiegł około południa, a o 
zeciej jeszcze go nie było. 

Silnie zaniepokojony wybrałem 
ę z murzynem na poszukiwanie 
b. Przeczucie mnie nie omyliło. 
dnałazłem go. Leżał w krzakach 
ledaleka legowiska, w  którem 
yty dwa małe tygrysiątka, a przy 
im leżał trup tygrysicy. Z tego, 
s trzymał w zębach szyję wroga 
jogłem wnioskować o heroicznej 
'alece, jaką stoczył. Widocznie 
apadt w krzakach na tygrysiątka, 
ody według swego zwyczaju, 
/patrywał się w nie swym  wzro- 
iem, nadchodząca matka zaatako- 
ła go z tyłu i jednemi uderze- 
lem łapy złamałamu kręgosłup. 
Wedy Szatan ostatnim wysikiem 
zucił się na nią i zchwycił ją za 
rterję szyjną, której nie puścił, 
ż razem z wrogiem ducha wy- 
ionat, 

Smierć Szatana dotknęła mnie, 
aa strata najbliższego człowieka. 
lie mogę nawet do dzisiejszego 
nia go zapomnieć. Obydwa ty- 
rysiątka, które znalazłem w lego- 
visku, zabraiem ze sobą. Jedno 
nich mogło żyć bez matki tylko 
ydzień. Ale drugie zato dało się 
vychować i miało mi zastąpić 
szatana. Nazwałem je nawet tem 
amem nazwiskiem, chciałem by 
mi go zastąpiło, by było dla mnie 
em, czem Szatan — pies stepowy. 
zabiegi moje dokoła niego spra- 
riły, że oswoił się i jest bardzo 
obrze ułożony. 

Nie jest to jednak ten Szatan, 
tórego straciłem. | on ma bron- 
owe oczy o okrągłej średnicy, 
w jego oczy wpatruje się często, 
le nie są już te oczy, które zam- 
nęły się na wieki, których już 
rięcej nie ujrzę, nie są to oczy 
zatana. 

EES Er 7 | > 
Mekka dia oblubieńzów 
| W czasach gdy formalistyka i 
'oszta, związane z zawarciem 
małżeństwa niejednej parze oblu- 
ieńców spoto sprawia kłopotów, 
jrawdziwym rajem dla wszystkich 
ragnących wstąpić w związki 
nałżeńskie wydawać się może 
liewielka wioska szkocka Gretna 
ireen, w której — zgodnie z 
dwiecznym zwyczajem cała 
'eremonja zaślubin trwa zaledwie 
dlkanaście sekund i nie wy- 
naga absolutnie żadnych formal- 
ności, 

Specjalną atrakcją obrzędu 
zaślubin w Gretna Green jest 
skoliczność, że rolę „urzędnika 
łanu cywilnego* spełnia tam 
niejscowy kowal, pochodzący z 
'odziny, w której fach kowalski 
wraz "z oryginalnym przywilejem 
dzielania ślubów przechodzi 
lziedzicznie z ojca na syna. 
Ceremonjał zaślubin w Gretna 
dreen jest bardzo prosty: narze- 
szeni zjawiają się w kuźni, stają 
z obu stron kowadła, a kowal 
wypowiada słowa: „Oto twoja 
małżonka. Oto twój prawnie 
Joślubiony małżonek“. 

W chwili wygłaszania tych 
iłów w ciemnej dotychczas kuźni 
zapalone zostaje łuczywko wiel- 
tości zapałki, a przy jego świetle 
łonie zaślubionej pary łączą się 
w uścisku. Gdy  łuczywko 
jaśnie — ceremonja jest skoń- 
*zona. 

Oryginalny przywilej udzielania 
libów nadany został rodzinie 
towali z Gretna Green jeszcze w 
kzasie” wojen religijnych w szer 
puastym wieku i przetrwał do dni 
dzisiejszych, 


Kula, od kiórej zginął 
Kazimierz Puławski 

| wśród wielu pamiątek po 
"uławskim, które przywiezione 
zostaną do Sawannah na uroczysty 
pbchód 150-lecia śmierci bohatera 
SH i Stanów Zjednoczonych, 
znajdować się będzie również kula, 
od której zginął Puławski pod 
>awannah 

| Kulę tę ofiarował Towarzystwu 


jlisiorycznemu stanu  Georgja, 
Hoktór Fames Lynch, prawnuk 
ekarza wojsk. rewolucyjnych, 


lottora J. Lyncha, który był przy 
zgonie Puławskiego i wydobył z 
ięgo ciała kulę, która  zranrła 
polhaterskiego generała walczących 
» wolność wojsk amerykańskich, 


IZA STEN 


Ażeby pozostać młodym, nale- 
ży jak najwięcej czasu spędzać z 
młodzieżą. Ja, trzymam się tej 
mądrej zasady tem chętniej, że 
współcześni młodzi ludzie rzeczy- 
wiście ogromnie mnie interesują, 
Mam kilku młodych przyjaciół 
obojga płci, których znam od 
dziecka i udało mi się do tej po- 
ry nie stracić ich zaufania, 


Dość często przychodzą do 
mnie, proszą o radę i o pomoc, 
chocjaż naogół mają miny ludzi 
nieskończenie samodzielnych. 

Dwoje z nich, śliczna siedem- 
nastoletnia Babetta i dziewiętnasto 
letni Robert szczególnie przypadli 
mi do sercu. Niedawno przy po- 
mocy małej dozy wyobrażni, opie- 
rając się na niedopowiedzeniach i 
aluzjach, które czynili mi on i ona, 
potrafiłem zdać sobie sprawę z 
pewnego zdarzenia—prawdopodob- 
nie odtworzyłem sobie niemal zu- 
pełnie dokładnie to, co miało 
miejsce w rzeczywistości. 


Robert jest „ma się rozumieć” 
lekkoatletą, z opaloną na bronz 
twarzą i gładko zaczesanemi wtył 
Iśniącemi czarnemi włosami. 


Babetta—to wytworna blondyn- 
ka z dobrze „zrobioną* pomimo 
młodości twarzą. „Ma się rozu- 
mieć*, że ma wygolony kark — 
jest do szpiku kości współczesną 
kobietą (tak samo siebie charakte- 
ryzuje). 

Kiika dni temu, młodzi ludzie 
byli na wieczorku u swoich przy- 
jaciół, 

Oboje siedzieli w półmroku, 
który, jak wiadomo wytwarza na- 
strój, trochę zmęczeni, trochę roz» 
marzeni po wielu tangach. Najzu- 
pełniej niespodziewanie Robert 
obejmuje jej obnażone ramiona i 
przyciąga do siebie. Babetta bar- 
dzo przerażona broni się. Wykrę* 
ca głową to w prawo, to w lewo, 
odpycha jego smoking, jednem 
słowem robi wszystko możliwe, 
żeby się wymknąć z jego rąk, któ 
te wkońcu jednak ją obejmują. 
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jednakowoż 


Wtedy udaje jej się 
tań- 


wyrwać i zniknąć w tłumie 
czących. 

Spójrzmy teraz, jak wygląda 
„domowe milieu“ tej młodej damy 
Jej ojciec — to człowiek interesu, 
który robi wcale niezłe businessy. 
Jednakże w domu panuje „prze- 
ciąg“, wobec czego pieniądze, 
które zarabia ojciec w mgnieniu 
oka wyłatują przez okno. Ta oko- 
liczność oczywiście nie przyczynia 
się do powiększenia posagu Ba- 
betty. Czcigodna mamusia Babetty 
— to damulka, która zrzuciła ze 
siebie wszelkie więzy i stara się 
koniecznie brać udział we wszyst- 
kich przyjemnościach. 

W domu także żyje swojem 
odrębnem życiem, bardzo mało 
interesuje się tem, co robią inni, 
W ten sposób Babetta ma swoich 
własnych znajomych, swoje własnę 
flirty, które nie znają jej matki, 
chyba że sama szanowna mamusia 
rzuci na którego życzliwe spoj 
rzenie. 


Ma Babetta swój „kawalerski” 
pokój, na pierwszem piętrze domu 
z osobnem wyjściem, 

Jej pokój jest oczywiście urzą- 
dzony według najbardziej współ- 
czesnych wymogów, coprawda tro- 
chę przesadnie. Utrzymany jest 
cały w czarnych, białych i złotych 
tonach, Czasami pokój ten zmie- 
nia się w bar, gdzie się mięsza 
coctaile, Łóżko w dzień jest 
ogromnym kwadratowym  tapcza- 
nem, na którym  wylegują się 
wszyscy goście naprzemian chłop- 
cy i dziewczęta, Tu też palą udu- 
rzające papierosy z opiumostat- 
ni krzyk mody. Skutkiem tego, 
złe języki przepowiadają Babetcie 
smutny koniec, a nawet twierdzą, 
że ona już poszła złą drogą. 

A tymczasem Babetta, która 
ma niezliczoną ilość flirtów nigdy 
jeszcze nie całowała żadnego męż- 
czyzny. Pomimo, że tapczan jest 
tak miski, pomimo, że wszyscy to 
robią wokoło. ldąc za głosem ja- 


kiegoś ślepego instyktu samoobro- 
ny, jakiegoś dalekiego, ale zdro- 
wego dziedzictwa we krwi, korzy- 
stając w dodatku ze swej  zadzi- 
wiającej zręczności, potrafiła wy- 
kręcić się we wszystkich niebez- 
piecznych chw!lach, uniknąć tego, 
co, (rzecz dziwna) wydawało jej 
się u innych zupełnie na miejscu. 
l oto jej przyjaciel Robert, towa- 
rzysz jej dzieciństwa, z którym 
jest od niepamiętnych czasów 
na ty, pocałował ją teraz.. 

Babetta wbiegła do przedpoko- 
ju złapała swoje palto i kapelusz 
i wyszła na ulicę. Biegnie, otula- 
jąć się w płaszcz, nie myślą o 
niczem, i cały czas wyciera wargi 
chusteczną.  Przyśpiesza kroku, 
gdy widzi gdzieś w bramie ściska- 
jącą się parkę, złączoną w czułym 
pocałunku. 

Kiedy jest wreszcie u siebie w 
pokoju, boi się wszystkiego, boi 
się swego łóżka, boi się nawet 
przygotowanej do kąpieli wanny, 
zdaje jej się bowiem, że widzi w 
wodzie tysiące Babett i Robertów.... 
Wreszcie zasypia, ale co chwila 
budzi się z niespokojnego Snu. 
Rano, jak za dotknięciem  czaro- 
dziejskiej różdzki, wszystkie mary 
nocy znikają. 

Oczy Babetty zatrzymują się 
na fotografji Koberta, stojącej na 
nocnym stoliku. Jaki jednak cza- 
rujący uśmiech ma ten chłopaki 

Zdaje jej się, że go widzi po 
raz pierwszy. Niespodzianie przy- 
pomina sobie wczorajszy pocałi- 
nek. Dziwna rzecz, wspomnienie 
to nie oburza jej, Przeciwnie bu- 
dzi się w niej jakieś nieznane 
uczucie, coś nakształt zaufania, 
Nieśmiało wykluwa się myśl o 
przyszłości. W jaki sposób te 
nowe myśli mają związek z Ro- 
bertem, Babetta pomimo najszczer- 
szej chęci powiedzieć nie może. 
W każdym razie jest ogromnie 
szczęśliwa. 

Zjawia się pokojówka i oznaj- 
mia przyjście Roberta.  Babetta 


Tragiczny obiad 


Zemsta losu, czy ofiara wiarołomnej żony—3"-ch 


Kochanków żony, pada od Kul zdradzonego męż 


|rozrzutność, że stosunkowo w nie: Co się z nią dzieje, ale uważa, że 


Paryskie gazety opisują niezwy-; szło dwa razy od niego młodszej, i . al 
yskie gązety opisują á y g | długim czasie Blerot znalazł się na byłoby nie na miejscu zostać. 


kły wypadek potrójnego morder- 
stwa, którego sprawcą jest. zamie- 


szkały w Maroko bogaty i wzięty! z dotychczasowej swej pracy, 


tamtejszy adwokat niejaki Leon 


Blerot. 


Przed dwoma laty nazwisko to 
obiło się głośnem echem ną łamach 
francuskiej prasy, a powodem tego 
była tragiczna śmierć żony Blerot'a 
której zwłoki znaleziono w jednym 
z kanałów przepływających w po- 
zliżu portu. 

Prowadzące wówcząs dochodze- 
nie w tym tąiemniczym wypadku 
władze śledcze nie potrafiły ustalić 
zdecydowanie, czy chodziło o wy- 
padek samobójstwa, czy też p. Ble- 
rot stałą się oflarą popełnionej na 
niej zbrodni, 

Na tem tle zrodziły się najroz- 
mąitsze wersje ; wielu było takich, 
którzy za sprawcę tej tajemniczej 
zbrodni uważali męża zmarłej, 

Podeirzenieę to nie było tak zu- 
pęłnie nienząsadnione, gdyż Blerot, 
jak mówiono, posjadał kochankę, 
tó-leinią  tubylczą dziewczynę, 
Marokankę ; podobno miał jej przy- 
rzec, żę na wypadek śmiercj swej 
żony, ożeni się z nią, Podejrzenie 
adwokata o uśmiercenje swej żony, 
było w tem znaczeniu, że nie dzią= 
łął on bezpośrednio, lecz że zbrod- 
mcześo tego czyny, dokonać miał 
jakoby brat owej dziewczyny, 

Jakoż po 2 miesiącach po tym 
tragicznym wypadku Blerot poślu- 
bił ową Marokankę, która przed- 
tem przeszłą na katolicyzm. Mał- 
zeńsiwo to 
skj odbiły się w fatalny sposób na 


praktyce adwokackiej Blerot'a, ten, wydaje się, że publiczność wyraźnie 


iednak, pogrążony całkowicje w 
miłości dla młodej swej żony, prze- 


| 


mało co sobie robił z tych strat, 
posiadając spory majątek zebrany, 

Trwał ten stan jednak niedługo, ' 
gdyż wschodnia ta piękność wyka- 
załą wkrótce tak wielkie zamiłowa 
nie do zbytków į tak nieokiełznaną 
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AMERYKA PONOWNIE WY- 
ŚWIETLA FILMY NIEME, 

Z Ameryki nadchodzą sensacyjne 
wiadomości że nastąpiła już tam 
reakcja wobec filmu dźwiękowego 
którą przepowiadało już wielu wy- 
bitnych filmowców. Oczywiście by 
łoby jeszcze przedwcześnie mówić 
o zdecydowanym odwrocie od filmu 
dźwiękowego, 

Nie ulegą jednak wąpliwości, że 
już obenie film dźwiękowy znajduje 


į się w Ameryce w krytycznej sytu- 
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i związane z niem pogło| mu dźwiękowego — zdaje się być 


| 


acji, a produkcja jego w krótkim 
czasie będzie znacznie zredukowa- 


, tą, a mianowicje mówi się o reduk- 


cji nco najmniej o jedną trzecią, 
jeśli nie o połowę dotychcząsowej 
produkcji", W Ameryce wie- 
dziąno zamiar powrotu do filmy nie 
mego. Dwa z pośród największych 


a 


krąwędzi ruiny, Do tej troskj przy- 
łączyła się inna jeszcze, stakroć 
bardziej bolesna, bo oto dnia pew- 
nego otrzymął om list anonimowy, 
w którym mu doroszono, Że wy- 


| starczy, aby przez 3 dni wważnie 


począł obserwować młodą swą mał 
żonkkę, uje tracąc przy tem zimnej 
krwi, a stwierdzi, że zdradza go ona 


w najohydniejszy sposób. 


cuskj niejaki Plan, trzeci zaś był 
afrykańczyk nazwiskiem Elbaid, 
Pani Blerot była w pysznem uspo 
sobientiu, być może w tak świetny 
humor wprawtała ją ta okoliczność 
Że wokoło stołu oprócz męża za- 
siędlj trze] jej kochankowie, Nagle 
podczas najbardziej ożywionej i su- 
to winem zalkkrąpianej biesiady Ble- 
rot wyciągnął rewolwer i 6 strza- 
lami położył ną miejscu trupem 
trzech swoich gości ; rywali 


„W ciągu trzech dni, zeznał on 
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spółczesna panna 


jest zdziwiona: tak wcześnie? Je- 
żeli Robet przyszedł tak rano, 
znaczy się i nim wstrząsa to samo 
aczicie, co i nią. 


Prędko kończy swoją toaletę, 
a wyobraźnia dyktuje jej najdzik- 
sze plany. Niespodzianie Babetta 
zmieniła się w pannę „starej szko- 
ły“, marząco o słodkich czułoś- 
ciach i ślubnej sukience. Kiedy 
cała drżąca woła: proszę wejść, 
zdaje jej się, że za chwilę sama 
miłość wkroczy do pokoju. 


Robert wchodzi w baskijce na 
głowie z małym codak'iem, prze 
wieszonym przez ramię. 


Tu Babetta przypomina sobie, 
że parę dni temu umówili się na 
wycieczkę i Robert właśnie przy- 
szedł po nią. W danej chwili ta 
okoliczność wydaje jej się nie 
przewidzianem nieszczęściem. Ro- 
bert siada i Babetta zatważa na jego 
twarzy uśmiech, jak zawsze, kiedy 
ma zamiar opowiedzieć jakąś lek- 
komyśną historję, L rzeczywiście 
Robert zaczyna: „Co powiesz na 
taką rzecz, wyobraź sobie, że Jan, 
nieszczęsny Jan, żeni się z Ger- 
mainel,.. 


Bardzo nieśmiało Babetta od- 


powiada, że przecież to nie jest 
nic strasznego. Flirt ciągnie się 
już tak długo. 

— Wielki Boże — mówi Ro- 


bert — gdybyśmy się mieli żenić 
zewszystkiemi małemi dziewczyn 
kami, do których się umizgamy w 
przytulnych kącikach,,, 

„l zupełnie bez żadnego przej- 
ścia ciągnie dalej: 

— Cóżeś wczoraj robiła? Zni- 
kłaś tak niespodziewanie. 


— Poszłam do domu, żle się 
czułam, ..— słabym głosem odpo- 
wiada Babetta, a ty? 


— Ja wlazłem na Montparnasse 
i tam dowiedziałem się o  niesz- 
częściu Jana.,, 

— Robert wstaje i chce objąć 
Babettę, ale ona, jak wąż wyśliz- 
guje się z jego rąk. 

— Idź sobie — szepce złama- 
nym głosem, 

I kiedy Robert ze zdziwieniem 
spogląda na nią, Babetta łagodniej 
tłomaczy się, że wciąż jeszcze żle 
się czuje i że bardzo przeprasza... 
. Robert patrzy na nią. Zrenice 
jej są rozszerzone, usta drżą. 
Co prawda Robert nie rozumie, 


| 


(1 wychodzi, 


„, Babetta zostaje sama, Płacze... 
Nie przez Roberta.. Płacze dlate- 


A znówu innych, u których 
miłość się zjawia Babetta nie zna. 
Takimi mężczyznami ona się ni- 
gdy nie zajmowała, bo oni są 
nudni—tak mówili wszyscy. 


_W ten sposób, zupełnie niespo 
(dziewanie Babetta ujrzała pustkę 
w swem życiu i przyszła do mnie 
poradzić się. 


Jak czarująco opowiadała mi o 
tem, jak naraz ściany jej pokoju 
stały się przezroczyste i zobaczyła 


zerowych ekranów w Nowym Jor-| przed sędzią śledczym, żona moja) Mnie, siedzącego przy biurku. W 


ku ogłosiły, że na razie nie będą 
więcej wyświetlać filmów dźwię- 
kowych. laty szereg teatrów, wy- 
posażonych w całkowitą aparaturę 
do filmów dźwiękowych, gra na 
nowo wyłącznie filmy nieme, 

A więc przedwczesny hałas fil- 


ptzezwyciężony już w Ameryce ij 
i 
4 


zmęczyła się temi filmami dźwięko-| 
wemi. i 


z 


zradziła mnie z tymi trzema męż- 
czyznamj,* przpuszczalnie miała 
ona ną czwarty dzień przygątowa- 
nego czwartego kochanka, tego jed- 
nak nie chciałem już stwierdzać!... 
Żałuję tylko, że zabrakło mi już 
kut w rewolwerze, aby zakończyć 
i z niewiermą”'... 

W prawniczych kołąch panuje 
przekonanie, że Blerot zostanie 
uniewinniony przez sąd przysięg- 


„igoh z tego potrójnego morderstwa, | 


tej samej chwili — mówiła—pod- 
niosłem głowę i zawołałem na nią, 
kiwając palcem, jak wtedy miała 
pięć lat, i kiedy wszyscy gniewali 
się na nią, po jakimś dzikim wy- 
bryki... 

Zdaje mi się, że tę młodą, mi- 
ią duszyczkę można jeszcze ura 
tować. 

Ja, w każdym razie zrobie 
| wszystko, co leży w mojej mócy, 


i 
1 
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Rącik dla dzieci 


Jerzyk Ciekawski 


t 

Rzekł maty Jerzyk: „Słyszałem 
o Dziadziu-Baju, że mą duży wo- 
rek, a w nim dużo historyjek. Kje- 
dy go dzjeci ładnie proszą, to on wo- 
rek roztwiera, i opowiada swe histo 
ryjki, A ładnie umie opowiądać, Ja 
dużo historyjek znam, ale jest ich 
jeszcze więcej, bo worek Dziadzia- 
Baa jest taki duży, A może mi się 
raz tak uda zajrzeć do tego cudow- 
nego wora! 

Poszedł sobię rąz mały Jerzyk 
wesoło w las. Spotkał wiewiórkę. 
Rzekł: „Wiewióreczkg, a może pą- 
ni widziała Dziadzia-Baja?'' ię- 
wiórka była w złym humorze. Szy- 
szką wymierzyłla w sam nosek 
chłopca i hopsa| z drzewą ta drze- 
wo! Roześmiał się Jerzyk i poszedł 
calej , 

Aż tu z zarośli wyskoczył west- 
ły strumyk, „Strirmyczku kocha- 
ny, powiedz mi, proszę, czy nie Wi- 
dzjajeś tam w górze Dziadzia-Baja? 
A strumyk; „gszt — brzg!' — plu- 
snął wodą w rumianą buzię chlop- 
czyką i pomknął w dół. Znowu 
toześmiał się Jerzyk, uta;ł buzię 
chusteczką, be swawolny strumyk 
porządnie jednak chlapnął. Rozko- 
sinie było Jerzykowi, aig jeszcze 
nie wiedział, gdzie szukać, Dziadzja 
+: a, 

Aż przyszedł na piękną polanę. 
Zmęczył się bardzo chodzeniem, bo 
był jeszcze mały Usiadł więc, by 
wypocząć — i odrazy usnął,, Aż 
tu nagle słyszy jakieś głosy. Prze: 
ziera oczki, rozgląda się zaspany. 
Co to się dzieje? Kto tu gada? Co 
to zą ludziska tam siedzą 

Zgadnijcie, co się stało! Nie wie- 
cie? Więc posłuchajcie! 

Tam — niedaleko od Jerzyka, —. 
siedzi ną pniy sam Dziadzio-Baj, 
wesoły. tozęśmiany. A u nóg jego 
mąła parka: chłopiec i dziewczyn- 
ka, I słuchają, bo Dziadzio opowia- 
da, Jęszcze nie wszystko wiecie! 
Bo za plecami Dziadzią laży.. no. 
chyba już wiecie. 

„Worek z historyjkami', 

Tak — tak. Domyślne z was dzie 
cil Za plecami dobrego Dziadzia le- 
żał worek z historyjkami j nikt się 
o ten skarb nie troszczył, Mały Je- 
rzyk pomyślał: „Czękajcie no, za- 
raz ją tam zaglądne'. I cichutko 
przysunął się | — a to ci dopiero 
smyk! — wlazł do worka, 


| 
| 


Właśnie Dziadzio-Baj skończył 


swą historyjkę, wstał, pożegnał się 


z dziećmi, wziął worek na plecy i 
idzie sobie do domu. 

„Ojej! jęknął — a to ci dzisiaj 
ciężki mój worek, A nie wiedzieć 
dlaczego! 
historyjek!“ 


Tymczasem w worku mały Je-{ Ludziska 
'rzyk nie bardzo był kontent. Ciem-! rzekł do swej towarzyszki: „Chodź | 


gał go za uszy. Były i inne nieznane 
mu historyjki; wszystkie otoczyły 
go kołem i wszystkie dowiedzieć 
się chciały, kto to do nich przy- 
szedł. A tyle paplały, że Jęrzyk 
sam o nie pytąć nie mógł, I niktby 
go też nie słyszał w tym rozgardja- 
szik 

Odsapnął ' dopiero, kiedy Dzia- 
dzio-Baj przyszedł nareszcie do 
domu i worek zrzucił į otworzył, 
by zaglądnąć, czy tam wszystko w 
pórządku, | co mu to dzisiaj 
bardzo ciężyło, Wsunął  Dziądzio 
rękę w worek — — i co wyciąg- 
nął? Naturalnie małego Jerzyka, 
bo on ostątni wlazł był, więc lężał 
z samego wierzchu. 

„A to znowu co? zawołał zdzi- 
wiony. Kto to? Wcale go przecjeż 
mie znam.. Aha — wiem już! Tak, 


tak; 


dołu i z góry. Aż spojrzał mu pro-| nie słyszałeś. Zanieś je mamusi, by 
sto w oczy i rzekł: „A Jerzyk, niej ci wszystkie opowiedziała. Ale co- 
wstyd ci? Teraz będę musieł wszy-| dziennie jedną tylko. Pamiętaj: tyl- 
hi-| ko jedną, bo inaczej za prędko bę- 
storję o Jerzyku - Cjekawskim, cof dziesz z niemi gotów”. 


stkim dzieciom  opowiedzięć 


mi w worek wlazł”, 


Zawstydził się chłopiec, bo teraz | Dzjadziu, 
dopiero pomyślał żę te nie ładniej rzyk, wsumął do kieszonki pakiecik 
ni stąd ni zowąd weść do ohcęgo| i pomknał do domu, do mamysi. 


worka. 

„Proszę cję, kochany Dziadzie, 
nie wsuwaj mnie więcej do worka. 
Twoje historyjki są niegrzeczne i 


takie głośne, i tak się ną mnie gapią.| widzą, choćby į ciemniuteńkg było, 
I w dodatku mic nie rozumiem, co' — ma nocną poszły przechadzkę. 
one gadają, Moja mamusia ładniej. Ludziska spali już twardo, 4 
opowiada, Puść mnie, kochany Dzią | rzekł do swej towarzyszki: „Chodź 
dziu. Jeżeli się pospieszę, to przyj-| ze mną. znam spokojny kącik, tam 
dę jeszcze na czas do domu, by mi| dobrze nam będzie'. Kiedy przyszły 
przed spa-| do ogrodu, ptaszki w gniazdach 


mamusią opowiedziała 
niem coś ładnego”, 


tak, to historia o Jerzyku - Ciekaw] Roześmiał się Dziadzio-Ba; ; rzekł: 
skim... Tak, tak — no. no — powta| „No dobrze, Jerzyku, idź prędko do 
rzął ciągle Dziadzio į na wszystkie, domu, I nje bądź mi więcej tak: cie 
stromy wywijał chłopcem i przypa-| kawski. A masz tu pakiecik z hi- 
trywał mu się z przodu i z tyłu, z! storyjkami, których jeszcze nigdy 
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej w Rrakowie 


Dostojny Gość zwiedza Kopiec Kościuszki 


Nocna 


Kot i sową — bo w nocy dobrze 
Niema tam znowu tyle| widzą, choćby i ciemniuteńko było, 


— na nocną poszły przechadzkę. 
spali już twardo. Kot 


no tam było, | ma plecach Dziadziaj ze mną, znam spokojny kącik, tam 


nie bardzó wygodnie, Fikał to w 
jedną to w drugą stronę. W dodat- 
ku tyle w worku krzyku i hałąsu 
i taki rwętes, że nie wiedział malec, 
'co zę sobą począć, Wszyscy mije- 
szkańcy worka pytali rązem: „A 
ty co za jeden? Czy nowa historyj- 
ka?” I Małgosia częstowaąła go pier- 
nikiem z domku czarownicy, Kop- 
ciuszek pokazałą mu swe złote su- 
kienkj, Czerwony Kapturek chcia- 
ła go koniecznie do babci zaprowa- 
dzić. Tomcio-Paluch opowiadał, jaki 
z niego zuch; Krasnoludki podejrzli- 
wie nań patrzali, a kuchtą wytar- 


—— 


dobrze nam będzie”. Kiedy przy- 
szły do ogrodu, ptaszki w gniaz- 
dach główki skuliły, bo bały się i 
sowy i kota, co tak szęroko otwie- 
rają ślepią, by lepiej jeszcze widzieć 

to cj dopiero niespodzianka, 
zawołał kot, Co to za harmider! Co 
się tu dzisiaj dzieje?" 

„Chodź ze mną głęboko w las, 
Tam z pewnością całkiem cjchut- 
ko”, radziła sowa, Uciekły z ogro- 
du i poszły ścieżką wzdłuż małego 
stawu, Ach, co za straszny hałas, 
aż uszy puchną! Skrzeczą chyba 
żaby z całego świata! „A tu co zno 

PEWNE KIA 


BOHATERSCY LOTNICY 


Ostatnie zdjęcie $. p. mjr. Idzikowskiego i mjr. Kubali 
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tłumaczyła duża ropuchą. Wielkie 
to święto i dlatego wielki bal wy- 
prawiamy!'' 

„Zabierajmy się stąd! chodź pręd 
ko do lasu, tam ngreszcie będzie 
miały spokój!" zawołała sowa. Ale 
i w lesje niedobrze im było, Księ- 
życ jasno świecił | wszystkie zwie- 
rzęta w lesie balowały dzisiej. Tań- 
com, spiewom, ucztom kofńcą nie 
t było. „Wytrzymać nie można! 

Wszedzie dzisiaj jakieś święto! Brr, 

jakie to straszne! gderała gderliwa 
sowa. Kot coprawdą chętnie poha- 
l będę, ba umiem się wdrapywać . 


i 


sałby trochę na tej leśnej fecie, ale 
sowa nie choiała o tem słyszeć, 


„Dobrze, niech już będzie, jak 
chcesz, poddał się smutnje kot. 
Chodźmy na strych domu, w któ- 
rym mieszkąm, tam z pewnością 
już wszyscy śpią, tam będzie ci- 
chutko!' 


Ale kiedy tam przyszły, usłysza- 

ły świsty i gwizdy į tupanie | wea- 
le ich wpuścić nie chcjano, Bo od- 
bywały się właśnie wielki wyścigi 
mysie myszy bąły się, że sobie kot 
kilka z nich upolufe.., 
, „Co teraz poczniemy? zamyśliła 
się sowa, Ach, mam radę. Pójdzje- 
my na wieżę kościelną. To pewne, 
żę tam teraz będzie spokojnie!" 

„No dobrze już, dobrze. Ale 
chodźmy tylko prędko — nagli 


| 


| pia, by lepiej jeszcze widzieć, 


przechadzka 


wu?,, gniewąłą się sowa.,„Narodziło ; ba, że to szybciej idzie!" Ale — ale. 
się dzisiaj sto rozkosznych żabiątek | Dwie były wieże, Pomyliły się nie- 


f 
i 
i 
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kot. Ja z pewnością pierwszy tam : 


„A ją pofrunę — przyznasz chy-| 


Tam na łące tańczyły i skakał 
zwinne wiewiórki į świerszczył 
ćwierkały; wiatr szumiał į szeleśc 
ły strwożone listki, Robaczky świę 
tojańskie migotały na drzewach « 
wocowych, że jabłka į śliwki ja 
lampjorny wyglądały. 

„Chcecje wiedzieć, co sje tu dzi 
je? spytała wisus - wiewiórka. Me 
gg wszystko wyjaśnić, To stary dą 
obchodzi dzisiaj urodziny. Sto lat i 
| ladny wiek, Więc stąruszkowi wi 
szyjemy | wszyscy się cieszymy", 

Nie w smak to kotowi f sow 
Myślaty, że znajdą spokojny kącii 
a tu taki harmider. 

„Chodź ze mną głęboko w le 
Tam z pewnością całkiem cichu 
ko", radzifa sową. 

Uciekły z ogrodu | poszły ście 
główki skuliły, bo bały się i sowyj ką wzdłuż małego stawu, Ach, 
i kota, eo tak szeroko otwierają śle- | za straszny hałas, aż uszy puchn 
Skrzeczą chyba żaby z całego świ 
ta! 


kochany. dobry 
uradowany Je- 


„Dziękuję ci, 
zawołał l 


y 
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NOCNA PRZECHADZKA, 


Kot ; sowa — bo w nocy dobrze 


| 


Kot 


„A to ci dopiero niespodzianka! 
zawołał kot. Co to za harmider! Ce 


„A tu co znowu?” gniewała s 
się tu dzisiaj dzieje?” 


sowa 
„Narodziło się dzisiaj sto rozko 
nych żabiątek, tłumaczyła dużą t 
pucha. Wielkie to święto j dlate; 
wielki bal wyprawiamy!” 
„Zabięrajmy się stąd! chodź prę 
o do lasu, tam nareszcie bedz 
miły spokój!” zawołała sowa, 
Ale į w lesje niedobrze im był 
| Księżyc jasno świecjł i wszystk 
zwierzęta w lesie balowały dzisi: 
| Tańóotn, śpiewom, ucztom koń 
nie było. i j 
| „Wytrzymać nje można! Ws 
| dzie dzisiaj jakieś święto! Brr, fak 
ito straszne! gderała gdęrliwa sow 
| Kot coprawda chętnie pohasałl 
trochę ma tej leśnej fecie, ale so 
nie chciała o tem słyszeć, 
„Dobrze, niech już będzie, # 
chcesz, — poddał się smytnie kę 
Chodźmy na strych domu, w k 
rym mieszkam, tam z pewność 
już wszyscy śpią, tam będzie i 
chutikof* | 
Ale kiedy tam przyszły, usłysz 
! ły świsty i gwizdy į tupanie í wca 
| ich wpuścić nje chcjano. Bo 
wały się wlaśnie wielkie wyśc 
mysie i myszy bały się, że sobie k 
kilka z nich upolttje. 
„Co teraz poczniemy? zamyśli 
się sowa. Ach, mam rądę. Pórdz 
my na wieżę kościelną. To pewt 
że tamm teraz będzie spokojnie!" ' 
, No dobrzę już, dobrze, Ale cho 
my tylko prędko — naglił kot. . 
z pewnością pierwszy tam będę, | 
| umiem sję wdrapywać”, 
„A ja połrunę — przyzmasz ch 
ba, że to szybciej idzie!” 
Ale — alę.. Dwie były wieri 
Pomylity się niębożęta: kot wdr 
i pał się na jedną, a sowa pofrunę 
| na drugą. Kot myślał, że pierws; 
| przybył, bo sowy jeszcze nie by! 
| Sowa tak samo rozumowała, I mi 
boraki cicho siedziały i czekały ti 
długo, aż zasnęły, 
Aż tu zrama zaczęto dzwonić. 
Zerwał się kot ng równe nogi, z 
wała się ze snu i sowa ij wylęcia 
— każde oknem swej wieży. Słoń: 
świeciło już jasno i kotek pomyśle 
„Muszę teraz prędko pójść do d 
rat, bo mi jeszczę któś moje mlec 
| ko z miseczki wychlipnie, A z * 
nudną sową już nigdy nie pójdę 1 
jeszczej spacer. Pewnie jeszcze grame 
się ną wieżę”. 


| 
| 
| 
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bożątka: kot wdrapał się na jedną, 
a sowa pofrunęła na drugą. Kot my- 
ślał, że pierwszy przybył, bo sowy 
jeszcze nie było. Sową tak samo ro- 
zumowała. I nieborakj cicho siedzia- 
ły i czekały tak długo, aż zasnęły. 
Aż tu zrana zaczęto dzwonić. 
Zerwał się kot na równe nogi 
zerwała się ze snu I sowa i wyle- 
ciały — każde oknem swej wieży. 
Słońce świeciło już jasno i kotek 
pomyślał: „Muszę teraz prędko 
pójść do domu, bo mi jeszcze kioś 
moje mleczko z miseczki wychlipie, 
A z tą nudną sową już nigdy nie 
póidę na spacer, Pewnie 
wygramoli się ną wieże," 
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dan w Paryżu. 
Wielce Szanowny Panie! 
Przy niniejszym załączam szcze- 
ółowy opis wszystkich wydarzeń. 
najdzie tu pan wszelkie niezbędne 
wiaśnienia dla sprawy, 

k 


“) 
Nazywam się Pierre-Louis Brond. 
rodziłem się w Londynie i liczę 
b9 lat. Będąc jeszcze małem dziec- 
iem, utraciłem matkę, Ojciec mój, 
ajmujący się kupiectwem, zmarł 
brzed 18-tu mięsiącami, Od dzie- 
iętnąstego roku życia mieszkałem 
e swoją rodznią w Unfrieden. 
Byłem urzędnikiem rozmaitych 
biur i przedsiębiorstw, lecz, praw- 
lẹ mówiąc, pracownikiem byłem 
eniwym, nieobowiązkowym ; czę- 
to spóźniałęm się do pracy. Przez 
pkres pięcju ląt nie miałem żadnego 
rajęcia. Zysk; czerpałem zę sprze- 
aży gazet j kolportowąnia ulotek. 
Niestety, ludzie posługiwali się 
ną coraz mniej, albowiem jedyne 
ndje ubranie niszczyło się coraz 
ardziej Od lipca roku 19.., miesz- 
ałem w hotelu przy ulicy Bedex, 
tórego mieszkańcami byli przeważ 
hie marynarze i prostytutki, 
Marzec roky następnego był cie- 
pły i pogodny. Po południu zwie- 
Hzałem zazwyczaj krańce miasta 
brzy Saint-Germain. Czasem czułem 
ię znużonym i wyczerpanym, do 
Paryżą nie wracałem; nocowałem w 
bolu lub ną dworcu, 
Odwiedzałem  rozmajte dwory, 
ebrząc i zbierając szczegółowe wia 
Homości co do ilości mieszkańców 
tp. 
Niejednokrotnie wypędzano mnie, 
ijały dni, tygodnie, miesjące, a ja 
je mogłem narzekąć na biedę, bo 
leb zawszę potrafiłem uzbierać, 
parę centimów też miałem w kije- 
zeni. 
Wreszcie pewnego dnia na Ecneil, 
bok Poissy, spotkałem starszą, nie 
bywale życzliwą kobietę, Zatrzyma 
3: mnje w kuchni — gdzie służąca 
przyrządzałą potrawy, dając mi roz 
naite rady, 
Podczas rozmowy  rozglądałem 
się uważnie, aż spostrzegłem, że na 
irzwiach wejściowych nie było żad 
nego rygla, a parkan ogrodu był nie- 
wysoki. W domach sąsiednich nikt 
Mie mieszkał. 
Otrzymałem od tej kobiety pięć 
ranków, za które kupiłem spręży- 
owy nóż, Postanowiłem przystą- 
niezwłocznie do działania, nie 
tracąc; chwilki czasu. 
Był 21 marca, gdy opuściłem dom 
a Echeil. W Poissy wsiadłem do 
pociągu į o 7-ej wieczór byłem już 
paryskim hotelu, Poprosiłem go- 


p 
sy 


brej nocy. Do godziny 8.30 pozosta- 
em u siebie w pokoju, W szufla- 
dzie znalazłem łom żelazny, choć 
stary, gle do użytku jeszcze zdatny, 

O pół do dziesiątej wyszedłem u- 
zbrojony na ulicę, wiedziałem bo- 
iem, że o taj porze nie spotkam 
nikogo an; na korytarzu, ani na scho 
dach. Przez chwilę zastaną wiąłem 
się poważnie nad tem, czy pójść do 
Poissy pieszo, aby nie ściągnąć na 
siebje żadnego podejrzenia. Czyż nie 
miałem jednek wystarczającego ali- 
bi? Wsiądłem więc do pociągu i o- 
kóło godziny 10.30 byłem już na 
miejscu. Stąd miałem zaledwie 15 
minut drogi do domu na Ecneil. 
Przybyłem. Spostrzegłem jednak- 
że dwa okna, na parterze i pię- 
rze, są oświetlone, Postanowiłem 
zekać. 
Po krótkim czasie światło w ok- 
le parterowem zgasło, z czego wy- 
nioskowałem zupełnie logicznie, że 
łużąca również poszła już spać. 
Nastąpiła krótka chwila namysłu, 
hwiejności, rozważań ; wreszcie 
przekroczyłem płot, 

szparę drzwi wetknąłem żelaz 

y łom i zamek natychmiast odsko- 
czył Zdjąłem marynarkę, kąmizel- 
kę, zapaliłem świecę. Drugą ręką 
jąłem nóż į skrycie zacząłem 
chodzić po schodach, Gdy znalaz- 
łem się już na ostatnim stopniu, usły 
szałem nagle jąkiś głos. Był to głos 
wej starei kobiety. 
— To ty Jeanne? 


bo Pana Adwokata d-ra Le Gewan-) 
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ristan Bernard 


Cicho odpowiedziałem: — Tak, |ja wydała głuchy jęk i całem cia- 


Przypuszczałem, że się uspokoj i 
znów zaśnie, lęcz zawiodłem się sro 
dze, gdyż nagle oświetlił mnię pro- 
mień światła. Drzwi się otworzyły 
i na progu zarysowała się sylwetką 
starej kobiety, Zdecydowanie cof- 
nąłem się o krok i naoślep wymie- 
rzyłem cjos. Uderzenie okazało się 
celne, bowiem „przeciwniczka'” mo- 
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łem stoczyła się ną podłogę. 
Świeca zgasła. Nagle... czyjeś kro- 
ki dały się słyszęć na 


schodach.! 
Odwróciłem się. Z drugiego piętra) 


mjerzyłem. 
Osunęła się na ziemię. 
Wówczas wziąłem lampę i uda- 
łem się do pokoju gospudyni, W 


Podniosłem w górę rękę | wy-| włożyć marynarkę į szczelnie ząm- 


knąć drzwi za sobą. Przeskoczyłem 
płot i udałem się na dworzec, skąd 
į najbliższy pociąg miał wyruszyć o 
| godzinie 5-ej, Zegar wskazywał trze 


schodziłą służąca w nocnej koszulj.| szufladzie znalązłem dwieście fram-| cią. 


Przy świetlę lampy  dojrzałem jej 
okrągłą, dobrotliwą twarz z wyra- 
zem śmiertelnego strachu. 

Nie było czasu na rozważania, 


ków baniknotamj į sto w złocie. Za- 
brałem część pięniędzy i ostrożnie 
zszedłem po schodach, Nie omiesz- 
kałem poprzednio zagasić lampy, 


Landru w spódnicy 


Zamordowała kochanka i spaliła jego zwłoki 


Opinję publiczną Nowego Jorku 
kryminalna, 

Po raz pierwszy zdarzyło się, że 
młoda kobieta, która zamordowałą 
swego kochanka, spaliła jego zwło- 
ki na sposób słynnego irancuskiego 
mordercy kobiet, Landru' ego. Prócz 
tego władze policyjne są przekoną- 
ne, że nie jest to jedyne morder- 
stwo jakie kobieta ła ma na swojem 
sumieniu, 

Kobiecy Landru nazywa się Lau- 
ra Weaver, liczy lat 21 į już w dzie- 
więtnąstym roku swego życja miała 
burzliwą przeszłość, Była tancerką 
w nowojorskich nocnych lokalach, 
potem była w Południowej Amery- 
ce, gdzie miała stałą posadę w róż- 
nych lokalach rozrywkowych. 


Poznała w Buenos Aires pewne- 
go Włochą, z którym żyła w małej 
wilii aż pewnego dnia włoch znikł 
nagle. O tajemniczem zniknięciu wło 
cha zawiądomiono policję która 
rozpoczęła energiczne poszukiwa- 
nia, Poszykiwania te pozostały jed- 
nak bez skutku. Laurę Weaver a- 
resztowano, ponjewąż nie zawiado- 
miła władz o zniknięciu włocha. 


Wobec tego jednak, że nie udowod- 


niono jej miczego, wypuszczono ja 


na wolmość | 
Laura Weaver wróciła więc do nie było w domu w czasie morder- 
i stwa i spalenia zwłok, Dłuższa nie- 


iobecność Kitschmanna wpadła lu- 


Nowego Jorku. Tutaj poznała kup 
cą Wilmera Kitschmąnna który się 


,pnje Laura następnego dnia w ku- 


chennym piecu. Udało się jej to bez 
trudności, poniewąż sąsiadów jej 


w niej zakochał, Para wynajęła so-/ dziom w oczy, I tym razem Layra 


bie wspólne mieszkanie, Kitsch- 
man był agentem wielkiej firmy i 
podróżował wiele. Zachowąnię się 
jego towarzyszki w czasie jego nię- 
obecności było tak niezwykłe, że 
Kitschmann otrzymywał nieustannie 
listy anonimowe, zawjadamiające go 
© tem, że żoną go zdradza. Mi 
obojgiem dochodziło do częstych 
scen zazdrości, Na krótko przed 
tragedją otrzymał Kitschman znów 
list anonimowy, uwiadamiający go, 
że jego przyjaciółka zdradza go z 
pewnym włochem, który ofiarował 
iej nawet weneckie lustro. Lustro to, 
znalęzione istotnie potem u Laury, 
było powodem gwałtownej sprzecz 
ki, w czasje której Kitschmann 
stłukł lustro, Wówczas Laura chwy 
ciła rewolwer i oddała trzy strzały 
zabijając Kitschmanna, Nikt nie sły 
szał tych strzałów, 

Zwłoki Kitschmanna spaliła nastę 


ędzyj 


nie dąłą znać policj; o zniknięciu 
swego towarzysza, co stało się po- 
wodem jej klęski. W końcu powzię 
to podejrzenie co do morderstwa i 
policja przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu Laury. Szczególną uwa- 
sę zwrócono na piec kuchenny. 


Zbadano dokłądnie pozostałości 
popiołu i nabrano przekonanja, że 
były to popioły ze spalonych zwłok 
ludzkich. 

Laura oblała zwłoki Kitschmanna 
benzyną j w ten sposób spaliłą. 
Po dłuższem przesłuchaniu przy- 
znała się w końcu Laqra do strasz- 
nego czynu 

Przypuszczają żę Laura Weaver 
spaliła również swego pierwszego 
towarzysza, owego włocha, który 
| znikł bez”śladu w Buenos Aires, W 
| tym celu rozpoczęto energiczne 
i śledztwo 


Notatki filmowe 


CYRK NA EKRANIE, 
Firma Paramount zaangążowała 
cały cyrk, liczący 200 osób perso- 
nelu, do nagrywąria nowego filmu 


kręt' (Dangerous Curves). Rudo- 
włosa gwiazda zainteresowała się 
specjalnie popisami linoskoczków i 
postanowiła wyuczyć się tej trud- 
nej sztuki, Piękna Clara Bow twier 
dzi stanowczo, że gdyby wcześniej 
odkryła to drzemiące w niej ząinte- 
resowanie, z pewnością byłaby dziś 
jedną z wybitnych tancerek na linie 


spodynię o świecę i życzyłem jej do| PARTNERKA ADOLFA MENJOU 


W „KONCERCIE* HERMANA 


BAHRA, 

która to sztuka nąkręcane jest obe- 
cnie w atelier Paramountu, jako 
film całkowicie mówiony, jest słyn- 
na aktorka angielska Fay Compton. 
Filmuje ona po raz pierwszy w Hol 
lywood — jednak znana jest dobrze 
publiczności kinowej z licznyeh fil- 
mów angielskiej produkcii. 


BEBE DANIELS LOTNICZKĄ. 
Jedna z najpopularniejszych gwiazd 


Paramountu, Bebe Daniels, jest zapa 


; elektryczną komórkę telewizyjną 


a 
H 


Myśląc o swoim czynie, skonsta- 
towałem, że koszula moją jest za- 
krwawjona, co mnie ogromnie niepo- 
koiło, Koszula, sądziłem, jest jedy- 
nym objektem, który mnie może 
„zdradzić i zdemaskować. 

Nagle przypomniałem sobie, że w 
mojem posiadaniu znajduje się po- 
nadto jeszcze narzędzie zbrodni: 
móż sprężynowy. Nię tracąc chwili 
czasu, rzuciłem go do studni. Wre- 
szcje wsiadłem do pociągu, w któ- 
rym po krótkim czasie zasnąłem. 

Szary świt zaglądał do okna me- 
go przedziału, gdy ocknąłem się na- 
| gle po krzepiącym śnie, Dworzes 
Saint-Lazgire. Wysiadam. Dziwnie 
podmięcony kręcjłem się po ulicy 
Bedex, W mleczarni napiłem s'ę 
mleka, a u tandeciarza nabyłem no- 
wą koszulę. Pogrążowy w rozmy- 
ślaniach, doszedłem do swego hotelu. 
To, co przed gmachem hotelowym 
ujrzałem, napełniło mnie niepoko. 
tjem i lękjem. Tłumy ludzi, żywo 
;rozprawiających, kazały mi przy- 
puszczać, Że coś się stało. Po chwi- 
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\ li wszystko zrozumiałem. Byłem 


; zdemaskowany... 


| Chciałem się cofnąć, lecz inspek- 
| tor policji schwycił mię za ramię i 
surowo spytał: 
j — Czy pan jest Pierre Broud? 
| Nie dałem odpowiedzi. 
| — imieniu prawa aresztuję 
| pana! 
| Dwuch policjantów odprowadziło 
mnie do hotelu. Ząprowadzono muje 
¿do jakiegoś numeru, gdzie na łózko 
spoczywało martwe ciało młodej 
, dziewczyny. Nie mogę plastycznie 
opisać tego, co w tej chwili prze- 
żyłem. Pamiętam, że znieruchomia- 
łem i milczałem jak zaklęty, 
Skierowałem do inspektora niecc 
opóźnionę pytanie: — Czemu mnie 
aresztujecie ? 
Odpowiedzi nie otrzymałem, co 
więcej: zaczęli mnie rewidować, Zna 


E 


loną lotniczką. Bebe Daniels kaząła| przez to, że przy rozbłyśnięciu świa| Jeżli pięniądze į pokrawawiona ko- 


zbudować dla siebie piękny, mały, 


tłą wytwarza się słaby prąd elek- 


biało - srebrny jednopłatowiec, na! tryczny. 
Clary Bow p. t. „Niebezpieczny za-| którym odbywa dalekie spacery. 


Pierwszą pasażerką Bebe Daniels 
była jej babka, licząca dzjś więcej 
jak 80 lat, pani Ewa Griffin. 


ZAPALANIE ŚWIATŁA 


Lotnik sam włącza światło elek- 
tryczne ną lotnisku w chwili gdy 
chce lądować, 


Oto jest najprostsze rozwiązanie 
problemy lądowania w nocy. 

Wykonanie tego co prawda nie 
jest tak łatwe, bo w jakiż sposób 
lotnik z samolotu może włączyć 
światło na lotnisku? 

Wynalązek hiszpańskiego inżynie- 
ra Susany umożliwia mu to. 

Wystarczy rzucić pocisk ze świa- 
tłem bengalskiem na lotnisko, albo 
też wystrzelić ze świetlanego pisto- 
letu, a za parę sekund zapalają się 
światła na lotnisku, 

Jasne światło bengalskie działa na 


Ten prąd elektryczny dzjała na 
elektromagnes, zamykający inny sil 
niejszy krąg prądu, w którym się 
również znajduję magnes, 

Ten drugi magnes zapala yrządze- 
nia świętlne 

Eksperymenty z tym nowym wy- 
nąlazkiem udały się doskonale, 

Lotnicy z 200 metrów wysokości 
nietylko że zapalali lampy na lotni- 
sku, ale nawet przy pomocy tego u- 
rządzemia puszczali w ruch maszy- 
ny fabryki. 


Wynalazek ten dą się również za- 
stosowąć do ruchu samochodowego. 

Jeżeli z boku samochodu umie- 
ścimy lampę, której światło oddzia- 
łuje na fotoelektryczne komórki 
wzdłuż drogi, to możnaby automa- 
tycznie włączać świątło na odle- 
głość trzech do czterech kilome- 
trów, wobec czego stałoby się zbęd 
nem używanie wielkich  oślepiają- 
cych reflektorów. 


Anegdotki z Hollywood 


Ogrodnik E, G, Henry przycinał 
pewnego pięknego poranka żywo- 
płot na jednej zę spokojnych uli- 
czek Hollywoodi gdy nagle ząuwa 
żył dwu z uwagą mu się przyglą- 
dających widzów: małego chłopczy 


ka j jeszcze mniejszego szczeniaką.! 


Piesek spodobał się Henry'emu. 
„Ile chcesz za tego pieska?” — za- 


pytał malca, — „Ćwierć dolara", —| 


brzmiąła odopwiedź. Interesu dobi- 
to i Henry stał się właścicielem psa 
ótcę spostrzegł on, żę zwie- 


rzątko jest niezwykle pojętne į po- 
święcał cały swój wolny czas tre- 


surze psa. Wyniki tresury były zna 
komite, Pies, któreśo Henry naz- 
wał „King Tut”, okazał się fenome- 
nalnie zmyślnym, Obecnie po 5 la- 


tach tresury właściciel ceni go 1a | wymagała 


„śmiertelnej ciszy”, po- 


50.000 dolarów i twierdzi, że King! nieważ widzowie „z zapartym od- 


Tut jest najzmyślniejszym 
święcie, — Jako aktor filmowy wy 
wołoł King Tut istną sensację. 


Ostatnio odgrywa on bardzo ważną! 
Paramounta p. tf 


rolę w filmie 


psem. na| 


dechem" wpatrywać się mieli w 
Clarę Bow į Richarda Arlena, któ- 
rzy u szczytu namiotu dokonywali 
na trapezie szalonych sztuk akro- 
batycznych, Reżyser, Lothar Men- 


n Thunderbolt” (Grom), w którym! des, podniósł właśnie rękę, aby dać 


w scenie Smierci swego pana 


łe dziecko.. 

Nakręcano właśnie niezwykle 
emocjonującą scenę z najnowszego 
filmu Clary Bow p. t. „Dangerous 
Curves" (Niebezpieczny 
jest on filmem dźwiękowym. Akcja 
rozgrywa się w milieu cyrkowem 
zdjęć dokonywano więc w specjal- 


(gra| 
go George Bancroft) płacze, jak ma! 


sygnał do rozpoczęcia zdjęć, Nagle 
przerwał ciszę jakiś donjośny 
dźwięk. „Proszę jm kazać uciszyć 
się natychmiast”, — krzyknął Men- 


pri do swego asystenta. „Niech im 


pan powie, żeby byli cicho", — za- 


zakręt) ;| wołał asystent reżyserą do swego 


asystenta. „Niestety nie mogę”, — 
odparł uprzejmie asysten asystenta. 
— „To tramwaj elektryczny na byl- 


nie na ten cel wybudowanym ną-| wąrze Samta Monica", 


miocie, Nagrywana właśnie sceną 


szulę. 

Osadzjili mnie w więzieniu, 

Podczas śledztwa dowiedziałem 
się dopiero o co chodzi. Sprawą 
przedstawia się następująco: 

O północy ktoś opuścił hotsl. Po 
pewnym czasie mieszkańców hotęlu 
zaniepokoiły, wydobywające się z 
jednego pokoiu, jęki. Wszczęta g- 
nergiczne dochodzenie. Wreszcie na 
piętrze znaleziono leżącą w agonii 
kobietę, Mordercy nie schwytano. 
Wobec tego jednak, że wszystkim 
znany był mój tryb życja, podejrze. 
mie pądło na mnie. 

Przed sędzią śledczym kłamałem 
bezczelnie, Nie mogłem zresztą ina- 
czej postąpić, ponieważ nię chcia- 
tem wskazać miejsca, gdzi: się owe 
nocy znajdowałem. 

Niebawem zapadł wyrok, skazu- 
iący mnie na dożywotnie więzienie. 

prawa apelacji nie skurzyste- 
łem. 

Piszę obecnie panu list z Names! 
gdzie już jedenaście lat się znąjdu:ę. 
Moje zachowanie się jest wzoro 

wę. 

Byłbym może zadowolony, gdyby 
nie tęsknota za ziemią ojczysią, ża 
Francją. Pragnę obecnie powrócić 
do ukochanej ziemi į na «102% pri- 
wa mogę to uczynić. Stwierdzam, 
że przed jedenastu laty dokonał :m 
morderstwa na osobie starsuzki w 
Ecneil, Chcę wykazać swoje alibi. 

nocy z dnia Ż1-go marca by- 
łem nie w hotelu, lecz właśnis w 
Ecneil, 

Służąca, którą ciężko zran'tem, 
żyje i pozną mnie niezawodnie; rów 
nież į nóż sprężynowy odralęźć ma 
żna w studni, 

Żądam zatem rwizji procesu 

Spodziewam się, panie mecenasic, 
że się pan tej sęreww podejmie. 

Łączę wyrazy GłęJuk's$o szazur 
ku i prawdz weć) poważąna 

Pierre-Louis Brond 
Nameai 
Spolszezy? Hessi 
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Tragiczny pościg za złodziejem Iragiczne wyścigi samochodowe 


6-letni chłopiec ofiarą har- 


Miast rabusia, postrzelono spokojnego przechodnia 


Onegdaj zawiadomiono policję o 
znacznej kradzieży, dokonanej w 
mieszkamią Józefa Łącza przy ul. 
Konstantynowskiej 137. Złodzieje 
zakradłi się w nocy do mieszkania 
i zabrali garderobę oraz bieliznę 
wartości kilku tysięcy złotych, 


Wszczęte przez policję dochodze 
nie początkowo nje dało żadnych re 


zultatów, 


Dopiero wczoraj wieczorem 6-ty 
komisarjat otrzymał poutną wiado- 
mość, iż w lesie przy ul. Krakow- 
skiej zebrała się szajka złodziejska, 
która dokonała włamania przy ulj- 
cy Konstantynowskiej i tam dzjeli 
łupy, pochodzące z tej wyprawy. 

Do lasu wysłano natychmiast kil- 
kunastu posterunkowych. Zauważy 
li oni rzeczywiście grupę osób sje- 
dzących przy świetle lampek elek- 
trycznych, Na widok policji złodzie 
je rzucili się do ucieczki, ząbierając 
ze sobą łupy, Posterunkowi dali w 
jch kierunku kjlkanaście strzałów, 
Jedna z kól raniła jakiegoś mło- 
dzjeńca, który runął na ziemię, za- 
lewając się krwią. 

Jak się później okazało, był to 
24-letni robotmik Oskar Brajer, za- 


Z życia towarzyskiego 


W dniu 25 lipca r. b, pobogosła- 
wiony został w kościele św. Krzy- 
ża związek małżeństki panny, Edy- 
ty Frankowskiej z panem Tadeu- 
szem Formalskim, znanym działa- 
szem Fornalskjm, znanym działa- 
w związku strzeleckim i: czynnym 
członkiem wielu organizacyj. 

Sympatycznej młodej 
szczęść Bożel 


Pierwszy turnus 
półkolonii ‘letnich 


W dniu 31 b. m, zakończony z% 
stanie pierwszy turnus półkolonij le 
tnich, zorganizowanych przez wy: 
dział opięki społecznej dla dziatwy 
szkół powszechnych w parku 3-g0 
Maja, 

W ciagu pierwszego turnusu, któ 
ry trwał od 1 lipca, na półkolon- 
jach przebywało około 2.400 dzieci, 

Na turnus drugi zakwalifikowa- 
nych zostało przez lekarzy-hygjeni- 
stów 2.450 dzieci szkolnych. 

Wyniki pierwszego burnusu pół- 
kolonij są b. dodatnie — stan zdro- 
wia dzieci uległ poprawie j więk- 
szości dziatwy przybyło na wa- 


dze 


parze 


STEFAN BORAWSKI. 


mieszkały przy ulicy Rzeszowskiej 
Nr. 6, Nie mijał on absolutnie nie 
wspólnego zę złodzjejami į powra- 
cał lasem do domu. 

Usłyszawszy strzały, młodzieniec 
rzucił się do ucieczki į nieszczęście 


chcjało, że jedna z kul przezmaczo- 
nych dlą złodziei, trafiła w niego. 
Ramnego po udzieleniu pierwszej po 
mocy przewieziono do domu. 

Poszukiwania szajki złodziejskiej 
trwają, 


s 


wu 


ców szoferskich 


W dniu wczorajszym donosjliśmy 


je wielkiej katastrofie autobusowej, 


jaka wydarzyła się na szosje Roki- 
cimy—Ujazd, a spowodowana przez 
piianego szofera. 

Onegdaj znów szosa Rokicińska 


W. 


Statystyka ruchu naturalnego ludności 


będzie usprawniona -- Doniosłe uchwały 
zjazdu statystykKÓów 


Zarząd Związku miast polskich 
przesłał ministrowi spraw wewnę- 
trznych uchwałę III zjazdu statysty 
ków miejskich w sprawie statysty- 
ki ruchu naturalnego ludności, 

Zjazd stwierdza, że statystyką ru 
chy naturalnego w b. zaborze rosyj- 
skim į austrjackim oparta na da- 
nych. otrzymanych z urzędów sta- 
mu cywilnego, znajduje się w opła- 


z niemeldowaniem małżeństw rytuzl zorganizowaniu w całęi Polsce świec 
nych, dziecj z tych małżeństw re- kich urzędów stanu cywilnego na 


jestrowanę są jako nieślubne, 3) mel wzór urzędów, 


istniejących w Pol: 


dowanje urodzeń jest dokonywane | sce zachodniej. 


w terminach, przekraczających nie- 
raz o kilkanaście lat chwilę urodze. 
niz, 
W konkluzji zjazd uważa, że po- 
winny być wydane natychmiast od 
owiednie zarządzenia, wprowadza- 


A 7 P ; i 
kanym stanje, skutkiem przestarza- jące w życie jednocześnie sankcje| 


łych į wysoce niedoskonałych prze 
pisów prawnych, regulujących te 
sprawy, w szczególności: 1) rejestey 
cja małżeństw u żydów pomija prze; 
ważającą liczbę zawieranych | 
żeństw rytualnych, 2) w związku 


karne za niestosowanię się do ich 


| zarządzeń, 


Komunikując powyższe uchwały 
zjazdu, zarząd Z. M. P. zwrócił się, 
do p. ministra z prośbą o odpowie-| 


| 


dnje zarządzenie, mając na celu 
przypomnienie urzędom stanq cy-, 
wilnego obowiązków, wynikają- 


cych z istniejących przepisów pra- 
wanych oraz o wzięcie pod uwagę! 
życzeń statystyków miejskich przy 
opracowywaniu dalszych przepi- 


Zjazd wyraził opinję, że całkowitej sów w sprawie stątystyki ruchu sa 


turąlnego będzie mogło nastąpić po 


mał-! unormowanie statystyki ruchu na-| turalnego ludności, 


Kongolidacja ruchu zawodowego 


Zbiorowy akces związków do Łódzkiej Rady 
Zwięzkiów Zawodowych 


ruchu zawodowym w silrych związ niczych. 


Onegdaj w lokalu łódzkiej rady, 
związków zawodowych odbyło się| 
walne zebranie delegatów wszyst- 


kich związków, zgrupowanych przy, P- 
radzie. Zebranie poświęcone byłoj ruchu zawod 


sytuacji gospodarczej w kraju. 
Jako referent występował wice- 
przewodniczący rady p. Graczyk, 
który zobrazował zebranym ciężką 
sytuację gospodarczą państwa i 0- 
mówił opłakane warymiki sze-rokj ch 
rzesz robotniczych į jedyne wyj- 
ście widzi w silnie zorganizowanym 


ANONS 


W programie najnowsze 


We wtorek 30 b. m. 


k 


ach, 


Następnie przewodniczący rady; jąć w poczet rady cały szereg związ 
Wacowski wygłosił referat „O. ków, które zgłosiły akces o przy- 
owym i jego znaczeniu; jęcje ich do łódzkiej rady związków 


3 


Następnie zebrani uchwalili przy 


w życiu społeczno-gospodarczem”.| zawodowych, 


Nad referatem wywiązała się dy- 


skusja, w czasie której zebrani wy-j ki: Zw. Zaw, pracowników automo | 
powiadali się za koniecznością kon-; bilowych w Łodzi, metalowcy, do-; 


Alkces zgłosiły następujące związ 


? 


solidacji ruchu zawodowego w je-: zorcy, piekąrzę, woźnicy, pracow- 
dną silną organizację, która była-; nicy igły, brukarzę itd. 


by zdolna prowadzić walike o po- | 
bytu szerokich rzesz robot-| członków. 


prawę 


DZIŚ, o godz. 11 


P 


JELENNE Ora K EK psc 


2 


szlagiery muzyczne 
ANONS 


KONCERT popularny oraz DANCING na tarasie. 


Rolnictwo w powiecie brzezińskim 


Dane słatystyczne 


W przeciwieństwie do najwięk- 
szego w obrębie województwa po- 
wjatu wieluńskiego jest powiat baze 
ziński w bezpośredniem sąsiedztwie 
łódzkiego jednym z najmniejszy: 
i co cjekąwe -— najuboższych. 

Cały obszar administrącyjny tego 
powiatu wynosi 1117 klm, kwadr. 
podzielonego przytem na 16 gmin 
wiejsikch j zawierającego 3 miasta, 
lub raczej miasteczka, nie wydzie- 
lone z ogólnego terytorjum admjnj- 
stracyimego. 

Na tej przestrzeni gruntów ornych 
jest 68,282 hektarów, co w stosun- 
ku do ogólnej cyfry ziem; ornej 
101.192 stanowi odsetek bardzo wy 
sokj, bo zgórą 2/3 całości. 

Zestawienie areału z powierzch- 
nią całkowitą 1117 klmtł kw. czyli 
111,700 hektarów zmniejsza ten 
odsetek do 60 proc. zużycia pod 
uprawę. 

Udsrzająco małą ilość ziemi sta-| 
nowią łąki; tylko — 3921 ha, a 
więc zaledwie niespełna 4 proc. zie] 
mi ornej, podczas gdy w sąsiednim 


łódzkim powiecie ten stosunek do-! 
chodzi blisko de 6 proc. (5228 ha! 
| istnieje, 


na 81,756 ha). Podobnie ==> isga 


i uwagi krytyczne 

zajmują tylko 4478 ha, czyli znów 
4,3 proc. w zestawienju z całą po- 
wierzchnością ziemi ornej, w powie- 


cje zaś łódzikim ten odsetek podno- 


ch| si się do 6,1 proc, (5494 ha). Z 


pobieżnego więc zestawienia wyniką 
iż powiat brzeziński mniej posiada 
od łódzkiego łąk i pastwisk, czyli 
mniejsze jest rozpowszechnienie go 
spodarstw mlecznych, co wynika z 
niemożliwości pokrywania narazie 
trudności transportowych dla nabią 
łu, jak mleka, śmietany į t. p, Zale- 
sięnie powiatu pozostąwia również 
wiele do życzenia, 12,753 hą leś- 
nych terenów stanowi 119 proc. 
powierzchni całkowitej, czyli znacz 
nie mniej niż przeciętna cyfra zale- 
sienia dla całego województwa — 
przyjęta ną 15,6 proc. terenu (287 
tys. 867 ha lasów na 1,758,668 ha 
ogólnej przestrzeni.) 

Wręcz katastrofalnym okaże się 
ten stan lasów w powiecie brzeziń- 
skim, jeżeli uwzględuimy, iż śred- 
nie przecjętne zalesienie zjem pol- 
skich sięśą 23,7 proc. ogólnego te- 
rytorjum. 

Możliwość naprawy drzewostanu; 

skoro nieużytki sięgajął 


5549 ha, ą przecież jezior, stawów 


i torfowisk tęn wyjątkowo suchyj sadny przykład konieczności refor 


powiat posiada bardzo niewiele, 


Układ sił gospodarczych w po-i prowadzonych warsztatów prący 


wiecie brzezińskim przedstawia się 
następująco: Drobna własność rol- 
niczą do 20 ha posiada obecnie, wed 
ług danych spisu z 1921 roku — 
67,625 ha, Średmią własność w gra- 
nicach od 20 ba do 50 ha ma już 
tylko 5458 ha. Łącznie posiadają 
73,083 hą arenału wobec ogólnej 
cyfry 101, 192 ha dlą całego powia- 
tu, czyli 72,5proc. Wielka własność 
ziemska gospodaruje na 28,1069 ha, 
a więc stanowisko jej w ciągu ostąt 
nich lat 1909—1921 ulega znączne- 
mu osłabieniu (w 1909 roku posja- 
da jeszcze wielka własność 43,535 


ha.) 


Przy takim uldiądzie sił kono- 


micznych ciekawem jest ustalenie ciańskich prącuje 
rol-| roli, na owych wyżej podanych go- 
nych. Otóż dane spisowe podająj spodarstwach rolnych od 8 do 10 


absolutnej iloścj gospodarstw 


12,721, w tem gospodarstw skarto- 
wacjałych, poniżej przeciętnej mini 
malnej 6,1 ha na rolnika, 
6582 oraz jeszcze pewna ilość go- 


spodarstw w granicach ogólnych] żenie i materjalne zabezpieczenie pa 
cd 5 do 10 ha, których liczbę po-| robką, czy rataja w takich -chłop- 


daje się na 4226, 
Śmiało wolno powiedzieć. iż oko- 

ło 8 tysięcy gospodarstw w stanje 

pożałowania godnego 

«niemożliwig podniesjenie 

rolnej powriątit. 


jest 


J 


| przy zakładaniu nowych szkół średj 21-ej, 


| 
| 
| 


rozdrobienia | 
Z 


Łącznie zgłosiło akces około 3,000) A WIĘC „GŁOS POLSKI” ( 


(r), 


Nowy typ 
szkół średnich 


| Ministerstwo wyznań religijnych | » l 
| i oświecenia publicznego proiektyje| ska Nr. 106, w godzinach od- 9 4 


nich uwzględnić nawy typ gimna-; 
zjów t: zw. neohumanistycznych.W 4 
szkołach tych wykłądane będą dwaj 


języki nowożytne obowiązkowe s) 


wszystkich uczni zamiast łaciny. 


t 


| 


Trudno o bardziej jaskrawy i do 
my rolnej j utworzenja racjonalnie 


rolnika. 

Potwierdzeniem tego są znów 
ścigłe dane demograficzne, cyfry za 
ludnienja, zamieszkania j zajęcia. 

Powiat brzeziński liczy 530 wsi, 
zamieszkiwanych w dniu spisu — 
30.9 1921 roku przez 82,484 osób, 
w tem 40,380 mężczyzn i 42,104 ko 
biet. 

Stosunek teoretyczny 100 do 105 
dlą ilości mężczyzn i kobiet utrzy- 
many w całej pełni. 

Całą ta ludność wiejska rozpade 
się na rodzjny, których jlość można 
z wielkiem prawdopodobieństwom 
przyjąć na 15 do 16 tysięcy. Tem 
samem tylko połowa rodzin włoś- 
samodzielnie na 


tysięcy w liczbach ogólnych. Pra- 
cuje przytem ta rzesza rolniczą w 
warunikach bardzo cjężkich. Łatwo 
bowiem zrozumieć jakie jest uposa 


skich zagrodach. 
+k 
[ET 
Suche dane statystyczne nasuwa- 
ją bardzo poważnę obawy, 
Czynniki miarodajne rządowe i sa 


orządowe, kółką rolnicze į spół 


m 


| bioru zdjęcia, Kupony talie znajd 


pod Łodzią była widownią tragic: 
nego wypadku samochodowego. 
Szofer taksówki Juljusz Made 
row, zamieszkały w Łodzj przy ul 
cy Pieprzowej 11, powracając z po 
miejskich letnisk, dokąd . odwió: 
kilku łodzian, zączął 'sjię ścigać 
inną taksówka 


Sprawność swą w rezultacje dc 
prowadzili dwaj „wyśc'gowcy auto 
mobilowi'' do tego, że auta mknę: 
z szybkością 90 kilometrów na ge 
dzinę, 

Wyścig ten jednak zakończył si 
tragicznie; bowiem Maderow naj: 
chał jdącego szosą 6-letniego Chas 
kla Gutermana, syna kupca łódzki 
go, przebywającego na letnisku 

mzejowie, 

Nieszczęśliwy chłopiec odniós 
rany głowy i ogólne obrażenia cja 
ła. Przewiezjono go w stanie bardz: 
ciężkim do szpitala dziecięcego An 
ny-Marji, 

Szofera Mąderowa zatrzymała » 
icja do czasu przeprowadzenia do 
chodzenia, ( 


El "wwo" RE 
£4 4 LJ . 
Łódź tilmuje. 
Operator filmowy w dniu dzisie 
szym przy sprzyjającej pogodzie 
ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODŹ 
OD íf 131 OD 16 — 19 PRZEJ 
KAWIARNIĄ  „ESPLANADA' 
UL. PIOTRKOWSKA 100 
wręczając jednocześnie . siilmowz 
nym numer porządkowy oraz info) 
macje w jaki sposób wykupić kart 
z trzema najlepiej uchwyconemi pc 
zą i 


mi , 
Kartą taka kosztuje zł, 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KL 
PONÓW ZAMIESZCZONYCH " 
„GŁOSIE POLSKIM" PŁACĄ J 
DYNIE ZŁ. 1 GR, 20, . 
Wykupujący odbitkę. filmową 4 
trzymują jednocześnie KUPOŃ i 
poważniający do nabycia ulgoweg 
biletu, tańszego od nofmalnego 
ZŁ, 1, na 1-sze MIEJSCE DO 
GRAND - KINA, 


FIARUJE SWYM CZYTELN 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE 1 
DODATKU ZA 20 GROSZY, 


Odbiór zdjęć w administrac 
Głosu Polskiego”, ul. Piotrkov 


Dla uzyskania ulgi nalej 
przedstawić kupon z datą dnią € 


wać się będą w każdym numer 
„Głosu Polskiego”. € 


dzielnie wiejskie muszą w mak 
uprzemysłowionym  powjecie brz 
zjńskim rozwinąć szczególnie ene 
śiczną akcję w kilku jednocześn 
kierunkach. | 


Wobec braku dokładnych danyc 
o działalności. sejmniku: powiatoweg 
i wydziału sejmjkowego w tych w: 
śnię kierunkąch. — drudńo cośko 
więk powiedzieć, - 

Musimy z konieczności ogran 
czyć się do własnych wniosków 
dających się wysnuć z pówyższyc 
zestawień. p i 

Sądzimy, iż dla dobra- rolnictw 
w powiecie brzezjńskim należy; 

1) Podnieść ogólnie hodowlę wi 
rzyw, uwzgiędniająć bliskość mig 
sta Łodzi znakomitego rynku zbył 

2) szczególnie dbać p warzywa 
ogrodowizny, przez zakładanie feri 
doświadczonych, 

3) dążyć do wyraźnej koncentrz 
cji stanu posiadania włościańskieg 
przez umiejętną propagandę za 1 
trzymaniem w Całości gespodarst: 
małych į średnich oraz 

4) przygotować materjał do: prz 
szłęgo, tak niezbędnego 'uregulo 
nia spraw rolnych, i 

Oto wszystko, czego Żądąć nar 
zię można į co w granicach naszy 
dzisiejszych możliwości samorz: 
wych da się zrealizować. 


"Może ną żadnem polu Polska wj wadzone na większą skalę į nie wiele 
ciągu ostałnich kilku lat nie osiągnę | mamy dziś powiatów, nie objętych 
ła takich sukcesów, jak w dzjedzi-| konkursami, Jeżeli chodzi g woje- 
nje podniesjenia wytwórczości rol-| wództwo łódzkie to na 13 powiatów 
nej. Wiadomo, iż zarówno w zakre-| w 10 powiatach organizacje młodzie 
sie produkcji roślinnej, jak i zwie. ży wiejskiej prowadzą konkursy na 
rzęcej przekroczyliśmy znaczuje im) najrozmaitszę tematy, a więc z wy- 
plus' stan przedwojenny, a sądząc z| chowem prosiąt, kur, kaczek, z upra 
zajmiteresowania, jakie ujawniają na.| wą ziemniaków, buraków, kapusty. 
razię rzesze drobnych rolników, na- | ogórków, pomidorów, chuj, kuku 
eży przypuszczać iż w niedługim| rydzy, jęczmienia browarnianego 
już czasie produkcją rolna w Polsce | łęczyckie), a nawet į z uprawą vgór 
stanie na bardzo wysokim poziomie, | ków kwiatowych, Z organizacj pro 
"Do szeregą” cennych zjawisk,| wadzących konkursy wybija się 
świadczących o systematycznie pro| centralny związek młodzieży wiej- 
wadzonej akcji nad podniesieniem | skiej potem jdą kolejno związek mło 
rolnictwa, jak n, p. zunijikowania| dzjeży ludowej, stow. młodzieży pol 
organizacyj społeczno - rolniczych w) skjej i inne, (Oczywiście na przy- 
jedną całość w jmię hasła: „zapew-| z1ość należałoby dokonać także unj- 
nienia Polsce najwyższej wydajności| fikacji licznych ; niejednokrotnie 
ziemi“, zaliczyć należy konkursy na! wzajemnie zwalczających się organi 
wsi. w szczególności konkursy rol- zacyj młodzieży na wsi), 

Re wśród młodzjeży wiejskiej. Na razje akcię tę ministerstwo 
` Akcja ta zapoczątkowana została; rolnictwa uzgodujło w ten sposób, iż 
w ubiegłym roku przez central1y| koukursy poszczególnych związ- 
związek młodzieży wiejskiej pod| ków młodzieży prowadzone są pod 
auspicjami centralnego związku kó| kontrolą, a raczej przy pomocy or- 
łek rolniczych. ganizacyj rolniczych względnie spe 
"W roku bieżącym konkursy vpro| cjalnie do tego powołanych komisyj 


Ze świata mody 


< Jeżeli ktoś przejal się twierdze-| smukłą i drobną, a w sukniach po- 
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złożonych z przedstawicieli zaintere | przy których młodym adeptom sztu 
sowanych organizacyj młodzieży i — | kj rolniczej udzielają rad į; wskązó- 
fachowców, Przewodnictwo komijsji| wek notując równocześnie danie, ma 
spoczywa w rękach dyrektora szko-| jące później posłużyć przy rozdaniu 
ły, bądź kierownika fermy rolniczej | nagród oraz przy organizowaniu dal- 
Tam gdzie nięma szkoły lub termy | szych konkursów, Konkursy zakoń 
rolniczej decydującą rolę w konkur| czone będą w poszczególnych po- 
sach odgrywają iustruktorzy rolni | wiątach specialna wystawą. 
przy sejmikach į okręgowych związj Skoro już mowa o konkursach na 
kach kółek rolniczych, Poza tem| wsj informacje nasze należy uzupeł- 
wojewódzkie związki poszczęgól-| nić danemi o ¡onego rodzaju konkur. 
nych or$anjzacyj miodzięży prowa-| sach prowadzonych pod kątem wi- 
dzących konkursy prowadzą akcję| dzenia p. ministerą spraw wewnętrz 
bezpośrednio przez swoich jnstryk-| nych dr. Sławoja - Składkowskieżo, 
torów (jak n. p. wojewódzki związek | Są to konkursy hygieny p. t. „zdro- 
młodzieży w Łodzi, Piotrkowska 101 | wie w chacie wiejskiej”. Konkursy 
którego kierownjkjem jest nstruńk| te organizuje centralny związek kó- 
tor rolny p, J, Czech). | itek rolniczych, Tu znowu gospody- 
Konkursy finansowane są częścio| nie wiejskie otwierają oczy na rażą- 
wo przez rząd z ramienia którego | ce braki hygienjczne | estetyczne w 
roztacza nad niemi pieczę wydział] domu budząc w sobie ambicię da 
rolnictwa i weterynarji przy urzę-| usunięcia jak najwięcej tych bra- 
dzie wojewódzkim w Łodzi, częścio| ków. Konkursy te w niektórych 
wo zaś sejmiki które w powiato-| wioskach zrobią prawdziwy prze- 
wych komisjach przysp. roln. mają! wrót na punkcie wewnętrznego i zę 
swoich przedstawicjeli, wnętrznego utrzymania domów włe 
Obecnie komisję i instruktorzy | ściańskich, tembardziej że ną ich u- 
przeprowadzają najważniejsze prace; roczyste zakończenie do niektórych 
w dziedzinie konkursów tj. lustracje! powiatów obiecał przybyć także 


Dodatkowa Komisja 
poborowa 


W dniu jutrzejszym urzędować 


Ne. 204 


Pod znakiem konkursów 


Rolnictwo powiatu łódzkiego stanęło do radosnego wyścigu pracy 
Dziesięć powiatów walczy o palme pierwszeństwa w uprawie roli i hodowli bydła 


główny wróg niechlujstwa p, mini. 
steg., 


Nie będę mówił już o rozlicznych 
konkursach fachowo . rolniczych, 
jak n. p. konkurs „Ra najmniej za- 
chwaszczone pole”, „na najwyższą 
wydajność plonu”, „na najlepiej urzą 
dzoną gnojownię**, „na najdojniejszą 
krowę” itp. itp, — w których bie- 
rze tudzjał znączne grono drobnych 
rolników, a którę prowadzą organi. 
zację rolnicze — gdyż j z tych da- 
nych widać że wieś nasza żyje pod 

rakiem konkursów, Jest w tem 
także dowód, że włościaństwo za 
absorbowawszy się w prace gospo- 
darcze nie okazuje większego zainte 
resowanja — polityką, 

Teraz chodziłoby tylko o ząistnie 
nie lepszych koniunktór dla rozwoju 
przemysłu i zarobków a wraz z tem 
© podniesienie konsumpcji tych pro- 
duktów nad wytworzoniem których 
pracuję dość skutecznie rząd į samo 
rząd, organizącje społeczne oraz 
włościanie starzy į młodzj. 


A. W. 


Nowa placówka P. C. K. 


powstała w Osinach 


miem pewnej starej į dośwjadczonej 
Jetogkci, że „trzeba rzeczy niemodae 
składać do kufra, a po piętnastu 
łatach kufer odwrócić —może dziś 
qryumfować, Przez dobre sześć czy 
igiedem lat można było z roky na 
tok przerabjać, odświeżać, odną- 
jać į znowu nosić — suknie į ka- 
pelusze, À w tym roku? Gdzie tam! 
apelusz — no tak, kapelusz jesz- 
eze można włożyć, tyłem naprzód 
wyglądać jaką tako, bowiem całe 
Nou szyku polega na tem, zby yon- 
było z tyłu długie, a z przodu 
talninialne, Ale suknie? Jak wiado- 
imo, klosz zrobić można tylko z no- 
wej sztwki materjału. O przerób- 
ach uiemą mowy. Dla odwzajem- 
njenia, klosz, również odznacza się 
tem, że inie daje się przerobić. Nic 
więc z tego, moje panie, trzeba so- 
bie sprawiać coś nowego, 
_ Druga rewelacyjną zmiana: wyso- 
kj stan. Spódniczki na t. zw. karez- 
obciskającym bjodra, dalej — 
klosz, albo plisy, Jako naturalny 
wynik — bluzeczka wpuszczana 
pod pot. Ppódaiczke, angielska (sporto- 
sukjenkach letnich, jedwab- 
ska czy batystowych, 
ównież "wysoko wcięty, zaznacza- 
jący naturalne kształty, Z tego rów 
nież logiczny wniosek, że te kształ- 
yz chłópięcych mają stać się wię- 
ej kobiece j że móda na „chłopczy- 
e" chyli się ku schyłkowi, Nai- 
większa sztuka polega na tem, że- 
w sukjenkach sportowych być 


į 


DY 


P=Kzia, złe funkcje trawie- 
xa, rozkład i termentacja w jelitach, 
adkwaśność soku żołądkowego, nie- 
czysta cera na twarzy, piersiach i ple- 
zach, czyraki, katary błony śluzowej 
ist przemijają prędko przy użyciu na= 
uralnej wody gorzkiej Franciszka Jó: 
ita, Liczni lekarze i protesorzy już 
d dziesiątków lat stosują z jak naj- 
epszym skutkiem wodę Franciszka= 
ózefa udorosłych i dzieci. Ząd. w apt, 


Dziś i dni następnych! 
D a a M 


Orkie 


RFE 


stan jest) . 


południowych i wieczorowych — 
postawną i okazałą. Są kobiety, 
które to potrafią į ną tem polega 
tajemnica ich powodzenia. 

W sukniach wieczorowych asy- 
meętrja jest obowiązująca. Dłuższe 
tyły trzymają się jeszcze w modzie, 
Ale stan podnosi się uparcie į $y- 
stematycznjie — w porównaniu do 
sukien z sezonu zimowego podsko- 
czył już o parę centymetrów. Nie- 
długo suknie nasze przypominać 
będą stroje z czasów dyrektorjatu, 
a długie talie na linji bioder — „alk 
modne przed paru ląty — wyda-! 
wać się będą czemś rażącem. 

Ha! cóż robić — fortuna kołem 
się toczy, Na tej zmienności właś- 
nie polega cały urok mody, 


| 


, 


Walka aufomafu 
z człowiekiem... 


Jaki będzie los zreduko- 
wanych telefonistek ? 
Jak już donosiliśmy związek uży 


© skad ma. 


teczności publicznej pr a kke 


zasadniczo przecjwko zwalnjanju t 
lefonistek, zaznaczając jednak, że 
skoro zachodzi potrzeba redukcji 


to telefonistki, które zatrudnione są! 


największą ilość lat, winny być 
pezęuiesjone na stację zamięjską, 
gdzię automatów nie będzie, 


W związku z powyższem wyje-| łecznej umięszcząły sieroty tylko 


chął w tych dniach do kich inz. 
dyrektor telefonów łódzkich  jnż.! 
Ulejski, który będzie konferował z! 
zarządem centralnym P.A-S.T.-y, 

Na konferencji była również po- 
ruszona sprawa wynagrodzenia zwol 
nionych telefonistek, gdyż związek 
domąga się jako rekompensaty za 
utratę zajęcia 6-cjo miesięczne wy- 
mówienia. 


Peclto wy dzień, Żożyszcze penusjonare 


obo 
stra qe: dyr. p. R. KANTORA de ogó po pok w sob. niedz. i Rożki og. 12 ej S Ceny mase znižone! OPN AR EN LL. Ie— Ji 160 ni 


ZEE E ETA 


Upajająca szampańskim humorem, werwą, niezrównanym temperamentem, pikantna kom 


Don Juan w Pensjonacie 


Reinhold SCHWENCEL Helena STEELS Maria RAMRADER 


ya W szeregu ostatnio ncwo pow-, brycznych w krótkim cząsie zwer- 
ędzje w lokalu przy ul. Pomor- stałych placówek na obszarze skrę-| bowało stu członków. 


skiej 18 dodatkowa komisja pobo- | gu łódzkiego PCK w Łasku, Wie-| W niedzielę, 21 bm. koło tamtei- 
rowa, dlą poborowych roczni ta luniu, Pabjanicach, Sieradzu ; Zduń sze zorganizowało wspaniałą uro- 
1908, należących do P. K. U. I, pr „Woli = kk ję powstanie| czystość C. K., w której to proczy- 
Fa w Osjnaca koło :3lowna,j stości wzięły udział org. straży po 
więc zamieszkałych na terenie ko- | ʻi 
na terenie walcowni miedzi fabr; żart: = j- 
misarjatów P. P,: 2, 3, 5, 8, 9, 11. t gs żarnej, LOPP. i jme liczūie zgro 


r Norblin, madzone «połeczństwo z Głowna 
zaś pojutrze dla zamieszkąłych wį Zarząd w osobach pp. prezesa| oraz duża ilość leja: «ków przebywa 
obrębie komisarjatów P, P. 1, 4, 6 | Safianowskiego, w.czprszesa Romej jących w pięknych okolicach Osin. 
7, 10. 12, 13 į 14. Wszyscy cj po- kowej, skarbnika Żukowskiego i peł Jest to godny naśladownictwa 
borowi winni przed stawieniem się nego inicjatywy sak:etarza 'Rurciń- przykład dla jnsyck ośrodków prze 


si skiego przy poparcin pp. dyr. Ban- mysłewych. Fyczym; :ej nowej pla 
na dodatkowe” komisje poborowe| onera i Styfi ego oraz całego zespołuj cówce Czerwonego Krzyża jaknaj- 
| zgłosić się w starostwie grodzkiem, | inżynierów, urżęda'i «ów administra świetniejszego rozwoju. 


celem wciągnięcia jch na listy, w| Cji oraz majstrów i robotników. fa- 


przecjwnym rązie bowiem nie będą 
Stąn bezrobocia w Łodzi 


przez komisję przyjęci i zostaną A 
i okręgu łódzkim 


ukarani w myśl przepisów o służ- 
bię wojskowej. 
Na terenie państwowego urzędu] bjanicach 1.516, w Zgierzu 1.872, w 
pośrednictwą pracy w Łodzi w dniu] Zduńskiej Woli 1.251, w Tomaszo- 
27 lipca 1929 r. było w ewidencji] wie Mazowieckim 1.543, w Kon. 
zarejestrowanych bezrobotn. 26.168, | stantymowie 291, w Aleksandrowie 
Iy w tem w samej Łodzi 19.134, w Pa-| 317, w Rudzie Pabianickiej 244. 
NA S; Z zasiłków korzystało w ubieg- 
łym tygodniu 15.728 bezrobotnych. 
Zapomogi ze skarbu państwa pobiec 
rało — bezrobotnych. 
W samej Łodzi z zasiłków korzy 
stało w ubiegłym tygodniu 12.178 


bszrobotnych, Zapomogi ze skarbu 
państwa pobjerało— bezrobotnych 


zn 


Zgłaszający się do starostwa gro 
dzkjego winni przynieść ze sobą! 
dokumenty osobjste i zaświadcze- 
nia o zrajestrowąniu w biurze woi-| 
OW TRS: 


— mima z OW INA MMA MAW Z m 


Reforma opieki nad sierotami 


Bedą one umieszczane w domach prywatnych 


W dzjedzinje opieki nad sierotami 
wprowadzona ma być niebawem ino 
wacja. 


rumikami bytu ; wychowania siero- 
ty. 

Zarówno w Łedzi, jak na pro- 
wincji, sys ten pozwoli na obję- 
cje opieką większego grona sierot, 
dla których istnieję dotychczas za 
mało przytułków, a na nowe njema 
pieniędzy, 

Inicjatywa w tym kierunku wy- 
szłą od ministerstwa pracy į opieki 
społecznej. 

Wybitną rolę w wyborze domów, 
w których lokowane będą sieroty; 
odegrać mogą obejmujący właśnie 
funkcje opiekunowie społęczni. 


Dotychczas instytycie opieki spo Pracowników umysłowych brało 


zasiłki doraźne 53. 

W ubiegłym tygodniu straciło pra 
cę na terenie Łodzi 1.475 bezrobot- 
nych, otrzymało pracę 4343, wy- 
slano do pracy 72, zdjęto z ewi- 
dencji z innych przyczyn 1.151. 

Urzęd rozporządza 16 wolnymi 
miejscami dle robotników różnych 
zawodów. 


edja, osnuta na tle nieporozumień małżeńskich p. t k 


w zbiorowych przytułkach. Obec- 
nje jstnieje zagar lokowania ich tak 
że przy rodzinach, na koszt publi- 
czny, 

Tego rodzaju opieka nad sierota- 
mi może być bardzo celowa, pod 
warunkiem, że wybór prywatnych 
opiekunów dokonywany będzie 
skrupulatnie, a potem sprawowana 
będzie odpowiednia kontrola nad wa 


W rolach głównych najznakomitsi artyści komedjowi: 


aż c 


k. Ofiara podstępu Szampan i łzy, Kto pod kim dolki kopie... Poczciwy teść... Powtórna podróż poślubna. 


SAS z 


PETE WYŻ. 


a 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dmia 28 lipca 1929 r. 


Poza niewielkiem sęzonowem oyj 
wieniem w niektórych gałęziach pa- 


Sytuacja handlu 


porównaniu z poprzednim okresem 
poprawił się, jest jednak znaczne 


nował w handlu naogół nadal dość | mniejszy niż przed rokięm. 


dotkliwy zastój. Dowodem trudno- 
Ści zbytu towąrów i wielkiego bra- 
ku środków obrotowych ; kupców 
jest wysokie skonto, udzjelanę przy 
całkowitej lub częściowej zapłacie 
gotówkowej, które niejednokrotnie 
dochodzi do 15 a nawet 20 proc, ce- 
ny towarów, Prócz niektórych lo- 
kalnych objawów polepszenia ilości 
protestowanych weksli kupieckich 
naogół nie zmniejszą się. W większo 
ścj wypadków jednak protesty nie 
oznaczają niewypłacalności handlu, 
lecz niemożność chwilowego płace- 
nią zobowiązań tem więcej, żę na ko 
niec czerwcą przypadła szczególnie 
duża ilość płatności, Protestowane 
weksle pokrywa się spłatam; j pro- 
lon$atami, a większość zobowiązań 
wykupuje się bez skarg, 

Pomieważ konsumencj kupują w 
znacznej części na kredyt, handel de 
taliczny nie otrzymuje dostatecznie 
óctowizwy na terminowe pokrycie 
swych zobowiązań wobec hurtowni- 
ków, wskutek tego kupiectwo zmu- 
szone jest dążyć do ograniczania nad 
miernych tranzakcyj kredytowych. 
zwłaszcza ua dłuższe terminy, i de- 
stosowania obrotów do takich roz- 
miarów, które umożliwiają łatwiej- 
sze wyegzekwowąnie zapłaty gotów 
kowej. Ze względu na drożyzuę ka- 
piłału į niewielkie obroty kupcy nie 
zakupują większych zapasów, co 
wplywa dodatnio na zmniejszenie się 
naśromadzonych w poprzedujch mie 
siącach wkładów, 


W związku z poprawą cen zbóż 
w czerwcu poprawiła się w niektó- 
rych okręgach rolniczych cokolwiek 
wypłacalność dawniejszych zobowią 
zań rolników gą dostawy maszyn i 
narzędzi, W obrotach maszynamj rol 
niczemi na sęzon letni i jesjenny na- 
stąpiło jednak dotąd jedynie niewiel- 
kie ożywienie, gdyż rolnicy pokry- 
wają najniezbędniejszę tylko potrze- 
by. W handlu żelaza i wyrobów me 
talowych ruch był nadal słaby, 


W handlu papierem czerwiec na- 
leży do sezonu mało ruchliwego, 
wskutek czego obroty w tej branży 
były ograniczone.  Nieponzyśluje 
przedstawia się również sytuacja w 
dziale meblowym. Jedynie w iabrv- 
kach poznańskich w związku z do- 
stawami; na Powszechną Wystawę 
Krajową obroty meblami były w 
ostatnich tygodniach ożywione. 

Sezon letni w hurtowym handlu 
włókjenniczym uważać można zą u- 
kończony. Z tego powodu trąnzak- 
cje w hurcie w ostatnich dniach zma 
lały. W detalu nastąpiło dzięki po- 
prawie warunków atmosieryczuych 
pewne ożywienie, zwłaszcza w dzią- 
le materjałów damskich, Natomiast 
w konfekcji czerwiec częściowo za 
wiódł w przeciwieństwie do maja, 
który przyniósł poprawę obrotów. 
W handły obuwiem był ostatni mie- 
siąc korzystniejszy, zwłaszczą w 
tym dziale wyroby krajowe napoty- 
kają silną konkurencję zagraniczną, 
szczególnie obuwja czeskiego, Na 
rynku skór panował nadal ruch o- 
$ranjczony, poprawił sję nieco zbyt 
skór twardych. 


W dziale artykułów spożywczych 


również ostatni miesiąc był mało o-i „ robotnikami okręgu bawełnianego) Za szczególne zwycięstwo rządu przycziej 
w Lancashire zostanie przypuszczal- | Mac Donalda uważać należy wyra=| duk 
nje ugodowo ziikwidowąny. Sekre-| 


żywiony, Obroty wyrobami cukier- 
njczemi były dość dobre, Śozraódi! 
się ostątnio zwłąszcza zbyt czeko- 
lad. 


Popyt na materjały budowlane w 


Podług tymczasowych danych bjer 
ne saldo bilansu handlu zagraniczne 
go za czerwiec br. wynosi 3.9 milj, 
zł, wobec 45,4 milj. zł, w miesiącu 
poprzednim. Wartość wywozu 
zwiększył się w porównaniu z maja 
zwiększyła się w porównąniy z ma- 


HLÓWA 


> 
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jem br. o około 11 milj, zł. nato-} sztucznych. ryżu i złomu żelaznego.! 
miast przywóz był o pół milj, zł.) Natomiast wyszło z portu 173 statki, 
mniejsz” niż w majy. o ogólnej pojemuości 179 tys. tomm. | 

Ruch w porcie gdyńskim wyka-| Wyjechało z portu 2172 pasażerów: | 
zuje dalszy poważniejszy wzrost. W | ładunku wywieziono 252 tys. tomm, | 
czerwcu przybyło do portu 169 stątj w tem 247 tys. tonn węgla. Przewo- | 
ków o ogólnej pejemnoścj 175 tys.| zy dokonane przez przedsiębiorstwo| 


„GŁOS POLSKI” 
Łódz 
dnia 28 lipca 1929 r, 


„illizzna” stopa dyskon 
iowa obniżyła się 


Lekkie odprężenie na 
rynku pieniężnym 
Ze sfer gospodarczych jnformyją 
nas, iż na rynku pieniężnym wystą- 
piły symptomy. wskazujące na 
zmniejszenie sie dotychcząsowego 
napięcja, w znacznej mierze zapew= 


tonn. Pasażerów przyjechało 2,177;| państwowe „Żegluga Polska** wzro- | 


ładunku przywieziono przeszło 50| 
= 4 4 i 
tys. tonn, przeważnie nawozów | 


sły w stosynku do maja o 39 


de prawie 50 tys. tonn. 


proc, 


Toni a 
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Nowe perspektywy 


dla eksportu trzody polskiej 


Przemysł bekonowy w Lipawie 
od pół roku z górą nie prącuję z po 
wodu braku surowego materjału, Je 
dyna fabryka bekonów w Lipawie 
firmą Marriot i Seligman po nieuda- 


okazały się za wysokie. przyczem| 
ransport drogą przez Zemgale-Ry- | 
ga-Lipawa, wymagająca podwójne: 
go przeładowanią (w Zemgale ; w| 
Rydze) wypadał też za drogo, aby: 


nych próbach zapewnienia sobje do-j import z Pilski się kalkulował, Ne | 


statecznej ilości świń z Łotwy, Rosji! wet obecnie, po obniżeniu taryfy 
Litwy lub Polski, wolała narazie roz! kolejowej do Lipawy firmą uważa, 


puścić robotników i zamknąć fabry 
kę, 


Powody zamknięcia fabryki Li- 
pawskiej były następujące: Łotwa 
obecnie nje produkuje dostatecznej 
ilości świń, aby móc po zaspolkoje- 
niu potrzeb lokalnych rozwinąć po 
ważniejszy eksport. W szczególno- 
ścj okręg konszjlarny lipawskj į bliż 
sze okolice, położone na szlakach ko 
lejowych prowadzących do Lipawy 
nie posiadają towaru na eksport. 30 
gatsze pod tym względem okolice 
Goldyngi (Kuldiga), Windawy ; Mo 
tawy (Jelgava) posiadają fabryki od- 
biorcze w Mitawie i Rydze, do Lipa 
wy zaś nje wysyłają. Fabryka lipaw 
ska już w czasach przedwojennych 
sprowadzała większą część nieroga 
cizny z b. Rosji, tj, z okolic położo 
nych wzdłuż kolej Lipawo-Romneń- 
skiej na południu od Wilna. 


Wspomnjąna firma już w zeszłym 
roku czyniła staranja, aby nawiązać 
stosunki z producentami Wileń- 
szczyzny į Polesia, Jednakże ceny 


że transport jest za drogi, aby po- 
zwolił na podjęcie importu świń ży 
wych z Polski, Za rok, gdy będzie 
wykończona kolej, łącząca bezp% 
średnio linię Zemgale — Ryga, 
przez Mitawę (Jelgava) — Kreuz- 
burg (Krustpils) z Lipawą przy- 
czem będzię potrzebne tylko jedno 
razowe przeładowanie lub przesta- 
wienie osi na granicy polsko - fotew 
skiej, transporty tą drogą okażą sję 
mnjej uciążliwe į pozwolą prawdo- 
podobnie ną podjęcie na nowo im- 
portu trzody chlewnej z Polski. Na 
leżałoby jednak wtedy uregulować 
również stosunki wizowe tak, aby 
personel konieczny dla przyjęcia | 
pielęgnowanie zwierząt podczas 
transportu, mógł bez trudności i 
straty czasu przekraczać granicę w 


miarę potrzeby, 


Największą może przeszkodą do 
nawiązańia stosunków z eksportera 
mi polskimi jest warunek dostawy 
towaru na miejscy produkcji, alho 
ccnajwyżej franco stacja kolejowa do 
stawcy. Otóż  najdogodniejszem i| 


najtąńszem byłaby, gdyby ekspor- 
ter dostarczał towa” w Lipawie — 
wagon. Jednakże zgodziliby się rów 
nież importerzy na dostawę franco 
stacja pograniczna, tj. w miejscu 
przeładowania lub przestawianią osi 
Podniosłoby to nieco koszta z po- 
wodu kozjeczności dwóch zmian per 
sonelu konwującego, ale z drugiej 
strony możeby ułatwiło załatwienie 
formalności celnych i sanitarnych 
na śranicy. Natomiast żądanie, aby 
importer - fabrykant wyieżdżał do 
Polski i tam odbierał po poszcześól- 
nych stącjach partje trzody chlew 
nej nie da sję uskutecznić bez wiel 
kich kosztów oraz trudności, unie- 
możliwiających prowadzenie wywo- 
zu w tych warunkach, 


Z powyższych wywodów wynika 
że jstnleje w Lipawie poważne zapo 
trzebowanie ną trzodę chlewną w 
żywym stanie, Od regularnej dosta- 
wy poważnych ilości świń zależne 
jest dalsze istnienie tamtejszej fabry 
ki bekonów razem z całym iej per- 
sonelem, liczącym przedtem około 
100 osób. Dobrej wol; ze strony li- 
pawskiej celem wzmożenia importu 
trzody chlewnej z Polski, można za 
tem być pewnym: wystarczy tylko, 
aby ceny kalkulowały się, a można 
będzje znaleźć w Lipawie stałego od 
biorcę, 


Transporty czeskie via Gdiańsk-Oiynia 


Zaniepokojenie opinji niemieckiej 


W dodatku „Der Warenmarkt’ 
do Nr. 9 tygodnika 
zamieszczono artykuł, zatytułowany 
„Czechosłowacko - polska taryfa 
morska — nową taryfą konkuren-| 
cyjną“ (Der tschechostovąkisch pol 
nische Sechąfentarif ejn neuer Wet- 
tewerbstarift"); artykuł jest cieka- 
wy, ale należy traktować go nader 
krytycznie, 

Na wstępnie autor zaznacza, że; 
polsko - czechosłowacka taryfa mor! 
ska nosi cechy taryfy konkurencyj-| 
nej; zadaniem jej jest ściągnięcie | 


2E 
„Wartschaft”,| 


transportów czechosłowackich do 
Gdyni i Gdańska przez przyznanie 
nadzwyczaj niskich kosztów przy- 
wozu. Sfery oficjalne czechosłowa:«- 
kje przypisują tej taryfie poważne 
znaczenie, czego dowodem jest mo- 
wa ministra komunikacji Najmana 
z dnja 10 kwietnia rb. w której 
zaznaczył, że zaprowadzenie bezpo- 
średniej komumikacj;j pomiędzy Cze 
chosłowacją a portami polskiemi 
otwiera częchosłowackiemu handl- 
wi zagranicznemu nowe praktyczne 
drogi, Porównanie kosztów przewo- 


zu najważniejszych towarów impr 
towych względnie eksportowych z 
Gdańską, Gdyni z innemi portami 
przedstawione jest w świetle b, ko- 
rzystnem dla portów polskich. 

„Der Warenmarkt” zaznacza, że 
polsko - czechosłowacka {taryfa jest 
niebezpieczna dla dotychczasowych 
połączeń kolejowych i okrętowych. 
prowadzących do Bremy, Hambur- 
ga, Lubeki i 
punktu widzenia geograficznego j go 
spodarczego uważać należy za naj- 
bardziej odpowiednie. 


ugoda w bawełnictwie angielskiem 


Robotnicy 


godza g 


Zatarg miądzy przemysłowcami | narad, 


ma Zniż 
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LST 


płac ? 


Prasa dopątruje się w tem znak 


zgody na 


Szczecina, którę z! 


częściową re-| 
cję płac, choć trudno przypusz- | 


ne dzięki lekkjej poprawie sytuacji 
w rolnictwie, Zapotrzebowanię na 
środki obrotowe było nieco mniej- 
sze, „Uliczna** stopa dyskontową w 
Łodzi obniżyła się z 22 proc. do 20 


procent. 


Wypłacalność, która jeszcze w 
maju ulegla pogorszeniu (wzrost su 
my weksli zaprotestowanych o 3 
| proc.) w czerwcu poprawiłą się; 
suma weksli  zaprotestowanych 
zmniejszyła się w porównaniu z ma 
jem o 4,7 proc. 

Ogólny rozwój konjunktury za- 
| znaczył się w czerwcu powolnym 
| ruchem recesyjnym, Na rynku pie- 
|njężnym, stanowiącym ostatnio 
| zwłaszcza najczulszy punkt naszego 

życia gospodarczego, nastąpiło lek- 
| ki odprężenie, Czerwiec był okre- 
sem stopniowego przystosowywa- 
| nia się życja gospodarczego do zmie 
mionej sytuacji na rynku, przystoso- 
| wywanja się przedewszystkiem pro 
| dukcji do zredukowanej siły nabyw 
częi konsumenta, 


| Na rynku naftowym 


Produkcja nafty ; produktów naf 
| towych, jak zwykle w miesiącach 
| letnich, zmniejszyła się. Zużycie.nał 
|ty w kraju wykazuje dalszy spa- 

dek. Wzrasta natomiast zapotrze- 
bowąnie benzyny na potrzeby prze- 
mysłu i ruchu samochodowego, dzię 
ki częmu przemysł naftowy może 
eksportować już tylko stostmkowo 
niewielkie ilości tego artykułu. 
Prócz nieznacznych zniżek przy o- 
leiach cylindrowych i wrzecjono- 
wych, ceny przetworów naftowych 
| na rynku krajowym pozostały bez 
| zmiany, W wyniku toczących się 
od dłuższego cząsu pertraktacyj 
przystąpiło do symdykatu naftowe- 
go kilka dalszych małych rafineryj. 
które dotąd pozostawały poza sym- 
dykatem. Dzięki temu stanowisko 
syndykątu doznało wzmocnienia, co 
niewątpliwie przyczyni się do dal- 
szego ustabilizowania stosunków na 
rynku przetworów naftowych w 
olsce. 


(Ohróf czekowy P. K. 0, 


w czerwcu r. ba 


Ogólny obrót czekowy P. K. Q. 
osiągnął w czerwci r. b. 1.838 milj. 
zł, z czego na obrót bezgotówikowy 
p:zypadło 1.101 milj. zł. czyli 60 
pfoc. kwoty. Wpłat gotówkowych 
przyjęto na sumę 493.900 tys. zł, 
bezgotówkowych 424,200 tys. zł. 

Uskutecznjono zaś wypłat: gotów 
kowych na sumę 243 milj. zł., bez 
gotówkowych — 667,100 tys. zł. 

Liczba uczestników obrotu cze- 
kowego P. K, O. wykazuje dąlszy 
równomierny wzrost, 


i Rezerwy węglowe 


Miejski oddział zaopatrywania 
przystąpił do utworzenja rezerwy 
węglowej, która wynosić będzje o- 


e 


i 


=m 


kolo 4,000 tonn- 
W miare zaopatrywąnia w węgiel 
imStytweyj męjskich rezerwa wę 


glowa będzie uzupełniana do po 
wyższej wysokości. 


Blekiryfikacia 

| Rosji 

| Między Westinghause C-o a dy- 
rekcją sowieckjego Elektrotrustu 
prowadzone są pertraktacje w spra 
wie udziału firmy amerykańskiej w 
pracach nad elektryfikacją Rosji. 
Rząd sowieck; ma opracować wa- 
runlej koncesyj. na podstawie któr 
rych Westinghouse C-o złoży swe 


żoną nareszcię przez włókniarzy| czać, aby redukcja ta sięgała żąda-| oferty. Jest to już druga tranzakcja 
{z Amćryką albowiem niedawno za 


tarz stanu- w ministerstwie pracy; zgodę do wszczęcia dyskusji na te-| nej przez przemysł wysokoścj — 


sir Horace Wilson 
obię strony do podjęcia wspólnych! 


zniżki płac. 


zdołał skłonić mat proponowanej przez przemysi| 13 procent 


warła Rosja umowę z General Elec- 
tric t-o na dostawę materjałów war 
tości 26 miljonów dolarów 


l 


, „GŁOS POLSKI” 
Łódź 

__ dnia 28 lipca 1929 r. 

PERTEN TI EA 


| Zalety i wady nowoczesnych systemów gimnastycznych 


Punktem zwrotnym w histori! wy stkjem rozedmnje płuc i arytmję ser-| przystosowując swe ćwiczenia do 


i chowania fizycznego w dziala usy- 
| stematycznienja ćwiczeń cielesnych 
1jest wiek 19. 

Do tej pory bowiem wszelkie éwi į 
, czenia sportowe były w stadium sia 
bego opracowania į zdane na łaskę 
| fauczycielj samouków nie posiada- 
jących żadnego przygotowania fa- | 


! chowego. Dopiero z początkiem e 

szłego stulecia niemiec J. Gats- 
muihs daje pierwsze podstawy nau- 
kowe pod gimnąstykę nowoczesną 
Dzięki swym zdolnościom pedago- 
ślicznym Gutsmuths opracował ćwi- 
czenia cielesne dostosowane jedynie 
dla potrzeb szkoły. 


Podzielił on materjał na trzy dzia 
; ły: pierwszy zawierał mąterjał ćwi- 
czeń utilitarnych i sportów, drugi 
| — pracę ręczną, trzeci — gry ru- 
‘chome, Cały materjał został posegre 
$gowany w ten sposób, ażeby nauczy 
cjel mógł łatwo zorjentowąć się w; 
' sposobie przystosowania ćwiczeń da, 
, materjały i wieku ćwiczących. 


Niebawem powstaje system $im-, 


GAZET 


JA: * 


Ai wola 


ata 


Gutsmuths, Jahn i Ling 


cą. To też kiedy w Szwecji Piotr | 
Ling zaczął badać leczniczą war- 
tość ruchu i na podstawie pierwo- 
wzorów Putsmuth'a j swych wiado- 
mości z zakresu angtomjj stworzył 


| gimnastykę, która początkowo po- 


siadała cechę gimnastyki leczni- 
cze, niebawem tworzący się nowy 


| system. szwedzkiej gimnastyki wy- 


piera stopniowo panujący system 
niemiecki. W r. 1813 Ling zakłada 
Centralny Instytut Gimnastyczny w 
którym prowadzj dalsze studja, 


A ok i ły ta 


Kaperowanje footbalistów, pro- 
wądzone przez dwóch amerykan 
Agara i Vandervegha przy pomocy 
ich wiedeńskich į budapeszteńskich 
pełnomocników wywołała w opinii | 
sportowej Austrj; i Węgier ogrom- 
ne poruszenie, Jak stwierdzono, in 
teresy amerykańskich menagerów | 


fizjologii į daje gwarancję równo- 
miernego rozwoju organizmu, 

Położenię odosobnione Szwecji, 
brak potęgi politycznej i małe roz 
powszęchnienje języka nie sprzy- 
jało popularyzacji systemu Linga 
zagranicą, Pomimo swych cennych 
walorów musiał być on na drugim 
ciwieństwie do przyrządów Jahn'a| planie przez dłuższy okres czasu. 
nie szkodzą organizmowi į odznaczał Dopiero w początkach bieżącego 
ją się łatwem oraz szybkiem pres-i stulecia zączęły interesować się 
suwaniem z miejsca na miejsce, Sy-j nim różne państwa Europy i po- 
stem szwedzki posiada już wiele | woli wprowadzać do swych szkół 
let, oparty jest na nauce anatomii il i stowarzyszeń. 


użytky ogólnego i wojskowego. 
Syn jego Hjalmar Ling uzupełnia 
pracę ojca zebraniem i ułożeniem zą 
sobu materjału ćwiczebnego stwa- 
rza tok lekcyiny i przyczynia się 
do wzbogacenia początkowo skrom| 
nych przyrządów, którę w prze* 


= ZE M EEEN 


esza 


„Neuęs Wiener Journal" przytacza jego doskonałą pracę i prosił o wy 
fakty njezbicie, chcąc raz wreszcie | staranje się o graczy napadu, 
położyć kres brzydkim aferom: Staj Faktem jest, że Nemesz, 
ry gracz Hakoahu wiedeńskiego,; idzie o drużynę Hakoahu, pertrak- 
który wyjechał swego czasu do A-| tował ze Strossem, Mausnerem i 
męrykj i wróciwszy do Wiednia nie | Szternem, Mausner odrzucił propo- 
mógł znaleźć odpowiedniej posady,| zycje, Sztern był je skłonny przy- 
zwrócił się listownie do Agara, czv| jąć, ale oświadczył, że jeśli po po- 


2 eau gz z ti 


+ Samolof francuski 


« mastyczny niemiecki dzjękj stara-| prowadził w Wiedniu znany gracz| 
| niom wielkiego patrioty i propaga-, Hąkoahu Neufeld (Nemesz), który; 
tora zjednoczenia Niemiec Frydery* | pośredniczył przy amgażowaniu į €=} 


nie zaangażuje go znów. Otrzymał 
na to odpowiedź Agara, że agentem 
jego na Europę jest Neufeld t z nim 


jwrócię z Palestyny (tam właśnie 
| Sztem mieszka stale) otrzyma w 
, Wiedniu tyle, co ofiarować mu chce 


| ka Jahn'a. 


Po klęsce zadanej przez Napole- | TZY do Ameryki. Wiedeńska prasą: Przypadek sprawił, że depesza A- 


ona pod Jeną, Jahn stąra sję odro- 
dzić naród przez zorganizowanie j 
związków młodzieży „Turner“ ma-| 


jący na celu dążenie do odwetu. W | g 


1811 roku założył pierwsze publicz- 
ne boisko gimnastyczne pod Berli-; 
nem. Postawił na niem przyrządy, | 
wymyślone przez siebje w rodzaju, 
| drążków į poręczy. Setki młodzie- | 
ży ćwiczyły pod przewodnictwem; 
wyszkolonych przodowników, stosu | 
jąc się jednocześnie, wycieczki, gry ; 
i zabawy w myśl wskazówek Guts- 

muths'a, i 
| W samym przyrządowym syste- 
mje niemieckim znajdujemy dodat- 
nje cechy jedynie w wyrabianiu od 
wagi i zręczności u ćwiczących, iak] 
również i w efekcie sąmych ćwi-i 
czeń, zyskujących ogromny po- 
klask ų widzów. Natomiast system | 
ten posiada dużo stron ujemnych, | 
dla których w ostatnich czasach zo 
staje usuwany nawet ze swej włas- 
: nej ojczyzny na korzyść jnnych sy- 
stemów, bardziej od niego racjonal 
nych, Wady przyrządowego syste- 
mu Jahna są następujące: 1) Przy- 
rządy w postaci drążków, trąapezów 
kółek jtp. nie są przystosowane do 
budowy organizmu ludzkiego, a or- 
ganjzm zmuszony jest przystoso- 
wać się do nich traci na swej bu- 
dowie į ulega spaczeniu, 2) Ćwicze- 
nia na przyrządach pozbawione są 
zupełnie celowości i wszelkiej prak 
tyczności, a zakrawają na cyrkową 
akrobatykę wywołującą jedynie za 
chwyt tłumu. 3) Wszystkie ćwicze 
nia są dość trudne ; mogą być wy- 
konywaąne jedynie przez ludzi sil- 
niejszych z natury, a więc dla szer- 
szego ogółu mało dostępne. 4) Sy- 
stem ten nie posjada stałego i lo- 
gicznie ułożonego toku lekcyjnego 
dającego gwarancję poruszenia 
wszystkich płatów mięśniowych -v 
ciągu lekcji ćwiczących znamionują 
zawsze zbyt rozwinjęte ramiona, na 
niekorzyść tułowia i nóg, a w szczę 
$ólności klatki piersjowej i narzą- 
dów węwnętrznych. Stosowanie cią 
głych trudnych i siłowych ćwiczeń 
przy niehygjenicznym sposobie od- 


poczyniku — niszczy organa we- 
wnętrzne, powodując często cały 
szereg zacho.zeń, a przedewszy* 


Dr. NEUMARK 
u. MoniuszKi 5, tel. 70—50 


choroby skórne i weneryczne 
aaswietlanie lampa kwarcowa lecze- 
nie żylaków. 70—10 

Godz. przyjęć 11—2, 5—S, panie 5—5 


Przepisywania, trumaczenia 


świadectw i t. p. 
prośby, rekursy 


aktów, 
podania, 


Piotrkowska 93; m.9, Iront. 


p a A Z a. 


migrowanju utalentowanych piłka-| 


żydowska oczywiścje zaprzeczyła | 
temu, twierdząc, że Neułeld nie niej 
miał z Ogarem wspólnego jednak! 


Beztroski żywot harcerzy w obozie 


właśnie należy się porozumieć.| Agar, woli zostać w Wiedniu. Naj- 
dalej zaszły układy ze Strossem, któ 
ry zapewnił zarząd klubu, iż pozo- 


staje wierny bąrwom, z drugiej zaś 
stromy ubit interes z Nemeszem i 


gar do Neufelda wpadła również ; 
ręcę zarządu Hakoahu, W telegra- 
mie tym Agar chwalił Nemesza | 


jazd. 
Emigracyjny pęd węgierskich 
graczy skłonił klub w Budąpeszcie 


nawet policję proszono o pomoc. 
tu odkryto robotę Nemesza. 

Prasa wiedeńska zaznacza, że dla 
opinji sportowej Austrjj nie wy- 
starczy załatwienie sprawy Neme- 
sza wewnątrz Hakoahu. Jasnem jest 
że klub z pewnością pozbędzie się 
Nemesza na zawsze. Tego wymaga 
opinja i godność towarzystwa. Jed- 
nak i związek piłki nożnej musi w 
jia sprawę wślądnąć gdyż afera 
| Nemesza jest kląsycznym przykła- 
| dem naruszenia etyk; sportowej, ną 
į straży której stoj związek. Nawet 
wtedy powinien on ingerować, gdy 
[èy zainteresowany klub chciał całą 
sprawę zatuszowąć. 


Wyścigi konne w Rudzie 


Zapisy na dzień dzisiejszy 


Tragiczny wypadek p. iwanowskiiej — W stanie 
ciężkim przewieziono ja do szpitala 


PIERWSZA AUONITWA 
dystaas 2100 mtr. nagroda 1300 zł. 
Escalibor — L. Szwajcera, Bal-| 
samina — A. hr. Moostina, Cicero 
— J. Nowakowskiego, Boruta — 
H. ks. Lubomirskiego, Dziarska — 
J, Strużewskiego, 


DRUGA GONITWA 
dystans 1600 mtr. nągroda 1200 zł. 
Tamerlan — W. Zakrzeńskjego, 
Jagienka — W Daszewskiego, Al- 
garella — P, Fanga, Frąscatti — st. 
Topór, Gruna — B. Hessena, Fri- 

candean — Z. bar, Horocha, 


TRZECIA GONITWA 

dystans 3000 mtr, przeszkody nag. 
1300 zł. | 

Hassan — S. Bronikowskiego, | 
Wildgrał — W. Zakrzeńskiego, Im- 
pet — W. Daszewskiego, Jemioła 
II — Gr. ofic, 1 p. ył. krech., Iwan | 
II Gr. ofic. 2 D. O. K., Bebuś —] 
Gr ofic. 27 p. ułanów, Kochany! 
Książe — S. Starzeckiego, Dąnina| 
R. Rogowskiego, | 


CZWARTA GONITWA 
dystans 2100 mtr, nagroda 7000 zł.| 
międzynarodowa | 


Dollar — W. Zakrzeńskiego, 
Szczyt — J. hr. A. Schónborna, | 
Samson — Gr. ofic, 9 p. strz. kom 


i 


nych, Colonel — Gr. ofic. 9 p. strz.| Dzierzbickiego, Moja Miła — Gr. 
konych, Parnas — M. Butkjewiczał ofic. 1 p, szwol. 


j Bramjn — Ktery Szepietów, Ibanes į 


ÓSMA GONITWA 

<= Ktery Szepietów, Dziwo Ii — K.| dystans 2100 mtr. nagroda 1500 zł. 

Dzierzbickiego, Tout = re = K] Eketazi S. Bodd Zyd: 

Rómmla, Gwardi — B. Hessena. eyd — W, Zakrzeńskiogą, Ałac T 
PIĄTA GONITWA — Z. Cierpickiego, Hotubiec — st. 


Lubicz, Hurysa — A. hr. Morstina, 
dystans 3200 mtr. płoty nagroda Guzohan — K. Endera, Linotte Il 


7000 zł, _- |— K. Endera, Cicero — J. Nowa- 
Demagog — J. Stokowskiego,| kowskjego, Elborus — Ktery Sze- 
Hrąbianka — W. Daszewskiego,| pietów, Klarika — S. Storzeckiego, 


Pan Prezes — Gr. ofic, 9 p. strz. 
konnych, Ułan II — W. Szaszkie- 
wicza, Alta III — st. Topór, Tędy 
Siędy — W. Łuczaka Amor — Gr 


Bacarat — K. Dzierzbickiego. 


NASI FAWORICI, 
1) Cicero — Balsamina 


R: p. uł, krech, Arno — K. 2) Tamerlan — Fraecat: 


3) Wildgraf — Danina — Bebuś 
4) Szczyt — Samson — Colonel 


ONITWA 
SZÓSTA G T 5) Pam Prezes — Demagog — 


dystans 900 mtr. nagroda 2000 zł. 


o R O A O E 


NA. —-A. he. Morstina, iwa =| 907 7 
K. Endera, Irlandja — A, hr. Wie-| 6) Irlandja — Intrygant 
lopolskiego, Marta II — J. żółlkkow- w Fantomas — Haza — Bona 
kiego, Int t — L, Riidigera, =, 

RAE wy STM | 8) Ekstaza — Zygfryd — Baka- 
SIÓDMA GONITWA rat. zg 
dystans 1600 mtr, nagroda 1800 zł. 

Gran — K. Plisowskiego, Hazaj W pierwszej gonitwie miał miej- 
— st. Lubicz, Murman — W. Mir-| sce tragiczny wypadek, którego] zwycięzcą 
nego, Estramadura — st. Topór,| ofiarą padła p, Iwanowska, Podczas 
Juljusz — Gr. ofic. 27 p. ułanów,| brania przeszkody spadając z konja 


Fantomas — H. ks. Lubomirskiego, 
Monte Carlo — Klery Szepietów, 
Ewiatr — Ktery Szepietów, Bona 
Dea — S. Starzeckiego, Dzik — K: 


„Doły* odniosła ona szereg cięż- 
w głowę odnjosłą wstrząs mózgu. 


odwieziona została do szpitala, 


S 


e —— 1 e z M a e 


otrzymał od niego zaliczkę na wy-| Z zupe 


do energicznej obrony. Jak wiemy! 


Wprost z toru w stania ciężkim; 


„GŁOS POLSI 
Łódź 
daia 28 lipca 1929 r. 


WYS zu 


przybędzie io Warszawy 


niedługim czasje oczekiwany 
jest w Warszawie samolot lotników 
francuskich maj. Rignou ; kap. Ara 
chare, którzy odbywają lot okręż- 
ny z Paryża poprzez Indje, Chiny 3 
północną Rosję. 


Dwa mecze ligowe 


Wakacje ligowe zakłócone są 
dziś tylko dwoma spotkanigmi Gar- 
barnia.-ŁKS i Warta — I F. C. w 
Poznanju. Zazdrościmy sportowej 
sportowej emocji publiczności 
krakowskiej i poznańskiej. Oba me 
cze bowiem mogą być „dobrym" 
footballem, Pierwsze z wymienio- 
mych spotkąń wskazywałoby na 
większe szanse młodej  Garbarni, 
groźniej na swem boisku, rozporzą- 
jącej dobrym napadem, Atutem Ło 
dzjan jest dobra dęfenzywa a prze 
cież dobrze bronić się to czasem 
jest to samo co zwyciężyć. 


Drugi mecz daje 90 . Szans 


jegji| Warcie, Czy technicznie dobry I. F. 


C. zdoła otrząsnąć się z gnuśności 
— wątpimy, Sukces Warty jest 
prawie pewny. Jeśli tak się stanie, 
Poznaniacy nadal będą deptali Wi- 
śle w tabeli po piętach, aby ją zdy- 
stansować przy okazji. Przy mało- 
prawdopodobnym wypadku prześra 
nej Warty, ŁKS w razie zainikaso- 
wania 2-ch punktów zaiąłby w pun 
ktacji zaszczytne drugie miejsce. 
Inaczej — Garbarnia Ti 
'dzjan, co jest niewykluczone. 
Imię zespoły ligowe odpoczywają 
łnem zadowoleniem. 


Marsz „Szlakiem Ka- 
drówkí“ 


Zbliża się oczekiwany przez 
wszystkich pamiętny dzień 6 sierp 
nia, W dniu tym padnie strzał star 
towy do marszu „Szlakiem kadrów 
ki" na trasie Kraków—Kielce. 


Marsz trwać będzie jak zwykle 
3 dni: 6, 7 į 8 sierpmia, Zgłoszenia 
drużyn do marszu napływają licz- 
nie. Szczególnie młodzież wiejska 
zorganizowana w ludowych zwiaz- 
kach tłumnie zgłasza się dortej im- 
prezy, Oczywiście zgodnie z trady- 
cią również cała masa drużyn woj- 
skowych, strzeleckich, harcerskich 
policyjnych j sportowych z kera- 
binem na ramieniu przemierzy tra- 
sę Kraków — Kielce w szlachetnej 
rywalizacji. i 


Automobilizm na PWK. 


Dziś zostanie zakończony „zjazd 
gwiaździsty“ do Poznania, Pumkta- 
cja będzie natychmiast obliczoną 
na podstawie iloścj przebytych kilo 
metrów, szybkości przeciętnej oraz 
liczby pasażerów. 

D= 

Również dzisiaj zorganizowana 
będzie w Poznaniu impreza auto- 
mobjlowa jedyna w swoim rodzaju, 
a mianowicie „Pogoń za balonem". 
Zwycięzcą zostanie automobilista, 
który pierwszy dopadnie lądniacy 
balon kulisty. Dozwoloną jest jazd: 
nietylko drogami, ale į naprzełaj. 

Wyścig ten podobny nieco do 
„Pogoni za lisem“ ze względu ra 
teren, jest jeszcze bardziej jnteresu- 
jący, bo balon jest widoczny przez 
cały czas biegu, a szybkość gon': 
cych musi być dość duża 


Konkursy hipbiczne 
w Gdyni 


W Gdyni odbywają się zawody 
konne z działem naszych nailep- 
szych kawalerzystów, W konkursie 
„Otwarcja" zwyciężył por, Zakra- 
wacz przed por. Gzowskim ; rtm. 
Lewickim, Konkurs o nagrodę im. 
p. prezydenta Rzeczypospolitej triu 
mfował por. Szosland przed rtm. 


| Polnym i rtm. Korytkowskim, 


W konkursie „Polskieso morza” 
został por. Starnawski 
przed por. Gzowskim į por. Star- 
nawskjm, 

Nagrodę pocieszenia” 


zdobył 


kich obrażeń,P,Iwanowska kopnięta| por. Salega. Zawody konne wyło- 


niły cały szereg doskonałych kawa- 
lerzystów wojskowych, nieznanych 
dotychczas na szerszej arenie spor 
towej 


28.7 — „GŁOS POLSKI" — 1929 


7, A. MW I A DONAIEGNIEG. 


Nowootworzony skład artykułów technicznych poleca po cenach fabrycznych ws 


ROWERY | MASZYNY 00 SZYCIA | MOTOCYKLE 


„Mifta“ „Esperanto“ „Veritas” „Dunelt” | 
i innych pierwszorzędnych firm centralne i gabinetowe. i innych pierwszorzędnych firm 

oraz wszelkie części zapasowe i różne artykuły techniczne 

ES" Sprzedaż za gotówkę i NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


Biuro Agenturowo-Komisowe „WESTFALIA? *% 


Sp. z o. o. 
Reprezentacje: w Zgierzu W. Kornacki, ul. I Maja 7, w Aleksandrowie F. Schlichtling, ul. Wierzbińska 16 


ul. 11 Listopada 32 
(Konstantynowska) 


UWAGA: P.P. Urzędnikom Państwowym, Komunalnym i wszelkim stowarzyszeniom specjalne udogodnienia. 
OBEJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE DO RUPNA. 
WARSZTATY REPER YJNE NA MIEJ 

R (IA z Z TEG TECZKA zem BE x EPA EE NE 


æ Chorob 


Ja 
Z 
> 

3 


TEEN EJA II TNA, r $ P 
Aa KANE ia REIR RZE WU ż X T Y 
a s: AAEN 0 REA me E W DLA 
za 


PARK „HELENÓW ŁódZ Í 


Niedziela 286 lipca 1929 r. 


Hallo!!! 


Haitio!!! 


ZATA 


y płucne są uleczalne=p 

GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KA- JS 
i SZEL, SUCHY KASZEL, KASZEL 
$LUZOWY, NOCNE POTY, KATAR 
OSKRZELI, KATAR KRTANI, ZA- 
FLEGMIENIE, KRWOTOK GWAŁ. 
TOWNY, KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOść, 
RZĘŻENIE AST«*ATYCZNE, KŁU- 

CIE w BOKU i t. d. 
sa uleczalne 
już tysiące osób zostało wyleczonych. 


o godz. 3 ppe X 


WIELKA IMPREZA p. n. A 

Pogotowiejj UŚMIECH SZCZĘŚCIA" P 
Krawieckie Wybór firólowej Zabawy , 
(2 magrocLy) 


A K l ER S ŻA | pod kierunkiem pp. Artystów Teatru Miejskiego a 


z p. K., TATARKIEWICZEM na czele. 
Wręczenie nagród na sali tanecznej 


a o zodz. LO w. 


|| ARTYSTYCZNE PRODUKCJE [k 


Opowie Wam 
Coś od wi i 
Proszę żądać mojej książk, pe t ersza | | 


„NOWY SYSTEM ODZYWCZY" 


który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy zwykłym trybie życia 
i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa się a stopniowe zwapnienie 
koi cierpienia, Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej meto- 
dy i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem 
lepsze osiaga sie wyniki. 


ZUPEŁNIE GRATIS 


z której dowie się o wielu rzeczach natkowych. A więc 
każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko radykalnie i bez- 
piecznie niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


Dzwoń mój Panie 
Goniec jest na zawołanie 

My gdy dzwonek usłyszymy, 

Wnet gońca ci wyślerny 

On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 

Po godzinie otrzymasz ie Panie 

My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 

A jak każesz, to pierzemy, 
j|Farbujemy i szt. cerujemy, 

$ | Zostań więc naszym klijentem Panie, 
l| Bo odświeżanie garderoby 


w wykonaniu: 
p. Dziewońskiej 
p. Grywińskiej 
p. Jurdzińskiej 
p. Pilatti 
p. Białostockiego 


p. Michalaka 

p. Mrozińskiego 
p. Tatarkiewicza 
p. Tatarskiego 


otrzyma każdy moją książkę, p. Znicza 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten 
uznany za doskonały przez wybitnych profesorów. 


NOWY SPOSOB ODZYWIANIA 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i kaźdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje pei krak Niech każdy się nauczy I wzmo- 
oni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy 
i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się 
obecnym stanetn leczenia płtto. 
Mój adres: 


GEORG FULGNER, Berlin, — Neukölln Ringbahnstrasse Nr. 24 
Oddział 646. 


i pojazdów najnowszych fasonów 


J. KULPINŃSKI Łódź, 


ul. Cegielniana 62, tel. 27-88 


Firma egz, od 1872 r. 


e Vis=ne=vis Teatru Polskiego. e 
k Posiada stale na składzie: 
Ñ samochody, autobusy, taksówki nowe i używane, 
A powozy, karety i bryczki. 


M Przyjmuje wszelkie reperacje samochodowe. Odnowienia i obstalunki, garażowanie 
samochodów. Lakierowania i innych działów roboty wykonywuję szybko i do- 
kładnie aa sposób zagraniczny. 


ZNACZNIE POWIESZONY 


a oai” 
„POLONIA-PALACE' 


w ŁODZI 
zapewnia Sz. Podróżującym: 


pełny komfort, wzorową czystość i najtroski. obsługę 
Gena pokoi jednolita: zł. 6— na dobę. 


Baczność. Urzędnicy (zki) BEZ.. PEnIEOZY 

R: Pte 
państwowi, komunalni i praco- bardinowe, bieliznę, Piofrkowska 70 
wnicy prywatni otrzymują OE e i ae Z Il-gie piotro 


JABAGGEBIEGSABEGEG. 


Wytwórnia karoserii = 


Jest tylko u nas tanie, 

ZL 3, — dasz mój Panie 

l odświeżone masz ubranie. 

I dla was również piękne panie 
jesteśmy na każde zawołanie, 


MY | Suknię za zł. 2.80 odświeżamy. 


l inną garderobę damską w — — 
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty, 

Nikt nie dozna u nas Straty. 


HJA więc spieszcie Panie 1 Panowie 
| [ylko tam gdzie jest - 
„KIERSZA KRAWIECKIE POGOTO.- 
wiE* 91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 


Coś ciekawego, nowego. 


E WOK ROPA e O S I O 


wielki Kinemelograt Oswlafowy 


Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18:26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 


Od 25. VII. do 29, VII, 1929 r. 
Dla dorosłych; 


TAJNY KURIER 


powieści 


Dramat osnuty na tle 
S. Trendhala „ROUGE ET NOIR“ 
W rolach głównych: 

Lil Daygcwer, Agnes Petersen 
i iwan Mozżuchin, 


Dia młodzieży: 


ZELAZNY CZLOWIEK 
Dramat sportowy w l2 aktach. 


W rolach głównych: Luciano 
Albertini : Joe Bonomo. 


_ DLA DOROSŁYCH - 
Początek seansów o godz. 18.451 21 
w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21 
DLA MŁODZIEZY : 
Początek seansów o godz. 15 i 17 
w scboty i niedziele o godz 151 15. 


Dr. med. 


"HELLER 


Chorobyskórne i weneryczne 


UL. NAWGOT 2 
TELEFON 79-83 
Przyjmuje do 
w niedzielę od 
Dla pań spec. od godz” 4—5 
po poł, dła niezamożnych, 
CENY LECZNIC. 


[M aeaaea 


Wszelkie 


poleca APTEKA 


D-ra Farm. 


1 KREDYTPOL E HR, Rembielińskiego 


w ŁODZI, ai. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 


10 r. i od 4—3 wiecz 
11—2 po południu. 


Pieśni ludowe. 
p. Z. Fleisnerowa 
(każdy los 


|WIANRI SZCZĘŚCIA (do: f 
{TANCE NA SALI do,g. 12 w nocy. | 


2 ORKIESTRY 2 
Z OJEJCOIA FILMOWE 


f 
E Wejście zł. 1.20 — Uczniowie, dzieci 
l i szereg. 50 gr. 


1 kupon otrzymuje każdy bezpłatnie dla 
oceny konku:sowej., o 


ę 


8 UWAGA: 


ARPIN E AR RE SET POWO SZ TE 


LUSTRA 


wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 


poleca 
FABRYKA LUSTER 


OSKAR KAHLERT 


Łódź, ul. Wólczańska 109. 
Telefon 30-06. 


Napoje chłodzące 


BUZA -Kwas chlebny 


najlepsze LODY ora różne sbdycze 
Z.: AKGIELEWICZ 


8. Narutowicza 38. 


Stolarnia i Sprzedaż Mebli 
Łomżyńska 14, tej. 59-03, 
oraz 
Fabryka Luster i Niklarnia 
Główna 11, tel 59-03 
giia poleca w wielkim wyborze: Meble, 
| Tręma, Toalety, Lustra wiszące 
Na raty i za cotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 


platery, Wszelkiego rodzaju sprzęty do 
mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p 


Jan Candryhk 


7 
4 


ŁÓDŹ. PZĘDZELN 
Powtórne nac.nanie zdartyca pilnika». 
ROS WT SFCZANE WA ZG A NAW EP E APE NA © yi 


Orłoszenie. 


Syndyk Tymczasowy masy t- 
padłości firmy: „R. Prusse i S-ka“, 
Sp. z ogr. odp., zawiadamia wie- 
rzycieli tejże, że. Sędzia-Komisarz 
Zygmunt Rapoport wyznaczył 40- 
dniowy termin zgłaszanie pretensji 
do masy od dnia 27 lipca do dnia 
5 września 1929, zaś termin spraw- 
dzania wierzytelności na dzień 
6 września 1929 roku, godz. 12-ej 
w Wydziale Handlowym Sądu O- 
kręgowego w Łodzi, wobec czego 
wzywam wszystkich wierzycieli, 
aby w terminie do dnia 5 września 
1929 roku zgłosili osobiście lub 
przez pełnomocników mnie, jako 
Syndykowi swoje pretensje oraz 
aby wręczyli mi tytuły swych 
wierzytelności, lub złożyli je do 
Kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. 
zeromskiego Nr. 115. 

Sprawdzanie wierzytelności na- 
stąpi w obecności Sędziego-Komi- 
sarza Z. Rapoporfa w tejże Kan- 
celarji Wydziału Handlowego dnia 
6 września 1929 r. o godz. 12-ej 
w południe, 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadł 
firmy: „R. Prusse i S=ka* 
sp z atr, odp 
adwokat Henryk Felix 
Łódź, ul. Piotrkowska N 130. 


W U 


Gdyby Lukullus + ZSS 
LJ . . - z i Á 5 
żył dzisiaj 

na stole jego pojawiłyby się jako 
przysmak pierwszorzędny śledzie 
norweśskie (Kippered Herrings) . 
przyprawione w sposób nowy a 
przewyborny. Nic dziwnego, iż 
smakosze pod niebiosa wychwalają 
śledzie północy, zaś gospodyni nie 
ma żadnego kłopotu z przyprawą, 
gdyż głowa, ogon, ości są usunięte 

i wprost z puszki przełożyć je 
można na talerz, 


JI) 


[I 


IM 
i 


W 
JA I 


I JANINY - A 


v 


KĘ PEAL [illy | 


| | pitt I ii A > 
l Aim KAWA 


BIGIGIGICIGCIGIGIŚJSINIE 


casg 
Ważne dia Gospodyń! 


** ©>O©+00©+06+00+00+00+06+ $ 


Poważna tirma 


z Roubaix poszukuje przedsta- 
wiciela na Polskę na czesankę, 
trikotinę, przędzę i wyroby dziane, 
Zgłoszenia: Case 13 P. Rue Faid- 
herbe LILLE, 2420— 1.8 


Ulgę sprawia 


kompresor do prania 


Który jest najnowszym wy 
nalazłtiem w dziedzinie a% 
paratów do prania (opa 
x tertowany) 
Trzykrotnie większa skuteczność, 
niż przy wszystkich dotychczaso- 
wych systemach. 
Bezsżelestna praca. 
Tak żmudne zwykle dla gospodyń 
pranie trwa nie dłużej niż 2-3 godz 
Kompresor czyści bielizoe je- 
dynie za pomocą steżonego 
powietrza, a nie przez silne uderzenie. Stąd nażwięk- 
sza oszczędność bielizmny—bez zbytecznego wytężenia. 
Tarcie 1 szczotki, zbyteczne. Pranie rękoma w zimnym 1 gorącym 
iugu należy do przeszłości! 


— eS szą 
KOMPRESOR DO PRANJA R 
= -a DS 2 =) 


* ©+O+O6+00>00+00 0000» $ 
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EKA S.BAR' , 
W= £09%; PioTRKOWSKA1 64 TELI TON 


[| 


Dawn. Ñ. Krafta 


Frrr r ZYTA O ESK ESE SE 


Kompresor do prania 


godzin 


„Palma“ 


palent N 595 


Łóżka 


ne 


1. Walenty CGielecki, 
2. R. Lapp, 

3. J. Wollman, 

4. t. . Dobropol’”, 

5. W. Szwarcowski, 


„Palma“ 


patent \ 595 


Leczniczy Elixir do zębów 


ZMIJRA 


odświeża usta, konserwuje i wzmac* 
nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź, ul. Piotrko wska 164, tel. /-15 


Fr 


enumer 


Diss. Daa 


Ważne 


ata: 


DAIT FE AJAY OKU DOLA 
EAA nm LNE No ka LA a a AA 


Cena aparatu tylko 40 zi. 


pierze w ciagu jednej godz ny 
więcej, niż praczka w ciagu 10 


Zaden inny aparat nie pierze tak niezawodnie, 
Przedstawicielstwa na Polskę: 


ALWIN KAUSS, Łódź, ul. Zeromskiego 56, 


UWAGA: Na żądanie urządzamy pokazy prania zupełnie bezpłatnie 
w domach prywatnych, 
Zastępcy do innych miejscowości na własuy rachunek poszukiwani. 


Palma“ 


33 
patent Mt 5395 


apua 
iliii íl 


t 


patentowa- j t 

ŻR marki „PAlMaA 

niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia 
w następujących magazynach: 

Piotrkowska 68, Tel. 63-73 


3 lIl a = 

5 122. „, = 

> 78.  „ 58-61 
Narutowicza 38.  „ 35-25 


RUPOŃ 
Okaziciel niniejszego kuponu otrzy- 
ma 5 proc. rabatu z kaźdego przed- 
miotu marki „PALMA”, zakupionego 
w jednym z wyżej 


sklepów 
zr zarz 


| Grzegorz ROZENBERG 


„Palma“ 


wymienionych patent N 395 


choroby żołądka, Hiszek 
wątroby i wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 24-44 


Przyjmuje od 1! — 1 po poł 
i od 5.50 do 7.50 wiecz, 
prócz środy od 11—1 po poł. 


— 40 
kraiu 


groszy, z 


zł €,50,—; 


AR «©. 44a ROCH a IE ORAZ 


p AEN 
Wydawca: lew. Wydawniczo-rrasowe, SD. z ©. a. 


| Ciechocinek 


ul. Włocławska Dworek „Wiktorja* 


Dr. Łaski 


ordynuje jak dawniej od l czerwca 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSRIEGO 


są do nabycia w aptekach i składach aptecznyah 


„Zioła przeciwko cierpieniom 
„kanału pokarmowego” 
(rej. Nr. 1149) „„Irotan*' 


„Zioła przeciwko wymiotom 
oraz atonji kiszek* 
(rej, Nr. 1148) „Gara“ 


„žioła przeciwko chorobom 
płucnym i biletdnicy** 
(rej. Nr. 1155) „Elmisan** 


„Zioła przeciwko chorobom 
nerek i pęcherza 
(rej. Nr. 1147) „üÜrobib“ 


g Przedst, na Łódź i Wojew, Łódzkie Ernesf Krause, Główna 63, tel, 6-10, 
o C M OFERBETEOOA EE TERE E 


Dr. med. 


Zygmunt 


Datyner 


Pa 


CHNEJG 


Nr. 204 


m 


aaa KOJE 


nZioła przeciwko reumaty- 
zmowi, artretyzmowi, ischia- £ 

sowi i podagrze* i 
(rej, Nr. 1150) „Artrolin* 


„Zioła przeciwko niedcma- 
ganiom skrofulicznym”” 
(rej. Nr. 1152) sizan" 


„Zioła przeciwko chorobom © 
nerwowym i enilepsji** 
(rej Nr. 1151) „Epitobin'* 


w 


Dr. H. REITEROWSKI 


spec. choroby płucne 


Urolog. 
Choroby nerek, pę: A 
cherza i dróg EE okulista powrócił. 
czowych. 23 == 
Przyjmuje 0d9—10 powrócił. 
i od 5—8 w r me 
i i Zawadzka 6 . .U, 
Piramowieza Z z 
dawn. Olgińskaj 4 11 — 1 i 4—6jchor. wewnętrzne spec. serca 
Radwańska Ne 2 


Tel. 48-95, tel. 35-01. 


$ "ER 


Be ZĘ MA 


, KUPNO i SPRZEDAŻ 


| 

DO SPRZEDANIA 
nowa oficyna o 2-ch mieszkaniach ze- 
stawienie do urnowy. Wiadomość Ksa- 
werów |Il-gi M 6 pod Pabjanicmmi, A. 
Legens, 2549-28 


DOM 
murowany z oficynami składający się 
z 50 mieszkań do sprzedania. Wiado- 
moć ul. Paryska 7 2391—29 


TANIO, 
w dobrym stanie sprzedam fortepian. 
W. Nowacki, Szara 16, w Łodzi. 
2376—28 


TANIO SPRZEDAM 


% ©+0>06+00+00+00+00+O00+:% | maszynę rękawiczarkę tirmy Grosser 


Dr. B. DONCHINŁ 


Specjalista chorób oczu 
POWROCIE DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10 — 1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 

ui. MONIUSZKI |, 

Tel. 9-97. 


¢ 
6 OPa aaa 


Jr. med. &. GERSZTAJE 


specjalista chorób oczu 
Traugutta 172, tel. (1) 75-10 
POWRÓCIŁ 


przyjmuje od 11-1 po poł. i od7-8 wiecz 
zS RX WOK NCK HZ XX KZK 


Dr. med. 


LUDW IK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 
ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Teieton 44-10. 
Godz. przyjęć od 1—2 i od 48 pp. 


PYSZNE IL: |>| 


Dr. med. A. Witoński 


Choroby serca i płuc 


ul. Piofrkowska 80, tel. 71-90. 
przyjmuje od 5 —7 p. p. 


niesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi 
rodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- 
przesyłką pocztową w 
zagranicą — zł. 


10.— 


dziesiątka, szerokość 26 centym. Za» 
katna 66, Dabic. 2414 
1 


[poraus i MIESZKANIA 


PRZYJMĘ 
kobietę uczciwą na mieszkanie w wie- 
ku lat 45. Wiadomość ul. Główna 537, 
u dozorcy. 2409 


MIESZKANIE 


do odstąpienia w starym domu Ulica 
Odyńca 28, m. 5. 2412 


2 POKOJE 
z kuchnią z wszelkiemi wygodami w 
centrum miasta do oddania natych- 
miast. Oferty sub „Jotkos”. 2415 


DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią wprost od gospodarza 
szpitalna 


16, Widzew. 2408 


3 
DONIESIENIA ROZM. 


ZAKŁAD KBAWIECKI 
L. Staśkowski, Piotrkowska 285 poleca, 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa- 
runki dogodne 1777—51 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
pies (suka) rasy wilczej odebrać moż- 
na za zwrotem kosztów ul. Dąbrow: 
ska 4, Krajewski 2590 — 28 


[raura i WYCHOWANIE 


front, lesze piętro 
S zyjmuje od 5 —7 po pol 


RS w 
Š ğ 


DOZORCA 
ze znejomością ogrodnictwa poszukuje 
posady, do pracy dziennej lub nocnej. 
Prosi o podanie adresów do Administr 
„Głosu” 2410 


POCO SPICIE 
na słomie, gdy na dogodnych warun- 
kach od 5 złotych na tydzień dostać 
możecie: materace, otomany, leżanki, 
tapczany i krzesła sołidnie wykonanie 
u tapicera P, Wajs, Łódź, nl. Sienkie- 
wicza 18. 1966 —7 


z GIEŁDA PRACY : 


CHCESZ „OTRZYMAĆ POSADE? 
Musisz ukończyć kursy fachowe Kore: 
spondencyjne profesora  Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji,  rachunkowośc 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji. pisania na maszynach, towaro - 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyłci 
poiskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Ządajcie prospektów. 2175—50 


NAUKA BUCHALTERIJI 
podczas wakacji, dobry skrócony kurs, 
zł. 50.— Zgłoszenia do 50 lipca Łódź, 
skrzynka poczt. 111, 24ło 


| ZAGUB, DOKUMENTY | 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany przez Łódzkie 
Starostwo Powiatowe na nazwisko Ro- 
berta Maturera 25Y9—-* 


ZGINĘŁA 
książeczka wojskowa wydana przez 
P.K.U. Łódź na nazwisko Roberta Mau 
rera 2400—25 


ZGINĘŁY 
książka rejestracyjna samoch. Ne 316), 
wydana przez Dyr. Rob. Publ, w Łodzi, 
koncesja na dorożkę samochodową 
książka zażaleń zwrócić Leopoldow: 
Lubergowi, Lisnera 10 2583-28 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany przez gm 
Rozprza, woj. Łódzkiedo na nazwisko 
Michała Sztelcera, zam, w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 165 2404—:! 


Ggłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpałtawy. 


I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — 
po tekście 50 gr. str, 5 szpalt -— Zwyczajne 10 gr. str. 19 Szpalt, Drobne 12 gr, od wyrazu na j- 
mniejsze 1.20 zi, Poszukiwanie pracy 10 gr.—Osłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, Ogło 

szenia zamiejscowe obliczane Sa o 50 proc. firm zarr. o 100 pr, za zastrzeżone miejscowe dopłaty 


Drukarnia „ułasu Folskiego , Łódź, ul Łiożrkowska 86, 


Nadesłane 


Redaktor: Włądysław Ciele 


